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P r e n u m e r a t ę p r z y j m u j ą :

trafika w Rynku; -  C. k. krakowskie koncesjonowane
Czynciela. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, _  Snkien’
nic -  Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. -  « K ło » * en lL  S “8tkiP  W- H"h 
stracya za opłatą od miejsca wiersza ar-bnem pis; su (p„tit), za JTuF rt*  7f  k!i iv
następny raz po 5 cent. N a d e s ła n e  (na 3 stronnicy dzienu_ta) od i ;  , o , Y t ;  n
drobnym po 30 et. za każdy raz. O g ło s z e n ia  d o  “ J* W  'o
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr od 100 egzem] Uzy dla zamfo^cow.eh a 50'eon 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratow. Należytosc uprasza się u H p rzó tf radee*ać 
przekazem pocztowymi — O g ło sz e n ia  i p r e n u m e r a t ę  przyjmują: W e A . .c WJe Ar. 
„Nowej Reformy* w księgarni F. H. Richtera (Altenberga); — W T a r n o w ie  handle: J. De- 
long i Kamila Bauma: — M B zesz o w ic  księgarnia J. A. Pellara; — W  P r z e m y ś lu  B. 
Doskoski i Spółfca; — W  T a r . io p o ln  księgrriua I.. Gileczko; — W W ie d n iu  pp. Haa-
genstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku. Bazylei i
Wrocławiu) A. Oppeiik, Stubenbastei Nr. 2. R. Mosce (także w Berlinie Hamburgu. Monad inni 
i Norymberdze) W P a r y ż a  Księgarnia Luxemburgska 3 rue des Grands Augustius i So- 

ciete Mutuelie de Fnblicite A. Lor ę  t l e,  diredeur. Rue Caumartin 61.

W c z o r a j s z y  n u m e r  n a s z e g o  
p is m a  ( $ r .  5 0 )  z o s t a ł  z  n a k a 
zu  c . k .  P r o k u r a t o r i i  p a ń s t w a  
s k o n f is k o w a n y  z p o w o d u  arty
k u ł u  „ Z  R u si k a lick ic j44. W y 
d a j e m y  « lz iś  num er p o w  ię k s z o -  
fty , z  o p u s z c z e n ie m  s k ó n f i s k o -  
W a n eg o  a r t y k u łu ,  p o w ta r z a ją ©  
* o s t a t n ie g o  n u m e r u  c o  d la  u- 
^ z y m a n i a  c i ą g ł o ś c i  n i e z b ę d n e .

Przedłożenia kredytowe 
w delegacjach.

U e l e g a c y a  a u s t r i a c k i e j  R a t y  p a ń  
# ‘ w a  rozpoczę ła  -  bJ Ju M ^ w i^ d z - a n e m -  
Pozaw czoraj o 12 w p o łudn ie  sw oje e z y n n o s a  w 

eszcie pod  p iz .w o d u h tw e m  p. S m  o l j n .  Obe- 
n a  posiedź; :niu byli w szyscy 

y ę p d ln i, I i J a o k y ,  B jla n d t i K allay. oraz 
‘" a r y n a r k i  S te rn e c k  i sze f sekcy jny  w 
® wie sp raw  zag ran iczn y ch  S zogyenyi.
'Imcząoy oświadczy! na wstępie, uwiadomiwszy 
*?i oniadzonych o kUku zmianach co do składu 
delegacyi, iż nie potrzeba ponownego konstymo- 
wania f e Zftfem dotychczasowe komisye j|o, 
z°stają bez zmiany, bo u b e c n a  sesy ,a , j e s t  
d a l s a y m c i ą g i e m  s e s y '  z wy c z a j n  e j.

takiem zagajeniu przez przewodnicząc g 
^ a ł  glos hr. K a l n o k y  z oświadczeniem, iż 
przedkłada w imieniu wspólnego ministerstw 
Wniosek do ustawy o zezwolenie n a  k i e d y 
n a d z w y c z a j n y  wysokości 525 mil. złr.

Na wniosek hr. F a l k  e n b  a y n  a odbyto bez
z w ł o c z n i e  p i e r w s z e  c z y t a n i e  tego wnio
sku i przekazano go komisyi budżetowej do spra
wozdania.

Przed zakończeniem tej krótkiej sesy i uzupeł- 
m°R° jeszeze wybory du komisyi budżetowej 

Żądany kredyt nadzwyczajny w kwocie 52 5 
—ń- przeznaczony jest po części na opędzenie 

°sztów tych zarządzeń, które już przeprowadzo- 
f°.> lup jeszcze ma się | rzeprowadzić, a po czę- 
8ci na koszta tych, które dopiero są zaprojekto
wane.

minister-
Przewo-

Przedłożenie rządowe opiewa dosłownie: 
-Chociaż potrzeba pokoju jest powszechną . 

pROciat wszystkie państwa pragną utrzymania po- 
f°ju, mimo to o g ó l n e  p o ł o ż e n i e  p o l i 
t y c z n e  E u r o p y  j e s t  t a k i e ,  iż n i e t y U o  
^ 8 z y s t k i e  d e c y d u j ą c e  p a ń s t w a  s t a ł e -  
80 l ą d u ,  ale i te, które są mniejszego pod 
Vslędem  wojskowym znaczenia, dla zabezAieczę- 
u)a pokoju i dla sprostania wszelkiemu niebez
pieczeństwu z a r z ą d z a j ą  n a d z w y c z a j n e  

r ° d k i  w o j s k o w b  i p r z y n o s z ą  j a k  n a j- 
w. i ? k s z e  o f i a r y ,  a b y  w z m o c n i ć  s w o j e

i y z b r oj  n e.
„Wobec tego faktu i rząd wspólny mimo wszel

kich względów na położenie finansowe nie po
winien zaniedbać pomyśleć zawczasu o niezbę-
dRycb zarządzeniach, by  m o n a r c h i a  n i e
d a ł a  s i e  z a s k o c z y ć  r o z w o j e m  n i e s p o 
d z i e w a n y c h  w y p a d k ó w  

»'fe nadzwyczajne roboty i wydatki, przy któ- 
rych wszelka dienzywna myśl jest wykluczoną, 
Wymagają także nadzwyczajnych środków. Po su 
jRieunem zbadaniu nieodzownych potrzeb dla ce- 
Ów wspomnianych rząd wspólny obliczył łączną 
^otę wydatków na 52-5 milionów złr., a mia- 
owicie w pierwszej linii na najpilniejsze środki

potrzebny jest wydatek w kwocie 24 5 milionów 
(z tego ]-5 mil. dla marynarki), z czego przewi. 
dując zezwolenie — wydano już kwotę 16-2 rnil- 
(z tego 1 2  mil. na marynarkę).

„ W y s o k ą  d e l e g a c y ę  R a d y  p a ń s t w a  u p r a s z a  się 
z a te m ,  a b y  z e c h c ia ła  u c h w a l i ć :

Rządowi wspólnemu udziela elę absolutoryum 
za wydaiki, wyłożono na przeprowadzone już woj
skowe środki ostrożności w kwocie 16*2 mil. złr. 
(z tego 1 ‘2 mil. na marynarkę), a zarazem 
udziela się upoważnienie do nlycia 8 3 mil. złr. 
(z togo 0 3 mil. dla marynarki) na dateze pilne 
zarządzenia.

Dalej upoważnia się rząd wspólny, aby w po
rozumieniu z rządami obu pułów monarchii po 
krył dalsze mogące wyniknąć nadzwyczajne po
trzeby wojskowe aż do wysokości 28 rnil. złr.
(z tego 2 mil. dla marynarki) w razie nieuni
knionej j pilnej potrzeby.

O pokrycie tych sum należy postarać się w dro
dze konstytucyjnej.

Delegacya węgierska rozDoezęła również tego 
samego dnia o godzinie 5 wieczorem swoje czyn
ności pod przewodnictwem wiceprezydenta kard. 
arcyb. H a y n a 1 cl a. Po krótkiern przywitaniu 
członków przez przewodniczącego przedłożył mi
nister K a l l a y  wniusek rządowy tej samej osno
wy, co w delegacyi austryackiej. Za radą prze
wodniczącego przekazano ten wniosek bez roz
praw wszel ich ściślejszej komisyi, składającej się 
z delegatów zwykłych czterech komisyj głównych. 
Komisya ta zajmie się rozbiorem tego wniosku 
na dzisiejszem posiedzeniu.

Jak wczorajsze telegramy z Budapesztu^. donio
sły, narady delegacyi austryackiej — odbywają 
się bardzo pośpiesznie. Już po pierwszej sesyi 
członkowie delegacyi ausiryackioj, reprezentujący 
różne kluby polityczne Rady państwa, postano
wili między sobą zaczekać na zapowiedziane wy
wody minibtra wojny, aL nie stawiać mu żadnych 
pytań i nie robić żadnych trudności ze względu 
na obecne położenie ogólne. Skutek lego był ta 
ki, że dnia 2 b. m. po wysłuchaniu tych wywo
dów komisya uchwaliła jednogłośnie zalecić de
legacyi przyjęcie wniosku rządowego o kredycie 
nadzwyczaj uyrri T a  s e s y a  komisyi była poutną, 
dlatego z wywodów, wygłoszonych przez mini
stra wojny, dojdzie do wiadomości tylko to, co 
komisya uzna za stosowne ogłosić w swem spra
wozdaniu, któro referent p. Mattusz jeszcze togo 
samego dnia wieczór miał przedłożyć gotowe ca
łej komisyi.

Posiedzenie całej delegacyi ma się odbyć w pią
tek, a w niedzielę zakończy się sesya po spi»- 
wdzeniu identyczności uchwał w obu delegacyach. 
Stanie się tak z pewnością, gdyż i delegacya 
węgierska, chociaż jej komisya dopiero dzis — 
we czwartek -  odbywa pierwsze posiedzenie, 
będzie mogła do niedzieli ukończy? swoje 
uości.

low — tak,  ̂ że nie ma dość miejsca do porusza
nia się w środku. Może 10 i lepiej, bo panowie 

więcej siedzą na swych miejscach niżdelegaci
w Radzie państwa lub Sejmie galicyjskim, gdzie 
posłowie mają miejsca do zbytku i korzystają też 
z tego, głośne wiodąc rozmówki. Z a  ławami de
legatów loża dziennikarska zbyt szczupła, aby po
mieścić wszystkich - -  w 9/10 częściach stai-za- 
konnych — korespondentów pism wiedeńskich i 
p«szteńskich. Cu się tam nie zmieściło, zasiada 
w bocznych lożach, z których jedna nazywa się 
ministeryalna, druga delegacyi^ Za lożami dwa 
rzTdy krzeseł dla publiczności. Wszystko to było 
dziś szczelnie zajete.

p— .,  » ..wiTSSKS i
trzech ministrów snrftw ^  
admirał Sterneck. Kalnoky \  Ł  czerstwo i 
swobodnie -  m inU er wojny ma na ustach dj- 
f i0‘a t ! ^ Z" l.!, ^ 0day śm iec ił “  najbardziej za- 

S1? Riinister skarbu wspólnego 
. , Rje on potrzebuje się frasować 

zkąd wziąe przeszło p o e tk i  mil onów lecz pa
nowie Dunajewski , Tii!2 . k tJ ^ “ nftW’ia8em mój 
wiąc, napotykają na pev. n’e 01BY .  w Brobie- 
ihu pieniędzy“, wszystkie bowiem firmy z8graU1' 
czne zajęto są dostarczeniem pieniędzy swoim 
mimstrom skarbu Bluichraafir otrzymał > n k a “ 
od rządu, żeby b jł  w pog t i nB potrzeby
skarbu, niemieckiego ~  w S iJ rf f t  fSrzeto i M-
stryacki minister skarbu może wyłą
cznie do firin własnych.

prezentowana, wyszła z posiedzenia „so klug ais 
mvor Ow arkuszyk, wartości 521/, milionów, 
oddane przez KalnokyVgo Smolce załączam do 
tego listu w wiernym przekładzie. Ze się z mego 
nic nie dowiecie, nie moja wina.

Jak wam przed chwilą zatelegrafowałem , ko
misya budżetowa wybrała referentem Mattusza.
I to już wczoraj było ułożone, jak się o tem w 
wagonie dowiedziałem. Poprzednio referentów bu
dżetu wojskowego było trzech: Mattusz zwyczaj
ny budżet armii — Ćzerkawski nadzwyczajny bu
dżet armii — Nadherny budżet marynarki tak 

I zwyczajny jak nadzwyczajny. Obecnie „dla po
śpiechu* będzie tylko jeden referent. Wyznaję, 
że doznałem miłego wrażania, iż me Polak bę
dzie referentem...

i Hercegowiny dzieje sie bez porównania wiece] 
niż dla Galicyi. 1 J

X X I V  O g r ó l n e  Z g r o m a d z e n i e  
g a l .  T o w a r z y s t w a  k r e d y t o w e g o  

z i e m s k i e g o .

trasowany 
Kallay, chociaż

Wicd^e/i, 1 m,aca.
(nz) Urzędowa Wiener Ztg ogiasza dziś no 

minacyę p. Agenora O o łu c  h cww s k i eg  oj do

i l i .
L w ó w , 1 marca.

czyn-

B u d a - P e s z t ,  1 marca.
(R ,) Wracam z pierwszego posiedzenia dele

gacyi austryackiej dla spraw wspólnych. Sala de- 
legacyjna w hotelu Hungaria nie świetnie mzą- 
dzona. Wielką zieloną kotara oddzielono część z 
niedość wielkiej sali i w ten sposób uszczuplono 
jej miejsca. Przed kotarą trybuna prezydyalna — 
przed nią trybuna dla sprawozdawców — P° Pra‘ 
w ej stronie foteliki dla ministrów, po lewej dla 
urzędników biura delegacyjnego. W półkolu am
fiteatralnie wznoszą się w trzech rzędach siedze
nia delegatów, w środku półkola stół stenogra-

Powoli zapełniły 3ię ,  dtjlegaCyjne. Był« 
obecnych 44. Z Polaków, ; ró„7 Y zydenta byli 
obecni: Ohrzanowsk-, Czajkowski Czartoryski 
Konstanty, Ćzerkawski i Ma,ievski 'Hausner dzis 
dopiero wieczorem przyjedzie Delegaci zasiedli 
tak jak w Radzie państwa- skrajnej rrawicy 
nasi, dalej Czesi- niemieccy Lnn«erwaiysci, wre
szcie wszelkie odcienia lewicy

Kiedy Smolka dał znak tzJonkiem  [ 
czytać, iż cesarz zwołał delbgacye , — nastąpiła 
chwila oczekiwania, spodziewano ' się bowiem, 
że Smolka „coś powie. “ Nie powiedział Ric- — 
Wczoraj jeszcze był zdecydowany mówić i tele
grafowałem wam z Wie-lma, co głównie w mo
wie podniesie. Dziś jednak, po porozumieniu z 
Kalnokym i Węgrami, którzy w swej delegacyi 
tak samo postępują, p ftanowił sprawę odbyć 
wyłącznie ^gcschdftsnM tf“- p,> zawiadomieniu 
delegacyi o zmianach W-frl g a d z ie , po oznaj
mieniu, że ponieważ jest to dalszy ciąg ^esyi, 
przeto prezydyum i komisye pozostają, a tylko 
wskutek ustąpienia trzech członków delegacyi 
którz* należeli do komisyi budżetowej, komisya 
ta uzupełniona być musi — P° ^ h  czysto for
ma! nych sprawach, udziefc prezydent głosu hr, 
Ka 1 n o k y’emu. Znoy u chwila oczekiwania, 
znowu zawód. Minister trzy®9^ 6 w ręku arkusz 
papieru, oświadcza, że imien'em «^du wspoInego 
wnosi kredyt 521/. mihouj" na nadzwyczajn 
zarządzenia w o jsk o w e-i wręczywszy ten 52 m - 
lionówy arkuszfipapteru panu Smolce, najspokoj- 
ni«j siada. J .d /n  Z / ™ * ’  WM“
nagłość — uchwalono ied.n°^1(1ietowei 
wnosi odesłanie do koińAj} budżetowej
uchwalono jednogłośnie. sp e łn ia jąc y  do ko-

Prezydent zarządza wybór uz V ----

wnosi 
Ten sam 

znowu

. i i. , .- - ■ „Tchło uskuteczniono,
misy. budżetowe, -  co teżj P  .
Po ogłoszeniu wyniku wy bo powiej Łtaia _
dent, czy ma jeszcze kto co r  .
a gdy nikt z niczem się R‘f
siedzenie, zawiadamiając. 12

wyrwał, zamyka po- 
o dniu następnego 

• v i  v  doniesie,
pisemnie członkom dele^* yraienie wybornie zor- 

Całose zrobiła na mnie *ra nift na
ganizowanej maszyny d o ^ ubliczna tamie r«- 
galeryi zgromadzony, opinia e

tychczas radcy legacyjuego przy ambasadzie w Pa
ryżu, posłem a u s tro -węgierskim w Bukareszcie.
W służbie dyplomatycznej na Wschodzie europej
skim mają Austro-Węgry na posadach niższego 
rzędu niejednego Polaka, a nie dzieje się to by
najmniej prostym przypadkiem, lecz używa się 
tam Polaków z pewną predyLkoją, której przy
czynę nietrudno też odgadnąć. Tem więcej zna
cząca jest nominacya p. Gołuchowsbiego na po
sadę naczeiną. Gabinet petersburski pewnie nie 
z zadowoleniem patrzeć będzie na osadzenie Po 
laka w Bukareszcie, i właśnie dlatego uznanie p. 
GołuchowsLiego za persona grata z strony rządu 
rumuńskiego Bkłada się wraz z innemi obj iwami 
na dowód, że w Rumunii podupadł wnływ ro
syjski, a predominuje wpływ austryacki. Rozumie 
się, że stanowisko p. Gołuchowskiego będzie tem 
trudniejsze. Dla nurtowań rosyjskich jest w Ru
munii dosyć jeszcze gruntu, a nurtowania te prze
ciw Polakowi z zdwojoną prowadzone będą ener- 

j. Łatwo to przewidzieć, najłatwiej zaś tym, 
którzy p. Gołuchowskiego do Bukaresztu na re
prezentanta monarchii auatro-węgierskiej wysyła
ją. Muszą tedy być przekonani, że p. Gołuchów 
ski zadaniu swemu sprosta Od nas towarzyszą 
rodakowi najszczersze w tym duchu życzenia.

Ale i nie bez obawy pewnej patrzymy na ten 
nowy dowód „polskiego panowania w Austryi 
Jeżeli wysłanie Polaka do Bukaresztu rzeczywi
ście jesf, wybitnym objawem przewagi polityczne
go wpływu austrya ikiogo ponad rosyjski, tem 
więcej l^kać się trzeba, że Rumunia każe opłacić 
sobie ten zwrot w swoich sympatyach polity- 
czny h  korzyściami ekonomicznemu do czego nie
dalekie podjęcie na nowo rokowań rumuńsko- 
austryackieh w sprawie traktatu handlów.ego na
stręcza jej sposobność. A korzyści rumuńskie 
w handlowych stosunkach z monarchią austro- 
węgier.-ką oznaczają klęskę dla austryackiego sta
nu rolniczego, przedew0zvstkiem zaś i w bard? o 
przeważne, mierze dla Galicyi. A tak tedy nowy 
dowód „polskiego panowania w Austryi* może 
być połączony z nowem ńie W  zaniedbaniem 
lecz wpro,t podkopaniem warunków ekonomiczne
go rozwoju Galicy., bez którego kraj do właści
wego i należącego się mu znaczenia politycznego 
nigdy me dojdzie. W dęlibyśmy zaprawdę zrzfc 
się tego wytykanego nam ironicznie -  b0 osta 
tecznie nikt go na seryc nie bierze -  nanowa" 
nia naszego w Austryi byleby naprawiono wy
rządzoną Galicyi krzywdę ekonom iczny, zruino 
wama, byliby dane tGalicyi powinną pomoc a 
nawet byleby nie przeszkadzano jej podźwigkać 
się i stanąć ekonomicznie na własnych nonach 
Wieleby o tem pisać, tomy całe; więc nadmień'- 
my tylko, ze dla eŁ momicznego rozwoju ,Bośni

( = )  Dzisiejsze posiedzenie poranne rozpoczęło 
się niezwykłym w dziejach insiytucyj fiuauno- 
wych wypadkiem. Pierwszym punktem porządku 
dziennego było „sprawozdanie o konwersyi po
życzek 5 pret. w II półroczu 1886.

Jako sprawozdawca tego referatu zabrał ełos 
p r e z e s  d y r e k c y i  JE. h r. R u s s o c k i. Wy - 
kazywał on w swojem przemówieniu, jak korzy
stny był układ z konsorcjum uonwertująćem d i 
członków Towarzystwa —układ zagwarantowany pół 
milionową kaucją. Z przeinówien.a prezesa dy
rekcyi wynikało, że widocznie z przyjemnością 
solidaryzuje się z dobrym wynikiem zabiegów 
dj rekcyi.

Rzecz tak przedstawiona widocznie nie podo
bała się takiemu weredykowi, jak hr. G o l e- 
j e w s k i , który bez obwijania rzeczy w bawełnę 
wypowiedział, że p. prezes nie powinien tego 
stylizować w taki sposób, jakoby konwersya była 

p r e z y d y u m  lub komisyi doradczej. 
Układ z domem Erlanger i Sp. jest wyłączną 
zasługą samej dyrekcyi i bez prezydyum i wbrew 
propozycji tegoż do skutku przyprowadzonym 
został. Umowa z gal. Bankiem kredytowym, który 
hr. Russocki taif mocno popierał, byłaby dla To
warzystwa kredytowego wprost szkodliwą i dia- 
tego dziwnem wydało się mówcy Uznanie, wyra
żone we wczorajszem zagajeniu przewodniczącego 
dla dyrektora gal. Banku kredytowego!

Bomba pękła! Tak jawne zamanifestowanie się 
członka dyrekcyi — wniesiouy niejako protest 
przeciw przemówieniu prezesa, wywołał sansacrę 
w zgromadzeniu, jakoż natychmiast na wniosek 
kilku delegatów zarządzono t a j n e  p o s i e d z e 
n i e ,  celem... wyjaśnienia sprawy.

(Dla zrozumienia tej sceny trzeba wiedzieć, że 
w czasie pertraktncrj z różnemi instytucyami, 
jakoto z Zakładam dis handlu i przem ysłu, z 
gal. Bankiem kredytowym itd. n a w ija ł referent 
konwersyi p. Zdziała w O n  y s z I  i « w L o z , za
stępca członka dyrekcyi, at.»e«nki przez agentów 
z domefe Erlanger i Sp. i z gotową p rope* ,*^  
wystąpił przed dyrekcyą i komisyą doradca. _

, «  trulilonie chciał jej nawet n a
aront. T)ODftH„

zadał, aby pro- 
zbadać, p. p r iw a h r.

radczej me noDftrfV przez c a ł ą
wać. Gdy jednak referent pop ^
d y r e k c y ę ,  całkiem n a  s e r y o
pozycyę tę n a  s e r y °  ‘ ‘ eWodm-
R u s s o c k i  opuścił pos.edzeme, a p ,
ctwo objął hr. Golejewski i caiy układ Wj 
rzystny dla instytucyi, przyszedł do skut ^  
ingereneyi, a raczej wbrew woli p- prezesa
Inde ira!) (Przyp. koiesp.).

Tajne posiedzenie trwało przeszło godnpęjM  
treść jego na razie zostanie tajemnie^ d
człon! ow —  a terasamem i dla s p r a w o z d a # * *

dziennikarskich. , ahraj głos
Po otwarciu posiedzenia jawnego RW6m 

p. A u g u s t y n o w i c z .  W przemów
swem

S w tf®  korz “ :

Ml

OPOWIADANIE

z  p a p i e r ó w  f a m i l i j n y c h  w y j ę t e

prze/,
J a n a  Z a c h a ry a s ie w ic za .

(Dokończenie.)
Zkądże tak smutne myśli ?

w Y s S c U  ” |  b“ k" '
— Czy od nich tutaj «pani uciekłaś?
Spojrzała na mnie zmrużonemi oczyma
— Obym tutaj coś weselsz, go znalazła! ,,d

Powiedziała z filuternym uśmiechem.
— Kto szuka, tell znajdzie!
■— Ale czy to , czego sobie gorąco życzy ?
■— Kto szuka, ten wie, czego pragnie.
— Często łudzimy s ię ! , ..
Westchnęła i zmrużone oczy zwróciła znowu na

00nie. Po tych oczach zrobiło mi się leszcze go- 
rę?ej, niżeli po gdańskim likworze. Tchu mi nie 
stawało.

Wreszcie chciałem jej coś odpowiedzieć, coby 
i* j także bicie serca przyśpieszyć mogło... i już 
otworzyłem usta — ale nagle ugrzęzły mi sło- 
Wa w f^rdle. Na jej ustach obaczyłem tak dzi- 
wRy uśmiech, że mi odwagę odebrał. Chciałem 
fen atak z„ chwilę powtórzyć, ale przerwały mi 
°hie matki które teraz boczną ścieżką drogę nam 
zaszły. Matka panny Aliny oświadczyła, że po- 
k“że nam f0l* arki nabytego majątku. Ponieważ 
OBiatni folwark graniczył z naszym majątkiem,

mieliśmy tam się pożegnać i ztamtąd do domu 
odjechać.

Za kilka chwil byliśmy już w podróży. 
O b ejrze liśm y  jeden fo lw ark  i drugi , a potem 

trzeci i czwarty. Przy tej inspekcyi miałem nie
raz okazyę rozmawiania z panną A liną, ale do 
takich ekspozycyj, jak w alei lipowej, juz nie 
przyszło. Widziałem jednak, że panna Alma za
wsze okazywała mi pewną prefereucyę, a zmru
żone jej oczy mówiły jeszcze więcej, niżeli sło- 
v.a Młodsza siostra często trącała mię potajem
nie a nawet szepnęła mi do ucha, że te oglę- 
Iziny majątku w mojej przytomności nie odby
wają" się bez celu.

Wreszcie zdążyliśmy do piątego folwarku. Był 
to ów folwark , który trzymał w dzierżawie oj
ciec panny Teresy. , . . VT.

Były mi jakoś nie na rękę te odwiedziny. Wie 
umiałem sobie tego wytlómaczyć, ale nie życzy 
łem tego sobie, aby te dwie kobiety przy mn>e 
razem się spotkały. , ,

1 szczęście służyło mi. Zajechaliśmy przed tol- 
? ? rk, w którym nie zastaliśmy nikogo. Imćpan 
'o jciech wyjechał w pole, a panna Teresa po- 

dz'ewezyną do chat wiejskich, 
ka n&Szliśm£  Ra ganek. Na ławce leżała wiąMR- 
łem u  kwiatów, a obok niej książta. Wzią- 
wskiego n«r | ki- ’ przeczytałem: Treny Kochano- 

W y sz liż o ,^ 1̂  Urszuli.
Zaledwie

ściła. O t . m j (a  , « r . k o  o «  1 i»

z chaty poblizkioi • Kilkauascift kroKow, ® 
Teresę. Miała koBzy^' my wychodz^  K  w
nią n iosła  jakreś z a w in ^ iu ^ ^  a dzw w czyna za
łowimy ją w rękę, a ońa ^°a8j , ¥ dłe ^ S w a c h .  

n„ .  Stans(a

w moją towarzyszkę, pannę\ Uderzyła ją
Panna Alina z a t r z y m a ł a  się ^  J £

ta poatać kobieca Również J 3 P
trzyłv na nią z widoczną ciek>a ością. ^

Nie wiodziałem, co mam teraz uczymc. Cos 
mnie gwałtem ciągnęło do panny leresy, nie mo
głem jednak jakoś ani przeiR°wlc- ani kroku

" w L  rozległ się »  =
— Pies... pies wściekły-

na

ze spuszczonym og zgrajar pastuszków, krzy
wo i na iewa . rzneającyrh kamienie,
cząeych w nrab*og; ^  biety. Panna Alina chwy- 

Prżestrach < j F ^ e L d ia ła  oparła się nJa 
cila mię za rękę i Pr* ^
mojem ramieniu. _

d - w ło i bib Dedem do nas. Odepchnąłem Pies zbliżał się Px u.ihint a sam nnoir,v\-v '/lekka o>nne Ahnę do kobiet, a sam postąPłł em
kiłka kroków n a p r z ó d ,  aby psa zatrzymać. 

p L  rzucił się Ra mnlP 1 cW clł “ Rie za po.

Teresa
uderzając/psa koszykiem. Pies zwrócił się ku niej

1 t n T T Ś e f a  Szyknęła, a pies pobiegł dalej
-  Czy skaleczył? -  zapytała matka.
Panna Teresa podniosła rękę do góry, __ 

małym palcu była krop a rwi. Był to ten 
palec, na który ongi miód prysnął...

-  Wyssać5 Wyssać 1 - z a w o ł a ł a  matka Zwra
cając się ku wiejskim kobietom, które z chaty 
były wyszły-

Chwyciłem pannę Teresę za rękę 1 przyłoży
łem usta moje do rany jadowitej.,.

któr 
I

na
sana

Matka zemdlała. Podtrzymywana przez siostry 
wymawiała słowa niezrozumiałe. Panna Ali 
wzięła swoją matkę za rękę i ciągnęła ją ku ka
recie , która stała opodal.i 

Tymczasem z sąsiedniej chaty wybiegł chłop, 
wołając na uciekającego psa: -  Kruczek! Kru
czek !

Wściekły pies usłyszał głos swego pana, pod
niósł og >n i uszy i zaczął skakać z radości, skar
żąc się skomleniem na swoich prześladowców, 

z.ł o wściekliznę posądzali, 
w samej rzeczy tak było. Pastuchy zabawili 

S1§ we „wściekłego psa“ i niewinnego Kruczka 
R CZq ^c'£ać i kamieniami na niego rzucać.

ledny kundys musiał przyjąć narzuconą mię i 
odegrał ją tak znakomicie, le  wszyscy myśleli i 

wściekły. I byłby nawet śmiercią ją zakw 
czy l, gdyby pan jego nie był go od tego w#1 
uwolnił. Zbliżył się i do nas, ru sza jący  
jacielsku ogonem i położył się na znę4 K jw , 
przy nogach panny Teresy, przeprasHrtł,‘ 
galnym wzrokiem. fi _ L-teni

Cała katastrofa zakończyła się PjjJjJJJeJi. Ucie 
który skrupił się na wesołych zapłatę
kając z areny widowiska, do8t*j* wybiegli, 
od bab i chłopów którzy * ^JJruona Patrzyła 

Panna Teresa stała jakby j t  patrzyłem także 
na mnie zwilżonemi patrzył, gdyby
na nią i byłbym jeaaę**^^olała, 
matka nie była na coś podobnego? —

głę4 -

dowodził, że 4 pret. listy •““'T ' f 0nwfpyę 
niejszemi od 4 1/, pret., radzi Prze worzyć 
tych ostatnich zamknąć, a 4 Pr . . iem gtaayu 

P. W i n n i c k i  interpeluje, w jeaf 
obecnie konwersya się znajduje j^jisorcyum 

Hr. R u s s o c k i  odpowiada-

• .-.iani®0 Przebiegł 
Zdawało mi się, ie  lekki 

po jej twarzy. • ni c m i
— Czyn mój, -  o d g J K ^ u r a to w a e .  

nie szkodził, a inny®
— Czy zrobiłbyś w
— Bez wahanisy ĵ  jat*  i do góry, p„ którj(jh 
Wyrzuciła kapi^SośreśloRy. Był jaK0  ̂ n je.

przebiegł nś®«^^|iSB się su paunie T eresie , 
przyjemny. nie było. W dali ‘ylko wi-
ale jej jniiT* ■ sukienkę. Szła l.u folwarkowi 
działom ‘JIm iu  , jakby była zamyślona. Za 
z jłoJJjJfTrozjoohaliśmy się.

nijąłem teraz czasu myśleć o tem co za- 
i uwia-

—  Jak pan mo, topiąc we mnie zmru-
ozwała się panna A ' nj# ) innych
żone oczyi TT ® Ł ja ie ?  Jeszcze do siebie przyjść 
E T m ? P . “  M  dW mnie h i -  
njewdmęc*11/-

domu zasiałem nakaz płatniczy
Idomi®018’ za k^ kana®cie dni zabiorą nam dłu- 
jofr] wszystkie nasze ruchomości.

Na Irugi dzień nadszedł do matki list od mę
ża z Wiednia, w którym tenże oświadcza jej bez 
ogrodek, że ją aż do śmierci porzuca. Jako po
wód do tego kroku podaje, że go oszukano. Spo
dziewał się większego m ajątku, tymczasem zna
lazł fortunę nadszarpaną, kióra i jego własne 
mienie pochłaniała. Brak dalszych funduszów nie 
dał mu dojść do celu, jaki sobie w zy‘>>u za'°* 
żył. Teraz zamyśla sam próbować dalszego szczę-
ścia. . .

Łatwo sobie wyobrazić. eo się teraz d i’aio w 
domu naszym. Wieści hiobowe rozeozłj się po 
całej osolicy. Niektórzy cieszyli m  z tag° < wi
dząc w tem karę Boga za nasze dotychczasowe 
pygzalstyo. Nawet jednego dnia, gdym pojechał 
io  sąsiedniego miasteczka, usłyszałem pogardli
we słowa:
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czyniąc użytek z zastrzeżenia w układzie zawar
tego, że jeżeli kurs austr. renty papierowej spa
dnie na 78 złr. 60 ct., to konsorcyum ma pra
wo' układ zasuspendować — obecnie rzeczywiście 
zasuspendowało. Suspensya jednak nie może dłu
żej trwać nad sześć miesięcy.

P. O n y s z k i e w i c z  Zdzisław dopatruje w 
tym oddalonym terminie dla Towarzystwa możli
we szkody, zwłaszcza, że Towarzystwo wydawszy 
bardzo znaczną ilość promes konwersyjnych, ma 
teraz wobec konweitującycb, zwłaszcza drobnych 
właścicieli, szczególnej doniosłości zobowiązania, 
z których nie będz:e się mogło wywiązać, jeżeli 
wcześnie nie zaradzi temu. Radzi przeto, aby 
dyrekcya już dzisiaj z jaką inną instytucyą o dal
szą konwersyę traktowała, aby ostatecznie Towa
rzystwo nie zostało „na lodzie" i będąc przyci- 
śniętem ostatecznym terminem nie musiało za
wrzeć dla siebie niekorzystnej ugody. Dlatego 
stawia następujące wnioski :

a) Zgromadzenie wyraża życzenie, aby dyrek
cya poczyniła rokowania z konsorcyum celem 
znieoienia suspensyi z chwilą, gdy kurs renty 
dojdzie do wysokości 78 złr. 60 ct.

b) Zgromadzenie wyraża życzenie, aby dyrek
cya poczyniła starania do ewentualnego zawarcia 
układu z innem konsorcyum, gdyby obecne (Er- 
langer et. Sp.) układu nie odnowiło.

Przeciw drugiemu ustępowi występuję hr. B u s- 
s o c k i z cytatem z układu, wobec którego sprze
ciwiałoby się to umowie z konsorcyum. Zresztą 
zapewnia prezes, że dyrekcya będzie się sta
rała przeprowadzić konwersyę w jak najkrótszym 
czasie.

P.  A b r a h a m u w i c z  D.  zw raca uw agę na 
ciemny horyzont polityczny i przestrzega, aby w 
tak niepewnych czasach nie oddawano się opty 
mizmowi, że w bieżącem półroczu będzie można 
konwersyę uskutecznić.

P. U j e j s k i  pragnie pocieszyć słuchaczów, że 
horoskop naszkicowany przez poprzedniego mówcę 
nie jest tak strasznym, jakim go ten uczynić pra- 
gnąl.

Hr. G o l e j o w s k i  również jest lepszej myśli 
niż p. Abrahamowicz i zapewnia, że kontrakt z 
konsorcyum tak jest zawarty, że w razie wypadku 
wojny, wolno Towarzystwu konwersyę natych
miast zawiesić. Konwersya udała się, dzięki sy
tuacyi pomyślnej, Dardzo dobrze i życzy, aby 
wszystkim instytucyom w danym razie tak się 
udać mogło.

Po dalszej mniej znaczącej dyskucyi przystą
piono do głosowania.

Wnioski p. O n y s z k i e w i c z a  przyjęto, inne 
wnioski upadły.

W końcu uchwalono na wniosek p. B o b c z y ń- 
s k i e g o ,  aby komisya, która konwersją się zaj
mowała, złożona z pp. St. Badeniego. D. Abra- 
hamowicza i V iviena. do ukończenia konwersyi 
istniała dalej i czynny brała udział.

Na tern zakończono ranne posiedzenie o godz 
2 popołudniu.

O godz. 4 popołudniu odbyło się poufne po
siedzenie w sprawie wyboru do Bady" nadzorczej 
i dyrekeyi.

Listy z Rosyi.
i i .

(Treść: Zadanie „listów" z Eosyi. Konieczność po 
znania Eosyi. Ubchód 50-letnięj rocznicy śmierci 
Puszkina w Petersburgu. Stosunek Puszkina do 
Mickiewicza. Puszkin do 31 roku wolnomyślny a po 
31 roku zwolennik caryzmu. Polska po powstaniu 
30 — 31 roku. Zapatrywania polityczno-społeczne 
wieszcza rosyjskiego. Rozwiązanie kwestyi polskiej 
przez Puszkina. Stosunek Puszkina do cara Mikoła
ja, Tokarzewicz i K ra j o Puszkinie. Mowa dra Spa- 
sowicza na obchodzie iiterackim w dniu 28 stycznia
b. r. Zapatrywania p. Komarowa. Brak ogólno- ludz
kich ideałów u Puszkina i jego utwory. Porówna
nie Mickiewicza i Puszkina. Kogo Rosya czcić bę
dzie w przyszłości. P-fiityka margr. Wielopolskiegó 
i Spasowicza. „Oda" Chomiakowa w 3 l roku Py- 
pin i Bielińskij o Mickiewiczu. Dzisiejsza polityka 
rosyjska objedinienia względem Polaków i nasze 
zadanie. Nawoje Wremia o Polakach i Polsce).

Celem moim w l i s t a c h  z B o s y  i ,  jak to 
w poprzednim artykule zaznaczyłem, nietylko 
dawać pobieżne bieżące wiadomości, lecz obznaja- 
miać z dążeniami, aspiraeyami partyj rosyjskich, 
dawać w l i s t a c h  obrazki caryzmu; wykazać, 
czego możemy spodziewać się, na co liczyć i ja
kie n»m grozi niebezpieczeństwo ze strony ^ r a 
ta" północnego.

Często nam robią zarzut, że nie znamy £ 0.

syi — zarzut poniekąd słuszny. Chcielibyśmy 
choć częściowo przyczynić się do wyjaśnienia 
stosunków rosyjskich. Bozpatrywać będziemy Bo- 
syę ofieyalną — rządową i rewolucyjną — pod
ziemną; terroryzm carski — biały i terroryzm 
rewolucyjny — czerwony; stanowisko Eosyi wobec 
Europy, Słowian i Polski; zaborcze zamiary ca
ratu ; kwestyę polską w społeczeństwie rosyjskiem 
i t. p. i t. p. Twierdzenia moje popierać będę fakta 
mi o ile o b e c n i e  bez uszczerbku dla sprawy 
i osób mogą być ujawniane. Dotykać będę oso
bistości wybitnych o tyle, o ile mają charakter 
publiczny.

W ostatnich czasach obchód Puszkina w Pe
tersburgu wstrząsnął niemal eałem społeczeń
stwem rosyjskiem. Nie ujawnił się tu rozdźwięk 
w prasie i społeczeństwie rosyjskiem, jak to wi
dzieliśmy w czasie manifestacji przy pogrzebie 
Turgienjewa, kiedy dziennikarstwo zachowawcze 
i rządowe sfery zamanifestowały niechęć i wro
gie usposobienie dla znakomitego pisarza. K raj 
petersburski wydał dodatek literacki w N. 5 b. r. 
cały poświęcony pamięci Puszkina.

Często słyszymy wśród Bosyan a nawet wśród 
naszych zwolenników g o d z e n i a  s i ę  z Rosyą 
(prymirenja) zdania bardzo mylne, jakoby Mickie
wicz i Puszkin dali początek „braterstwu dwóch 
narodów".

Zwolennicy „pojednania" chcą, aby Polaka i 
Bosya pokryta była jednym p ł a s z c z e m ,  jak 
Puszkin i Mickiewicz, gdy stali u stop pomnika 
Piotra Wielkiego. O tern spotkaniu M ick ie w ic z  
tak powiada:

Z wieczora, na dżdżu siali dwaj młodzieAce 
Pod jednynr płaszczem, wziąwszy się za ręce- 
Jeden, ów pielgrzym, przybylec z zachodu, 
Nieznana carskiej ofiara przemocy;
Drugi był wieszczem ruskiego narodu,
Sławny pieśniami na całej północy.
Znali się z sobą niedługo, lecz wiele:
I od dni kilku już są przyjaciele.
Ich dusza wyższa nad ziemne przeszkody...

Chodzi nam właśnie o ten p ł a s z c z  rosjjski 
dziś zszargauy, łatany, obdarty, zimny i krwią 
polską zbryzgany, a więc czy może on służyć do 
o k r y c i a  S ł o w i a ń s z c z y z n y  i PolskiV 

Pamiętamy wystąpienie Spasowicza w 1879 r. 
na obchodzie Kraszewskiego w Krakow:e; wy
stąpienia tego i porównań jego wprawdzie nie 
zrozumiano wówczas należycie, chciał on bowiem, 
aby Polska i Bosya:

Jako dwie Alpów spokrewnione skały.
Choć je  n a  w i e k i  r o z e r w a ł  n u r t  wody :  
Ledwo szum słyszą swej nieprzyjaciółki.
Chyląc ku sobie podniebne wierzchołki.

Myśl połączenia dwóch skał słowiańskich, cho
ciażby nawet podzielonych głębokim potokiem 
wiecznym, nie znalazła w spółeczeństwie polakiem 
sympatyi i uznania. Jeżeli „związku" tego nie 
uznano w 1879 r.. gdy Bosya okazywała dążenia 
konstytucyjne, jakto w następnym liście zobaczy
my, to tembardziej nie może być uznana myśl 
ta w obecnej chwili, kiedy carat dąży do zagła
dy naszej narodowości.

V. związku z manifestacyą na cześć Puszkina, 
podniesiona była kwantya polsko- rosyjska i dla
tego zatrzymamy się nad nią dłużej. Nie mamy 
w Eosyi możności ujawnienia naszej myśli, prze
konań. sympatyj, dążeń itp., niech więc szano
wne wasze pismo zechce brakowi temu zadość 
uczynić. Sprawa ta dość ważna, należy ją wy
jaśnić.

Spotkanie i znajomość Mickiewicza z Puszki
nem była krótka i miała miejsce w 1828 roku. 
Wówczas Puszkin był wolnomyślny, przesiąknię
ty zasadami spiskowych „decembrzystów" z 1825 
roku i niedawno wrócił z wygnania. Kiedy stali 
u pomnika Piotra Wielkiego, Mickiewiczowi mó
wił wieszcz rosyjski: le<i car miedziany,
car knuto-władny w todze Rzymianina lecz
skoro słońce swobody zabłyśnie, i wiatr z a c h o 
d n i  o g r z e j e  te p a ń s tw a .... I cóż się stanie 
z kaskadą tyraństwa?" Znane są wreszcie libe- 
ralno-konstytucyjne przekonania „decembrzystów", 
z którymi Puszkin był w przyjaźni. Pan Spaso- 
wicz tak powiada: (patrz K ra j Nr. 5 b. roku) 
„Do spiskowców Puszkin nie należał, ale dzie
lił przekonania towarzyszy i tak ściśle był z n i
mi zestosunkowany. że zapewne zostałby do pro
cesu zamięszany". Wówczas miał prawo Puszkin 
mówić o sobie :
„I uczci mnie ojczyzna za to, że zakląłem 
W nieznane dotąd dźwięki poetyckie pienia,
I żem, w t w a r d e  s w e  c z a s y  b y w a ł  a p o 

s t o ł e m
W o l n o ś e i  i p o ś w i ę c e n i a " .  (Pomnik).

Wieszcz rosyjski w „Onieginie4', w ustępie o 
Krymie, tak o Mickiewiczu powiada: „Tam śpie
wał Mickiewicz natchniony — i pośród skał nad
brzeżnych o Litwie swojej wspominał". Jeszcze 
w kilku miejscach dość sympatycznie, h-<-/. po
bieżnie wspomiua Puszkin o Adamie. W r. 1829 
Mickiewicz wyjechał z kraju. Nastąpiło listopa
dowe powstanie. Po 31 r . , po rzezi Warszawy i 
po krwawem stłumieniu powstania nastały cięż
kie, ciemne, straszne dni dla narodu naszego. 
Każda rodzina opłakiwała ofiary. Przedstawiciel
stwo narodu polskiego wyszło na obczyznę , aby 
tam wobec Europy dochodzić swych praw i pro
testować przeciw gwałtom. Na osłabionej, wy
cieńczonej, złupiouej Polsce wsparła się okrutna, 
mordercza ręka słowiańskiego „brata". Nad cia
łem obezwładnionego narodu siał z bagnetem i 
nahajką człowiek straszny, dzik i, krwiożerczy, 
mściwy i okrutny — Mikołaj I. Za każdym swo
bodniejszym oddechem ofiary, tyran pchał bagnet 
w pierś narodu, kopiąc go nogami... Sybir, ka
torga. knut, kajdany, stryczek lochy więzień itp. 
wszystko użyte było, aby tylko naród polski nie 
mógł powstać... W kraju kołysały się na szubie
nicach trupy patryolów...

„I słyszę zdała tych szatanów wycia 
Co ziemię moją zakuli w kajdany..."

Wśród tych warunków t>vł c z ło w ie k , w yże j s to 
ją c y  ponad, J /w - - * 6 7  . n ta 7 »ątPą , nie u lą k ł
aię t r»na, a począł budzie z uśpienia obezwład
n io n y  naród , człowiekiem tym był wielki nasz 
Adam! Wrócić, do kraju — znaczyłoby stanąć po 
stronie reakcyi i rządu carskiego. Mickiewicz wo
lał pozostać na obczyźnie w nędzy, aby swoim 
genjuszem i pieśuią służyć ujarzmionej ojczy
źnie. Dzis cały naród ubóstwia i czci Mickie- 
wicza; gdyby on wrócił, jak mu proponowano, 
i stanął kornie przed despotą, straciłby dla nas 
wartość.

Kiedy polski poeta szedł na wygnanie „nat
chniony" miłością ojczyzny, wówczas Puszkin, 
dawniejszy bojownik w o l n o ś c i ,  p o ś w i ę e e -  
d 1 a i z e s ł a n i e c ,  staje wiernie przy tronie 
cara Mikołaja, pisze „Oszczercom Rosyi" (Kle- 
wietnikam Eosyi), które umieszcza w broszurze 
„Na wzięcie Warszawy" i t. p. Mickiewicza, któ
ry dumał o przyszłości: „Kiedy narody spór za
pomniawszy w jedną olbrzymią połączą się ro
dzinę" i Pisa;* do ,braci-Moskali“, Puszkin jednak 
śmiał nazwać „Siugą tłuszczy swarnej".

Poeta rosyjski podlega metamorfozie wprost 
przeciwnej niż ta, jakiej uległ -Mickiewicz. Pol
ski wieszcz miał .braci-Moskali", lecz zwolen 
ników wolności i mówi do n ic h :

„Gdzież wy teraz?... Szlachetna szyja Bylejewa.
Którąin, jak bratnią ściskał, carskiemi wyroki,
Wisi do hańbiącego przywiązana drzewa...
Klątwa ludom, co swoje mordują proroki.

Ta ręka, którą do mnie Bestużew wyciągnął, 
— Wieszcz i żołnierz, — ta ręka od pióra i broni 
Oderwana, i car ją do taczki zaprzągnął,
Dziś w minach ryje, skuta obok polskiej dłoni".

Do tej kategoryi, jak Besłużew i Bylejew itp. 
Puszkin nie należał. „Natchniony" wieszcz ro
syjski robi się zwolennikiem, despoty 1 pisze po
chwalne hymny na cześć Mikołaja, na którym 
jeszcze nie zaschła krew towarzyszy i przyjaciół 
Puszkina: Pestla, Rylejewa, Murawjewa-apostoła 
i t. d. Po 31 r. Puszkin nie stanął po stronie 
uciśuionycb „słow.ańskich braci", lecz tryumfu
jących i zbroczonych we krwi żołdaków, pastwi 
się słowem, jak Mikołaj bagnetem, nad skrępo
waną i podbitą Polską.

Sympatye i zapatrywania polityczne Puszkina 
wyraziły się. w jego notatkach „Zap;snoj kniżce" 
(patrz artykuł Tokarzewicza, w Kraju  Nr. 5 
p. t. „Z pośmietnycb papierów wieszcza".) Z ro
ku 1831 w notatkach tych czytamy: „W tych 
dniach, pisze Puszkin, zmarł w Petersburgu 
von Fock, naczelnik H I jyjjdziału kancelaryi ce
sarskiej (żandarm naczelnik tajnej policyi), człek 
dobry, Uczciwy (?), z charakterem. Pytanie, kto 
zajmie jego miejsce -7 jest o w i e l e  w a ż n i e  j- 
s z e m  od  t e g o ,  j a k  s o b i e  p o s t ą p i m y  
z P o l s k ą " .  Mianowanie naczelnika szpiegoskie- 
go III wydziału ważniejsze dla „bojownika wol
ności", niż Polska dobijająca się wolności i sa
modzielności ?

W notatkach swoich Puszkin opisuje przyjazd 
Suworowa do Petersburga: „Aresztowania jeszcze 
się (w Warszawie) nie rozpoczęły. C e s a r z  s i ę  te 
m u  d z iw ił i my ró w n ież" . Widocznie Puszkin 
chciałby więcej ofiar. Z dnia 1 stycznia 1834 r. 
czytamy: „Przed trzema dniami mianowany zo
stałem szambelanem, co niekoniecznie odpowiada 
moim latom" a z dnia 6 marca: „Cesarz na wy

drukowanie mojego „Pugaczewa" p o ż y c z y ł  
(czytaj — d a r o w a ł )  20.000 rubli. Bóg za 
płać". Po tych wypisach jednak p. Tokarzewicz 
(Hodi) kończy swój artykuł, ii! to wszystko zna
lazł w pośmiertnych papierach Puszkina „tego 
człowieka n a j s z l a c h e t n i e  j szego(?), w grun
cie najzacniejszego (?) i najgoręcej kochającego 
p r a w d ę  (?), w o l n o ś ć  (siej i l u d z k o ś ć  (?)...“ 
Jedno z dwóch: albo p. Tokarzewicz jest nie
szczery. albo nie zrozumiał powyższych wypisów. 
Wprawdzie i p. Tokarzewicz uległ p e w n e j  me
tamorfozie w przekonaniach w r. 1883 r.

Puszkina należy rozpatrywać dwojako do 1830 
— 1831 r. — zwolennika wolności i samodziel
nego poetę, po 31 r. — zwolennika monarchi- 
zmu i despotyzmu.

Charaterystyczny stosunek Puszkina do cara 
Żukowskij opisuje: „Ostatnie dni Puszkina" ępatrz 
Kijewlanin Nr. 23 z dnia 29 stycznia 1887 r.) 
i tak powiada: „Car stracił w nim (Puszkinie) 
swoje dzieło, swego poetę". Kiedy Puszkin do
gorywał, car napisał do niego list: „Jeżeli nie 
zobaczymy się już więcej, to posyłam ci przeba
czenie^?) i radę: wypełnić obowiązek chrześciań- 
ski. Żoną i dziećmi zajmę się". Doktorowi Arend
towi car nakazał list odczytać i zwrócić mu. 
Kiedy Pnszkin zobaczył list, to płakał i całował 
ten papier, prosząc, aby List mu oddano. „Dajcie 
mi ten lis t, wołał Puszkin, ja  chcę umrzeć
wraz z nim. List, gdzie list?" Jednak list wy
rwano od niego. Despota nie miał nawet odro
biny litości, aby zadość uczynić żądaniu umiera
jącego człowieka, który pisał mu hymny. Osta
tnie słowa umierającego Puszkina były: „Powiedz
cie carowi, że szkooa mi umierać, chciałem słu
żyć mu duszą i ciałem".

Kiedy na objedzie literackim na cześć Puszkina 
p. Spasowicz wypowiedział mowę i bardzo oglę
dnie porównał wieszcza rosyjskiego z Kochanow
skim i Heinem (patrz K raj Nr. 6), w odpowie
dzi na to p. Komarow, redaktor Swieta zaprote-
testował. Komarow w mowie swojej tak chara
kteryzuję Puszkina: „On był poetą a zarazem
narodowym człowiekiem „rosyjskim", człowiekiem 
p a ń s t w o w y m ,  który siłą swego geniuszu 
odział interesy narodowe, społeczne i p a ń s t w o  
we  w szatę polityczną i określił je w sposób 
dokładny i jasny. Jaki lud stanie za Kochanów 
skim i Heinem?" Metamorfozę przekonań Pu 
szkina tak Komcrow przedstawia: „Ody się wy
k a  za  ły (? )  d o b r o d z i e j s t w a(?), które przy
niosło u s tą  pi eni e  na  t r on  cara Mikołaj? I, w y
s ł a wi a ł  on (Puszkin) w porywających „staczach" 
k r ó l o w a n i e  poł ączone j  w ł a d z y  w Eosyi. 
W epoce powstania skreślił dwuwierszem r d z e ń  
kwestyi słowiańskiej: „Ozy strumienie słowiań
skie rozpłyną sir w morzu rosyjskiem, czy też 
wyschną, w tem pytanie?"

(D. u.)

Głosy dzćanników o sytuacyi.

Podaliśmy w swoim czasie w straszczeniu ar
tykuł N orda, w którym dziennik ten odsłonił 
do pewnego stopnia zamiary gabinetu petersbur
skiego, podając w  wątpliwość p rzyjazn e na pozór 
stosunki między Rusyą i Niemcami Ten sain 
dziennik, będący, jak wiadomo, echem rosyjskie
go ministe.ryum spraw zagranicznychP zamieścił 
przed kilku dniami nowy artykuł, który inożna 
uważać za komentarz pierwszego. Wywodj Norda 
kończą się następującym ustępem :

,, R o s y a  p o t r z e b o w a ł a b y  t y l k o  p o 
w i e d z i e ć  w B e r i . n i e  j e d n o  s ł o w o ,  a 
w s z e c h w ł a d n y  k a n c l e r z  w y w o ł a ł b y  
n a r a z  n i e z m i e r n y  p r z e w r ó t  na w s c h o 
d z i e  n a  j e j  k o r z y ś ć ;  ale to jedno sł- wo 
zmusiłoby rząd rosyjski do przyjęcia na siebie 
pewnych zobowiązań wobec Austryi, podczasgdy 
woli on zachować sobie zupełną samodzielność i 
dlatego me uczyni żadnego kroku w tym kie 
runku. Innem i słowy Bosya nie będzie tak na
iwną , ażeby występować jako sprzymierzeniec 
tam, gdzie może odegrać rolę arbitra.

„Rola ta odpowiada nietylko rosyjskiej godno 
ści narodowej, nie schlebia ona jedynie rosyjskiej 
miłości własn j, lecz zgadza się ona także z po- 
kojowemi zamiarami Bosyi, pozwalając jej przy 
czynić się stanowczo do utrzymania pokoju.

„Co t e r a z  n a s t ą p i ,  p o k ó j ,  c z y  w o j n a ,  
z a l e ż y  t o w y ł ą c z n i e  od E o s y i .  S k o r o 
by  t y l k o  F r a n c y a  o t r z y m a ł a  od n i e j  
p r z y r z e c z e n i e  p o m o c y ,  l u b  s k o r o b y  
t y l k o  N i e m c y  z a p e w n i ł y  s o b i e  j e j  
n e u t r a l n o ś ć ,  j e d n o  z t y c h  m o c a r s t w  
r z u c i ł o b y  s i ę  n a t y c h m i a s t  n a  d r u g i e ,

a nie można wątpić, że wobec rozdrażnienia, p*' 
nującego obecnie we wszysłkich krajach europ*)' 
sk ich , nie można wątpić, że konflikt francusko* 
niemiecki wywołałby ogólne zainięszanie.

„Europa powiuna być zatem Rosyi wdzięcz®1! 
za spokój, z którego dziś korzysta. Postępowań)® 
naszego państwa jest rękojmią, że nie będzie s*5 
ona starała zmienić ogólnej sytuacyi dopóty, d ' 
póki ważne okoliczności nie zmuszą jej do czj®‘ 
uego wystąpienia. Nie można przecież wymaga®) 
ażeby jakiś naród wyrzekł się swych żywotny®® 
interesów dla zapewnienia innym błogich Df 
stępstw pokoju. Jeżeli zatem mocarstwa europ®)' 
skie chcą korzystać z życzliwego usposobień1* 
Rosyi, niechże pamiętają, że Rosya świadomł 
jest swej siły, swego korzystnego położenia i n#' 
Ieżuych jej względów, niech pamiętają, że naj®', 
iai.iby się porozumieć celem zaspokojenia j®l 
równie uzasadnionych, jak umiarkowanych ii' 
dań.

„Bosya wie dobrze, jak niebezpiecznem byłobj 
dla niej rozpoczynać dziś jakieś przedsięwzięci® 
któreby zachwiało jej międzynarodowe stanowi' 
sko i przeszkodziłoby jej w utrzymywaniu zagro 
źonej równowagi europejskiej. Rozum stanu zn'®" 
wala rząd rosyjski do zajęcia stanowiska ścii® 
wyczekującego, i tylko ta konieczność — a nń 
co innego — sp> av ia, iż Rosya jest pozornie ni*' 
e/ułą na sprawy bułgarskie, oraz na współzawo
dnictwo Francyi i Niemiec w umizgach do mej.*

Montansrevue , oraawi iwiąjąc s y c u a c y ę  e 1 
r e p e j s k ą,  pisze: „Jakkolwiek petersburski Bf" 
rołd powołuje się na nadzwyczaj serdeczne sto; 
snnki między urzędową Rosyą a urzędowem1 
Nit m cam i, to przecież rzecz ta żadnego me W* 
znaczenia Urzędowe stosunki oywają zawszs 1 
przeważnie dopóty bardzo przyjazne, dopóki prz** 
wypowiedzenie wojny nie zostaną zerwane. Lo® 
E u r o p y  j e s c  o b e c n i e  w r ę k u  N i e m i e ®  
ćraneya zbroi się, ale przedewszystkiem zapewB® 
tylko w przekonaniu o konieczności własnej ,r 
brony. Rosya zbroi się, ale mogłaby wojnę tylk® 
wówczas rozpocząć, gdyby widziała, że Niero®? 
są militarnie zaangażowane. Dla wojującej RosY* 
byłoby najwięcej pożądanem, aby Niemcy, czj 
w charakterze jej przy jao^ola, czy też wroga, był? 
podczas jej akcyi również militarnie zajęte. "7 
Austro-Węgry wreszcie również nie pragną wo)' 
ny i do ostatniej chwili uczynią wszystko, ab/ 
jej zapobiedz. Los tej części świata jest więc be*" 
wątpienia w ręku Niemiec. Tam wypowiedział*® 
słowa, że odmówienie septenoatu oznacza wojfl?' 
Jeśli więc Bismark uzyska septennat i więksi 
prezencyę pokojową . w takim razie nasunie ń"1 
się pytanie, czy wskutek septennatu można u**, 
żać Niemcy na długi czas za potężniejsze , 
Francyi i czy może się zgodzić na dalsze pr 1$  
gotowania wojenne Francuzów, lub czy mu *®* 
obowiązek nie nakazuje przygotowania te  prz*4*" 
wać i sparaliżować. Septennat stawia wzmocni*®1 
pod względem militarnym Niemcy wobec P r—1* 
cyi , która w kie-unku militarnym również »•)*' 
<-zne zrobiła postępy. Ale ten wzrost siły »•*’ 
mieckiej nawet po za granicami Francyi nie 
dzie się podoba. Kanclerz niemiecki musi ob. ** 
swym wzrokiem całą sytuacyę europejską i 
stanowić się nad ewentualnościami przyszłoś®1’ 
zanim poweźmie decyzyę. Jakkolwiek pokojo^® 
może być Bismark usposobiony, to przecież wzgl*r 
na przyszłość m >że go zmusić do poważnych
c.yzyj. Odpowiedź więc na pytanie, c z y  p o k ó j  
o b e c n i e  wyda j e  s i ę z a p e w n i o n y m ,  je® 
j e s z c z e  b a r d z o  w ą t p l i w ą  r z e c z ą " .

Z powyższemi uwagami należy porównać gł®' 
sy prasy berlińskiej, to s t  dowodzi, że równj< 
stronnictwo rządowe w Rosyi, jak i spiskuje®*! 
pokryjomu opozycya dążą do wojny z Niemcai**® 
Zwolennicy władzy autokratycznej widzą jedyw 
sposób utrzymania jej w rozbudzeniu uczucis D* 
rodowego w masach ludności, ażeby przez 
zwrócić wszystkie namiętności ludu w jedu?11 
kierunku i przytłumić wszystkie inne dążoD** 
Gała ta polityczna szkoła stara się budzić w o* 
rodzie rosyjskim chęć zapanowan.a nad świateł® 
Post sądzi jednak, że i przeciwnicy rządu mf" 
mniej pragną starcia z Niemcami i nie dają 
nikomu wyprzedzić w podniecaniu ludu do 
ny. Obawiają się oni bowiem, ażeby autokra®/* 
rosyjska nie znalazła w przymierzu z cesarstw*®1 
niemieckiera silnej podpory. Podkopując zaś *aU" 
fanie do Niemiec pracuią rewolucyoniści na ■ 
rzyść stronnictwa wojennego, nie dając się 
przedzie panslawistom. Post streszcza swój P®” 
giąd w następujących słowach: „Dzisiejsi nihil*' 
ści spodziewają się upragnionych zmian w ‘ ’ 
syi albo po wielkiej klusce, albo też na udwr® 
rozbiciu Niemiec, przez co Bosya zbiiżyłaby się b®z.' 
pośrednio do rewolucyjnego Zachodu. Panslawiś®1,

  Tak wychodzą c i , którzy zamiast do P ,Be_
mienienia Pańskiego, m °dla* 8iS do „wszystkich

^W róciw szy do domu, przypomniałem sobie te 
ałowa. Myślałem długo nad niemi 1 teraz do
piero przyszła mi do głowy fuD-dacy ej bab- 

udatipiliśmy od intencyi fundat , paliliś
my świeczki na cześć „wszystkich ŚWię yc_ .

Teraz zrozumiałem przewinę nasz4- m°ze. 
że za to ukarał nas Sędzia sprawiedliwy •

Nie odwlekałem pcprawy. Jeszcze tego 
go dnia posłałem po księdza proboszcza, a J 
czasem oznajmiłem m atee, co zrobić zainierl5aI11'

Matka ze łzami pochwaliła mój zamiar, a 
P»ica domowa dostała znowu ty tu ł: Preerniewe- 
m a PoeKtkiego.

Nie przyniosło to nam wprawdzie żadnych 
doraźnych kor»j$cj aje byliśmy jakoś spokojniejsi
i zrezygno^ tt.i na wszystko, a mimo to ufni w 
miłosierdzie

Przy tym spehoju przypomniało mi się także 
zdarzenie z owym psem wściekłym. Chciałem się 
dow iedzieć, co się dzieje % panną Teresą.

Już było nad wieczorem, gay WSZttdłem do 
imc’. pana Wojciecha. Pan Wojciech siedział przy 
stole i czytał wiersze Kochanowskiego, w  du- 
żem krześle, obłożona poduszkami, siedziała pan
na Teresa. Twarz j ej była blada, oczy podsinia- 
łe. P a trzy ć  martwym wzrokiem przed siebie. 
Gdy mię ui rz“ Z m ie n i ł a  się, a potem j m  
cze więcej zbudłe-

Pan Wojciech zmierzyć mię z ukosa, ale go
ścinnie podał mi rękę-

—  Jakże- się panna 'r*! a •wiewa ? — zapy
tałem.

-  W  i. tekły pies )% -  odparł pan

Wojciech, rzuciwszy na mnie jakieś dziwne spoj
rzenie.

— Przecież to nie był wściekły p ie s! —  za
wołałem , — przecież był wesoły i łasił się.

— I  niejeden człowiek łasi się, a tymczasem 
jad zabójczy zostawia!

Spojrzałem zdziwiony na pannę Teresę. Otwo- 
rzyła blade usta.

7 - Ależ ojcze, — ozwała się,— imci pan An- 
°m mówił o psie.
coś °?u^  ręką po czole pan Wojciech, jakby 

®j*ł ztamtąd strącić i rzek ł: 
oboje waszmo®ó, mówiliśmy właśnie
z psem złych ludziach i jakoś to mi się

Z a c z ę l i ś m ^ ?  Ponii?szało'mówić
w ^ z u lT s T ę  X ,* ! ? 1® m.ęszała się do 

1 Przenowiadała. ze

Panna Teresa ^ 7 ' c _° rzeczach powszednich.
rozmo-

7 ’ ftThra ParTu01* 1 Przepowiadała, że to bę-
dz',e„ N i. M  8- W  >' s,°-wa , , mc innego , tylko poże
gnać oboje-

r  a™ głowy0 P ° ° Ł u ^ chodziły mi różnemyśli do gj j , ... - tyg-j F80.)0 wymagało raź
nej decyzyi. Z< ^u. Na T j F ^ m y  wszystko 
utracić i być bez Trzebaltne zamiary nie
było czasu ani Środko • a ^ j P0g 0.
dzić z losem i z pała®11 * roci(S J od strze
chę. . 0

I  cóż mi w drodze s to i . so
bie. Mógłbym ożenić się j z Pan ^ . r®*S. a to, 
coby z rodzinnego majątku pozo _ g ło , w 
starczyłoby Da dzierżawę takiego drugiego folw%r. 
k u , jaki dzierżawił imć pan Wojciech.

Przy tych myślach przesuwała mi się czasami 
panna Alina przed oczyma, a razem z nią parać 
i stadniny ukraińskie, ale niemiły uśmiech, z ja

kim na mnie patrzyła, nie pociągał mię wcale 
do niej.

Podobne myśli i marzenia nie dały mi spać 
przez kilka nocy, a tymczasem zbliżał się nieu
błagany termin zapłaty długów,, lub przymuso
wej sprzedaży naszego mienia ruchomego.

XII.

W wigilię owego fatalnego dnia przyszedłem 
do m atki, aby jej oznajmić moje postanowienie. 
Były i siostry przytem.

Odmalowałem im w prawdziwych kolorach na
sze położenie, dodając do tego zamiary moje co 
do panny Teresy.

Zdziwiło tn wszystkich. Długo nikt nie mógł 
przyjść do słowa. Wreszcie przemówiła matka. 
Widziała w tem nowy bolesny cios dla siebie, 
który nadszedł w chwili, gdy właśnie pewny ra
tunek znalazła.

Mówiła o pannie Alini . Widocznem było dla 
n ie j, że Alinie* się podobałem. Siostry stwier
dziły to swoim akcesem. Prawie na pewne mo
że ztąd wyróść małżeństwo. Ponieważ jednak cza
su na to brakuje, więc można na rachunek przy
szłości tymczasowo u rodziców panny Aliny — 
zaciągnąć pożyczkę.

Oburzyła mię ta propozycya, ale kobiety nie 
dały za wygranę. Wynajdywały różne argumen
ty, malowały przyszłość w świetnych kolorach i 
budowały czarodziejskie zamki.

Długo jeszcze toezyłaby się walka między na-
, gdyby stara kolasa nie była przed ganek w 

ei cfiwili zajechała.
Weszła do pokoju jedna z sąsiadek, która już

od dziesięciu lat u nas nie była. Przeczuwałem, 
że tylko jakaś zła nowina przygnała ją do nas.

Zaraz na wstępie wygadała się ze wszystkiego. 
Powiedziała, że nas zawsze kocha i że właśnie 
ten sentyment dzisiaj do nas ją zawiódł. Była 
wczoraj u nowej sąsiadki z Ukrainy i słyszała 
tam o nas dziwne rzeczy. Gdy wspomn ała o 
tem , o czem cała okolica mówi, że pan Antoni 
ma zamiary względem panny Aliny, parsknęła 
naprzód Alina ze śmiechu, a putem matka. „Mó
wiły, że to im w głowie nie postało, wiedzą, 
że jesteście bankruci i że chciały tylko z wa
szych stosunków wiedeńskich skorzystać. Panna 
Alina mówiła, że tylko w tym celu robi słcd 
kie oczy do pana Antoniego...." D dała do 
że ojciec Aliuy był ekonomem, a dorobiwszy 8 , 
majątku zapragnął teraz jakiegoś tytułu " 
celu okup ł się w Galicyi, bo mu mówi°n 0 , że 
tu łatwiej o tytuły. .. .

Wyspowiadawszy się z tego w*?/8 Ł;' #°- za- 
% sąsiadka uściskała wszystkie*1 1 0 Jeehała.cna sąs

Za kilka godzin wszedł do j j izdebki imć 
pan Wojciech. Długo f* vt Z!łcy i kręcił 
się na krześle. Wre*2®1.0 ; a' ’ ezJ  to prawda,
że jutro grozi nam 18 1 e®zczęście? Zapytał 
dalej, jak wysoka nni Uf l,> mającego się
jutro 8płacić ? 1 0 _. P°^yczkę sąsiedzka.

Stanęły mi l7̂  ■ .ae^ j ale rozśmiałem się
mówiąc. *« [0je "'8 n 'e zda, gdyż po tym 
jednym ter® ’ hastąpić drugi, trzeci i

CZBoz|miał p ę  także pan Wojciech i rzekł,
n i  nieprzyjaciel pojedynczo na-

ciera, to można pojedynczo go pohijadl

I położył gruby trzos n» stole. 
Reszty już się można d u uyś-iić.

Jesteśmy w szy ty  szczęśliwi. Mieszkamy w u*' 
szym pałacu.. 8*e bez pańskiej fumy. Ojczj1® 
zerwał zupełnie z matką, gry w? w karty po sl®j, 
licach w s z y s t k i c h  ś w i ę t y c h . . .  a na '^  
ma mu s)ę nieźle powodzić. Nam powodzi
taki* nieŻlS ? ntimn fo moHlimtr ci0 nndTicfl
pje W kupij(ły
p a ń s k i e g o . . .  r ..........
eya fundacyjnego tytułu naszej domowej świ 
ni ocaliła nas.. . J
. Jmć pan Wojciech koleją pobiją niepr.yjacic^ 
jak to raz był powiedział, a ja dopomagam j* 
mogę. Miał on znaczną fortunę w trzosie . * / 
krył się z nią przed światem, aby jaki szers*e 
nie zabrzęczał jedynaczce do ueba.

Przybył nawet do nas mąż starszej sióstr/’ 
wysłużony kapitan. Mianowałem go leśniczy®1̂  
co go mocno uradowało. Baron strzela zwier^T

mimo to modlimy się aodzi*®1 
domowej do P r z e m i e n i e n *, 

;o ... Sąsiedzi powiadają, że restyt®

n ę , pije ze szlachtą, a nawet po polsku 
się muczył. Śmieją się serdecznie, gdy go */ 
Szwabem nazywa.

Terenia wszystkich serdecznie kocha i opoWi® 
da często o wiśniach w miodzie smażonych.

Doszły nas także w ieści, że panna Alina 
szła z# mąż we W łoszech, za pewnego ®®* 
d'Albergo. Ponieważ okazało się, że to był ty)*, 
tytuł żartobliwy, chociaż po części prawdzie ° 
powiadał, podała o rozwod.

K O N I E C .



którzy nie wątpią o zwycięstwie Rosji, spodzie
wają się oczywiście, iż utrwali ono na wieki sa- 
mowładztwo rosyjskie".

Kreuzzeitung zastanawia się także nad niebez
pieczeństwem, grożącem od Wschodu i wyraża się 
.»ten sposób: „Mówiliśmy już o fermeutacyi polity
cznej, przez którą Eosya przechedzi, i wskazywaliś
my na chwiejność ogólnej sytuacyi. Położenie nie u- 
trwaliło się bynajmniej przez to, iż nawet poważne 
dzienniki rosyjskie przyłączyły się do ehóru burzy
cieli pekoju. Do tego dodać naieży że pożyczki, 
które Austrya zaciąga, również jak i przygoto
wania, które to państwo na wszelki wypadek 
musi poczynić, nie mogą _ nie wywrzeć wpływu 
na Eosyę. Eosya obawia się, iż narazi się znowu 
na zarzut opóźnieni* »i§. gdyby na te przygoto
wania Austryi nie odpowiedziała przygotowania
mi ze swej atrony. Tak więc przesilenie, rozgrze
wając się własnym ogniem, rozszerza się stopnio
wo ; nikt nie moż* przewidzieć jego końca, j*- 
aną jest jednak rzeczą, że nie można dziś mó
wić o jakiemś uspokojeniu".
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Przegląd polityczny.
K r u k & tr , 3 marca.

P o s ł e m  do  B a d y  p a ń s t w a  w miejsce 
p. Szroma, który został powołany do Izby panów, 
został wybrany Jan E o z k o s z n y  233 głosami; 
współzawodnik Sojak miał 120 głosów.

W s z t a b i e  g e n e r a l a y m ,  gdz.» od jakie
goś czasu panowało przesilenie, zaszła tylko ta 
zmiana, iż w miejsce zastępcy szefa mp. Ster-
necka został mianowany generał G a 1 g  o c zy. jg j j ; mają  być wykonywane na przyszłość

p  o 1 s k i e m mają być wzmocnione drobnemi 
oddziałami d r a g o n ó w  (od 40 do 50 ludzi).

S e j m  p r u s k i  ukończył obrady nad etatem 
i przyjął go w trzeciem czytaniu. Przy tej spo
sobności przemawiał poseł ks. dr. J  a ż d z e w - 
s k i  i odparł zarzuty posła Woiffa co do sztuki 
i umiejętności polskiej.

Istnieje nietylko trzeci ale nawet c z w a r t y  
l i s t  p a p i e ż a  do nuncyusza monachijskiego. 
Trzeci l i s t , przeznaczony dla pruskich biskupów 
i przesłany im przez nuncyusza, nic nie zawie
rał przeciw demokracyi socyalnej i zachowaniu 
się względem nich katolików, lecz wyłącznie ży
czenia papieża co do septennatu. Dopiero czwarty 
list wzywa katolików, aby nie dawali głosów na 
socyalnych demokratów. Ten ostatni list adreso
wany jest do całego niemieckiego episkopatu.

Anstryacki podpułkownik KI e p s c h  z powodu ^w ójną ścisłością, 
znanej historyi o s z p i e g a c h  a u s t r y a c k  i eh 
zamieścił w Noto. Wrem. list, w którym oświad
cza, iż sprawiedliwszą byłoby rzeczą oddanie za
ginionego kufra na mikołajewskim dworcu w 
Petersburgu do naczelnej władzy policyjnej, któ
ra byłaby o wiele kompetentniejszą do oceueuia 
niebezpieczeństwa, mieszczącego się w owym ku 
ferku ar.iżeli redakcya petersburskiego dzien
nika.

Jak Wiener Tagblatt donosi, przystał rząd wę
gierski na wniusek G r o c h o l s k i e g o  w s p r a 
w i e  c ł a  n a f t o w e g o ,  nie żądąiąc natomiast 
ustępstw w sprawie gorzelanej, lecz w sprawie 
eukrowniczej.

W A l z a c y i  i L o t a r y n g i i  skończyła się 
agitacya wyborcza z pierwszym dniem wyborów 
gdyż wszystkie mandaty dostały się w tych pro 
wincyach kandydatom stronnictwa protestu tak, 
iż w żadnym z tamtejszych okręgów nie ma po
trzeby ściślejszego wyboru. Natomiast mnożą się 
oznaki, że zwyeięztwo partyi narodowej sprowa
dzi na te kraje nowe prześladowanie. Berlińska 
Fust donosi, że rząd krajowy postanowił rozwią
zać Związek stowarzyszeń śpiewackich w Alza
cyi , gdyż na związku tym cięży podejrzenie, iż 
popiera on działalność francuskiej ligi patryotów. 
Oprócz tego istnieje projek* rozwiązania wszyst
kich towarzystw, do których nie mają przystępu 
mieszkańcy, pochodzący z innych prowincyj nie
mieckich. Przepisy, tyczące się poddanych fran
cuskich , przebywających w Alzacyi i Lotaryn-

z po-

Narady delegacyjne odbywają się bardzo szyb
ko. Pozawczoraj komisy a budżetowa delegacyi austry- 
ackisj p r z y j ę ł a  j e d n o g ł o ś n i e  k r e d y t  
n a d z w y c z a j n y  5 2 5  mil. złr. Przed uchwa
leniem miał minister Kalnoky dłuższy wywód , 
o którym będzie ogłoszone 
i e i ś l e  u r z ę d o w e ,  bo  c z ł o n k o w i e  ko 
m i s j i  z o b o w i ą z a l i  s ! ę do  a b s o l u t n e 
g o  m i l c z e n i a .

Pozawczoraj wieezorem przedłożył sprawozdawca 
komisyjny, Mattnsz swój slaborat pełnej komisji.

W piątek odbędzie się plenarne posiedzenie 
delegaeyj, a w niedzielę zamknięcie aeeyi po 
skonstatowaniu, i i  uchwały obu dcl«;acyj sęi&Ma- 
tyczne.

Dobrze poinformowane sfery węgierskie są sil
nie przekonane Za DOKÓj j e s t  zapewniony na len 
rok, ale nie dłużej.

Pobyt cesarza w Buda-Peszcie, zapowiedziany 
na dwa tygodnie, tłomaczą sobie w ten sposób, 
iż pokojowy zwrot spraw europejskich pozwala 
na dłuższą nieobecność jego w Wiedniu.

W wywodach Kalnoky’ego w komisji nie mo
żna się spodziewać żadnych bliższych wyjaśnień. 
te s t.  IX. onegdajszy sądzi, ii ministrowie ani nie 
będą mieli czegoś więcej udzielić nad to, co 
się już zawiera w przedłożeniu, ani też nikt od 
nich niozeg0 więcej nie zaząda. Dalej potwier
dza Pest LI. wiadomość o wielki em wrażeniu 
na dworach europejskich, jakie sprawiły jedno
myślne uchwały kredytów na pospolite "ruszenie 
w Peszcie i w Wiedniu i wypowiada przytem 
nadzieję, to wrażenie spotęguje się jeszcze 
znacznie sposobem, w jaki będą zawotowane 
kredyta, których teraz od delegaeyj żąaano.

Wczorajszy tuaapester Journal ogłasza ciekawy 
artykuł o konieczności zbudowania kolei z Pre- 
8zow i na Nagy-MihaW Ungwar, Munkacz i 
Huszt, jako linii p a ra le lą  0(j kierunku kolei Ka
rola Ludwika.

Artykuł ten ma pochody z pjóra pewnego 
niemieckiego oficera sztabu Rbaeraine^ 0) będącego 
po za służbą. Autor mówi w o j n a  a u-
s t r y a c k o - r o s y  j s k a b « d , i e  n a j l e p f a z ą  
s p  o s ob  no * ' ' ą . d l  a. U V ów  p 0 j ą .
c i e n i u  a l ® A » , i 0 in r i 1*"1.*® p a ń s t w o  
c h o ń b y  P °  o o s i n y  a u u t r y

n .  docJl„ d ,  p rz « « ,

Dotychczas nie wolno było 
wojskowym francuskim bawić w prowineyacb 
zabranych bez osobnego pozwolenia miejscowej 
władzy; przepis ten będzie się teraz odnosić tak
że i do osób cywilnych. Eównież postanowiono 
nie wydawać poddanym francuskim kart myśli
wskich.

W C a t a n  i i było na 15 wypadków cholery 
9 wypadków śmierci 

Do N. F r Presse telegrafują z Rzymu : „ P r z y 
m i e r z e  W ł o c h  z c e s a r s t w a m i  ś r o d k o 
we j  E u r o p y  n i e  z o s t a ł o  j e s z c z e  o d n o 
wi  o n e m. Stałym celem tego przymierza jest 
utrzymanie pokoju. Włochy sądzą, że sprzymie
rzone państwa powinny się wspierać nietylko 
w razie wojny, lecz już w chw ili, gdy sfera in
teresów jednego z nich została zagrożoną. In te
res Włoch polega na utrzymaniu dzisiejszego sta
nu na wybrzeżu morza Śródziemnego, co poczę- 
ści zapewnionem jest wskutek przymierza z An
glią. Myinem je s t , jakoby Włochy chciały się 

s p r a w °J^ua u . e zobowiązać względem Austryi jedynie do przyja- 
" znej neutralności".

Wstępny artykuł dziennika Tcmps dowodzi, iż ■ 
powtórne przystąpienie Włoch do trójprzymierzaj 
nie pociąga za sobą dla Francyi żadnych obaw. 
N e u t r a l n o ś ć  R o s y i  b ę d z i e  z a w s z e  n a j-  
I e j> * z.ę ę f k oj o  i ą p o k o j u .  Byłoby błędem 
ab m o n ) pwWiiwmirzyMÓw francuskich i opinii, 
publicznej upatrywać w zachowaniu się Rosyi 
rodzaj jakiejś grzeczności dla Francyi Jest to 
tylko dowod' m dobrze zrozumianego interesu ka 
żdego z tych dwóch państw — dowodemYoIi- 
darności. Rosya opuściłaby F ra n c ję , gdyby ta ' 
szukała zaczepki. Neuralność Rosyi nie stwarza’ 
żadnego przymierza; przynosi Francyi pożytek, ’ 
ńie zobowiązując jej do niczego. I

Według depesz giełdowych z Rzymu p r z e 
s i l e n i e  w S a r d y n i i  wyrodziło się w pra-i 

co i ^  katastrofę. Handel, przemysł i rzeinio- j 
sła ^ą zupełnie zrujnowane. Fabryki i sklepy: 
zamknięte. Zagraża rewolucya, gdyż w ludzie, j 
który od kilku tygodni pozostaje bez roboty i ; 
„ostał pozbawiony swych oszczędności przez upa--j 
dek banku ludowego, panuje ogromne rozdrażnię- j 
n,e- "%ńają czteromiesięcznego moratoryum dla' 
wekslów. Rząd traktuje z kilkoma wielkierai ban-! 
kami w sprawie akcyi pomocniczej, skierowanej' 
dla pozyskania kikunastu milionów. j

lenie oczu, ospa, szkarlatyna, odra, koklusz i dy- 
fterya) n '® wolno uczęszczać do szkoły tak dłu
go, dopóki nie wykaże świadectwem lekarskim, 
że powrót jego do szkoły nie zaszkodzi innym 
uczniom Jeż Giby świadectwo lekarskie nie mo
gło być przedłożone, wolno uczniów, którzy byli 
dotknięci chorobą zakaźną, przypuścić do szkoły 
dopiero P° zupełnem wyzdrowieniu, a mianowi
cie Przy pspie, szkarlatynie i dyfteryi po upły
wie szesciu, a przy odrze po upływie czterech 
tygodni, licząc od dnia zachorowania. Przy świe
rzbie, zaraźliwem zapaleniu oczu i kokluszu we 
wszystkich wypadkach, w których świadectwo 
lekarskie nie może być przedłużone, mianowicie 
po wsiach co do uczniów szkół ludowych, orze
kać ma miejscowa Rada szkolna o dopuszczalno
ści uczęszczania ucznia do szkoły.

Nauczycielom i uczniom, którzy są wprawdzie 
zdrowi, ale zostają w styczności bezpośredniej 
% osobą dotkniętą chorobą zakaźną, mianowicie 
ospą, szkarlatyną, dyfteryą i tyfusem nie wolno 
wchodzić do szkoły tak długo, dopóki niebezpie
czeństwo zakażenia nie będzie usunięte, co, o ile 
to i st możliwem, stwierdzić należy świadectwem 
lekarskiem, lub dopóki nie upłynie przepisany 
powyżej termin sześcio- względnie czterotygodnio
wy, licząc od dnia zasłabnięcia owej trzeciej o- 
soby, albo co do reszty chorób zaraźliwych, do
póki Rada szkolna miejscowa nie zezwuli na u- 
częszczanie do szkoły,

Nauczyuieh ludowej szkoły pospolitej i wy
działowej obowiąztui są o każdym wypadku za
s ła b n ię c ia  ucznia lub uczennicy na jeduę z po
wyżej wymmuj^yjjjj chorób zakaźnych zawiado- i 
mic natychmiast uięjscową Radę szkolną, której 
rzeczą będzie zarządzić zaraz odpowiednie środki 
zaradcze i duuieśc bezzwłocznie okręgowej Ra
dzie szkolnej. Ta ostatnia Rada szkolna ma w da
nym razie wydać dalsze potrzebne zarządzenia. 
Kierownicy szkół średnich i seminaryów nauczy
cielskich męskich ' żeńskich obowiązani są o ta
kim wypadku słabości ucznia lub kandydata na
uczycielskiego, zawiadomić urząd gminny, który da
lej zarządzi, co potrzeba.

Jeżeliby wed/uS orzeczenia lekarskiego, choro
by zaraźliwe sz®rzyły się między młodzieżą szkol
ną w sposób zatrważający, lub siały się nagmin- 
nemi, może co do szkół ludowych i wydziało
wych Rana s ^ h la  miejscowa za zezwoleniem 
Rady okręgowi & co do szkół zostających pod 
bezpośiednim ®adzorem krajowej Rady szkolnej, 
Dyrekcya od«°8nej szkoły za zezwoleniem krajo
wej Rady szkolnej zarządzić w porozumieniu 
z kompetentną ,yładzą sanitarną, zamknięcie po
jedynczych ki*8 lub całej szkoły.

Nauczyciel ie8t obowiązany uważać na to, czy 
między mieszkańcami budynku szkolnego nie za
chodzą wypadki choroby zakaźnej. Służba szkol
na ma o każdym takim wypadku donieść bez
zwłocznie nauczyci„jowi) k tó ry  w porozumieniu 
z właściwym °^gaiiem sanitarnym ma zarządzić 
przeniesienie cu°rego i dalsze środki zapobiega
wcze. Gdyby Prz«mbsienie chorego było według 
orzeczenia lekarskiego niemożliwem. a odosobnie
nie młodzieży nie dało się przeprowadzić, wów
czas natychmiast należy zamknąć szkołę, która 
przed ponownem otwarciem musi być poddaną 
deslnfekejoiiowaniu.

Wstęp dc pomii szkań, W których panują cho
roby zakaźne, jest uczniom najostrzej zakazany. 
Rozporządzenie wzhr»nl« tafcie gremialnego to- 
Harzysze.u ‘konduktom pogrzebowym osób zmar
łych na chorobę zakaźną.

Rozporządzenie siosuje^»ię tmfcże do ochronek 
i ogródków froeblowsktch i ma być eorocznio
przed rozpoczęciem kursu i w j-Szje wybuchu 
choroby nagminnej we wszybtkii h  klasach ogło
szone.
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niifrów a obecnie zarazem m ińis. , • T i .
• za, uspakajając przed obawami zby e° j 
wlewając otuchę. Oświadczył PrzJ  ’• 
przeciwnikiem zaprowadzenia linii cłow j /  
Węgrami i Auetryą, zwłaszcza, iż to hm ć. ^  
zrobić dopiero po dziesięciu latach, że spo . ..
■ię poprawienia stosunków finansowych, le .
11 lz .» pokój, rozumie się nie taki, jak obeefl10' 
zbrojny i kosztowny, lecz rzeczywisty.

pester Lloyd donosi, że f a b r y k a  b r o n i  w 
s t e y  e r  zaopatrzyła się w kolosalne miszyny, 
umożliwiające jej doetarczanie wielkiej ilości ka
rabinów manlicherowskich. W przeciągu lata cała 
armia otrzyma nową broń.

Z W a r s z a w y  donoszą do Pola. Cor. , iż 
z rozkazu wyższego nakazano wojsku, stojącemu 
w Kongresówce, odbywać teraz więktze marsze 
z całym Przyborem wojennym, aby żołnierzy 
przyzwyczaić na wypadek wojny. Nietylko to 
rozporządzenie budzi w ludności obawę wojny, 
ale więcej jeszcze ten fakt, że władzom gminnym 
i izkolnym większych miast prowincjonalnych 
zapowiedziano, aby się przygotowały na tę ewnn- 
tualność, kiedy dla celów wojskowych wypadnie 
zabriić gmachy publiczne.

Komisja, do której Izba francuska odesłała 
wniosek dep. Antyda Bj^yer i Fryderyka P assy  
mający na celu zaprowadzenie p o w s z e c h n e - ’ 
8 ° r o z b r o j e n i a ,  przedłożyła już Izbio spra
wozdanie, w którem poleca odrzucenie wniosku. 1

Komisja sądzi, że wniosek ten miał na celu) 
zniewolenie rządu do dania wyjaśnień w sprawie j 
polityki zagranicznej; wyjaśnienia zaś tego rodzaju 
uważa komisya za zbyteczne, gdyż nikt nie ma 
prawa wątpić o pokojowej polityce Francyi, a 
Przygotowania, które tam musiano poczynić, są 
niczem w porównaniu z tem, co się dzieje w 
innych krajach.

Journal des Debats donosi, że H e r b e t t e  
wyraził się, iż „obłoki niosące burzę zupełnie 
się rozpierzchły". Na pytanie zaś „czy można 
więc otworzyć parasol dla ochrony od pro
mieni słonecznych" odpowiedział: Tak.

Na ostatniem posiedzeniu Izby gmin wystąpił 
5 ®Well z wnioskiem, ażeby wdrożyć śledztwo z 
miT°vU zarzutów- )a^ 'e sPotkały londyńską Radę 

za rzek°me nadużycie funduszów publi- 
w 8p n ^  celu wpłynięcia na uchwały Izby gmin
Smith u, re ôrmy Rady miejskiej w Londynie, 
skoro oski^,0^  imieniem rządu złożyć śledztwo, 
j oznajmił, dostatecznie zostanie popartem, 
przyrzekając zastanowił się już nad tem, 
" _  nnaio<l7„..rze® uwiadomić Izbę na przy-LYetJl posiedzenlT® uwmdomić lzDę na 
sz V u 0 uchwale gabinetu.

Sprawy
O k ó l n e .

Ra-pojawi się wkrótce kraiowAi
dy szkolnej o środkach J1® ^  Celu zano
bieganie szerzeniu się choro l^ycR w szko
łach. , .

Rozporządzenie wkłada na kierownika ^  
obowiązek jaknajściślejszego czuwania nai ,iU 
nem zdrowia młodzieży, uczęszczającej do szkoły>

 0____ „ r _ -  jego kierownictwu powierzonej. Uczniowi dotknij
P w  erunki itraży granicznej w K r ó l e s t w i e  tenan chorobą zakaźną (świerzb zaraźliwy, zapa-

l i  r r o n i l Ł a .

K r a k ó w , 3 marca.
Konfiskata. Wczoraj^y u,iniei N. Reformy sk( n- 

fiskowała pickiuatorya za ustęp w artykule p. t. 
„Z Rusi Halickiej", p^wUj^oy z lwowskiego Dita. 

Baron Lassollaye, fetumarszałek porucznik, kn-
m endant dyw izyi kawelefyi w Krakowie na w łasną  
prośbę przeniesiony W stan  spoczynku a w
uznaniu pożyt cznej »łuzby otrzym ał krzyż kom an
dorski o rderu  Leopoljs! w jego miejsce na  ko m en 
dan ta  dyw izyi przyhywa do K rakow a feldm arsza- 
łek-porucznik  Meroll, kom endant 11 b rygady  ja - 
zdy.

W miejsee F. M. P- Merdta przeznaczony został 
pułkownik I pułku Panów, baren Gemmingen a ko
mendę tego pułku o,cJm,e po tym ostatnim podpuł
kownik tegoż pułku h-abia Nostiz-Rineck.

Podania, wnosziP0 do magistratu o uzyskanie 
stopnia oficera w jospolitem ruszeuiu, najczęściej 
nie są przez petei^w opatrywane w wymagane 
alegaiy. Jakie świ‘óec'twa i załączniki muszą być 
bezwarunkowo dolą0°n8, wskazuje § 18 ustęp 85 
ustawy o pospolite11 roszeniu. Pisaliśmy o tem 
szczegółowo w włatciwym czasie. Dla interesowa
nych dodajemy tylco, iż ustawa wyszła z druku 
nakładem księgarni p. Bartoszewiczowej we Lwowie 
w przekładzie polskm i jest do nabycia we wszyst
kich księgarniach.

WieCfCOrck ku iczczeniu ks. biskupa Dunajew
skiego, jako protekitra Stowarzyszenia „Czytelni ka
tolickiej młodzieży polskiejodbędzie się w sobotę 
w sali Rady m ajsliej. Program wieczorku składa 
się z produkcyj mitycznych, wokalnych, deklama- 
cyj, oraz przeraówitó na wstęp i na zakończenie. 
Początek o godz. 7

Panna Stolcma* Prylińska, śpiewaczka opery 
włoskiej bawiąca cbwilowo w Krakowie dla odwie
dzenia rodziny, wystąpi tutaj raz jeden publicznie 
przed wyjazdem do Medyjlanu. Występ ten , jak 
słyszymy, ma się odbyć w przyszły poniedziałek 
w teatrze, a jak z góry można być przekonanym, 
tow.rzyszjć mu będzie liczna publiczność. Ws.zy:cy, 
którzy mieli sposobność w prjwatnyeh zebraniach 
słyszeć śpiew p. PHińskiej, pospieszą niezawodnie 
w poniedziałek, abj odświeżyć przyjemne wrażenia 
i pizyłączyć s'ę jesjeze raz do uznania, jakie arty
stka ta zdobyła sofcie w podróży swej p0 Ajnery ce, 
oraz na znakomitszych scenach europejskich. 0 ile 
wiemy, p. Prylińsia śpi»wać będzie pomiędzy i u 
nemi z orkiestrą: Aryę z „Aidy“, oraz Scenę i Mi
serere z „Trubadur*" z chórem. Z występom tym 
złączonem będzie przedstawienie 3-afftowej komedyi, 
którą odegrają artyści sceny naszej.

Z Uniwereytbtu F. p. Bernard Herbst, rodem 
z Jordanowa i Józef Jaśkiewicz, rodem z Rzeszowa

w Galicyi, otrzymali dziś na tutejszym Uniwersyte
cie stopień magistrów farmacyi.

Nagła śmierć. Dr Jan Lenartowicz, profesor 
wyższej szkoły realnej, wczoraj wieczorem wszedł
szy do sklepu p Bojarskiego, zegarmistrza na rogu 
ulicy Floryańskiej i Rynku, za interesem, — nagle 
w toku żartobliwej nawet rozmowy, padł na ziemię 
rażony, jak przypuszczają, atakiem sercowym. W tej 
chwili p. B. wysłał obecnych w sklepie po lekarzy, 
choremu zaś udziel no pomocy doraźnej, — w kilka 
chwil jednak, jak to stwierdził przybyły dr. Bla- 

i inenstock, chory zakończył życie. Na miejscu wy- 
j padku byli również doktorzy Cholewicz i Krama- 
rzyński. Zmarłego odwieziono do mieszkania, a bar- 
Izo liczna publiczność długo kupiła się przy miej- 

; scu katastrofy.
S. p. Lenartowicz byl człowiekiem otaczanym pc 

wszeehnym szacunkiem i miłością uczniów, którą 
zaskarbić sobie zdołał jako profesor i zastępca dy
rektora szkoły realnej. Zmarły pozostawił liczną ro
dzinę.

Dozorcą cmentarza tutejszego mianowany został 
p. Juliusz Siwiński, dotychczasowy kontroler admi- 
nistracyi dochodów akcyzy miejskiej. Na posadę tę 
zgłaszało się aż dziewiętnastu kandydatów, pomię
dzy nimi podobno podupadli właściciele z emscy. 
Czy posada wydaje się intratną, — czy też tan 
niezwykłym jest brak zajęć ?

Z teatru . Baletowe Towarzystwo, baw iące ta od 
dni kilku, jak uas zapewniają bliżej poinformowani, 
składa się wyłącznie z Czeszek i Węgierek Powo
dzenie, jakiego doznają tańczące młode wiekiem syl- 
fidy, skłania ich impresarya do przedłużenia pized- 
stawień w Krakowie do niedzieli, w którym to dniu 
na obu widowiskach, t. j. popołudniowem, zwanem 
„taniem" i wieczornem będą się popisywać.

Przy sposobności notujemy, iż liozne pisma pol
skie, rozpisujące się o wystawionym w sobotę „La- 
riku“, jednogłośnie wydają chlubny sąd o prowa
dzeniu teatru, oraz chwalą zdolności i talenty arty
stów. Zgodność ta tem jest więcej godną zaznacze
nia, iż przez długi lat szereg dawniaj nie była pra
ktykowaną.

W Podgórzu pewna służąca oddała na wycho
wanie znajomej wyrobnicy córeczkę swą Stanisławę, 
13 miesięcy liczącą, za opłatą 4 złr na miesiąc. 
Wyrobnica tak dziecko cbowałe, ii wczoraj wycho
wankę odebrać musiała polioya, gdyż dziecku od
padła górna warga, a także nie może dobrze poły
kać. Sprawa oddaną została sądowi, który zbada, 
jaki to był rodzaj wychowania.

Izba inżynierska rząd. upoważnionych cywilnych 
inżynierów, architektów i [geometrów Kr. Galicyi i 
W. Ks. krakowskiego we Lwowie, zaprasza pp. 
członków Stowarzyszenia rządownie upoważnionych 
cywilnych techników na walne zgromadzenie, które 
się odbędzie dn. 15 bm. o godz. 3 po poł. w lo
kalu Towarzystwa politechnicznego, ul. Lindego 1. 8 . 
Ze względu, że Izba inżynierska w stosunkowo 
krótkim czasie swego istnienia oddała wielkie u 
sługi i zadanie swe spełnia gorliwie i sumiennie, 
broniąc interesów cywilnych techników, a pomimo 
to liczba jej członków jest stosunkowo bardzo nie
wielka, przeto licząc na solidarność i dobrze zrozu
miany interes własny, uprasza ona wszystkich pp- 
cywilnych techników, nientleżących dotąd do Izby 
inżynierskiej, ażeby w charakterze członków ze
chcieli przystąpić do niej Wszelkich informaoyj i 
objaśnień, tyczących się przyjęcia i wpisu nowych 
członków, udziela w  każdym  nzasie Izb a  inżynier
ska ; (sekretarz Izby p. Bolerław Długoszewski, ul 
Czarnieckiego 1. 26).

+ Karol lastrzębi c Zaykawski (major Liwoez)
zmarł w Przemyślu » m  2j j  ofi*. Iłlajul JJIWGCZi,
znaDy dowódca oddziałów powstańczych z Galicyi, 
walczącyoh w r. 1863 w Sandomierskiem, poprze
dnio aż do roku 1862 porncznik iużynieryi wojsk 
austryackich. W tym stopmn z odznaczeniem po od
bytej kampanii opuścił służbę austryaeką, by po
święcić swoje zdolności militarne w walce o niepo
dległość narodową Spotykamy też ś. p. Karola jako 
majora Liwocza, dowodzącego saperami w oddziałach 
generała Langiewicza. Pod gradem kul moskiewskich 
spalił' most pod Goszczą przed bitwą pod Grocho
wiskami. Bieize udział w bitwie pod Grochowiska
mi, a następnie spotykamy go jako samoistnego dowód
cę pod Szczucinem, Rybnicą, Iłżą i w kilkunasto 
pomniejszych potyczkach aż do bitwy pod Opatowem 
w roku 1864, w której z Eminowiczem i Toporem 
bierze czynny i waleczny ndział.

Powróciwszy do kraju rodzinnego aresztowany 
i więziony, gdy tylko odzyskał wolność, poświęca 
się zawodowej swej pracy z zapałem i bierze czyn
ny udział przy budowie kolei brodzkiej, tarnopol
skiej, łupkowskiej, leluehowskiej. Wreszcie w 1882 
roku podnosi śmiałą myśl zaniechania sankcjonowa
nej w roku 1872 trasy kolei na Żmigród i Duklę 
i projektuje trasę kolei transwersalnej na Jasło i 
Krosno.

Fachową jego ręką skreślone memoryały do mi
nisterstw wywołują burzę zarzutów i polemik i zwra
cają uwagę rządu na ten nowy projekt, którj po re- 
wizyi rządowych inżynierów i opinii ministerstwa 
wojny przychodzi w wykonanie według myśli zda
nia ś. p. Karola.

Ś. p. Karol, wierny dewizie „kto chce żyć, musi 
dać drugim żyć“ , organizuje spółki przedsiębiorstw 
w różnych gałęziach technicznych, poszukuje nafty, 
węgla kamiennego, buduje koleje, inieyuje spółki 
przemysłowe, acz z różnem powodzeniem, przecież 
z w ytrw ałością  niezrównaną — Owocem tych #•««- 
prac było zapomeżemo wieiu ziomków, wydobycie 
fortuny ojczystej z upadku, w jaki popadła w 18 6 3  
r. i zdwojenie jej wartości.

Pogrzeb zmarłego, którego zwłoki przewie*'0®0 
do wsi rodzinnej n podnóża góry Liwocz, 
dził liczną drużynę osób z odległych nawet ^  ° j 
Trumnę pokryto lieznemi wieńcami, między 1 * . 
od towarzyszów broni z roku 1863. P°k 
dobrego obywatela kraju i gorącego Patr^ "ki’

J | . .
nek R ady  pow iatow ej brzeskiej, w ł.a

Zmarli A ntoni z zmarł
w dobrach swych w 77 roku ty  ‘

W Mielcu zmarła w 19 adwiga
Kijasówna, córka powszechni® p 8° lekarza
dra Kijasa. Mimo wieku tak. ® ' P- Jadwiga
niezwykłemi przyiui tam) *Lj zyskała sobie
ogólna przyjaźń, więo ni°. ® do oddania
ostatniej posługi 8PieSZl ałv Liczne obJawy
współczucia, jakie ®Pot J  str°skaną rodzinę dra
Kijasa, powinny W6 ieJ Prawdziwą pociechą
w nieszczęściu. .

Alwernia, 1 fflar a' W e s p .  N. Refor.) Dziś 
odbyło się w tutejszym kościel« 00. Bernardynów 
nabożeństwo żął0 ®® za duszę ś. p. Józefa i Julii 
Patelskich- . Rowach katafalku a na stopniach 
j*go wystaW10ny biust ś. p. Józefa Paielskiego,

z gipsu odlany. Popiersie to w mundurze kapitań 
skim pierwszego pułku strzelców pieszych z 1831. 
z krzyżem oirtuti militari, otoczene było kwiatami 
i roślinami egzotycznemi.

Na nabożeństwie, które kosztem gminy Alwernia 
urządzono, była obecna Raia gminna w komplecie 
młodzież szkolna pod dozorem nauczyciela, a prócz 
licznej miejscowej publiczności przj było także wielu 
z okolicy obywateli. S. p. ćózel Patelski był do
brodziejem dla kilku ezkół ludnwych w powieoie 
chrzanowskim. Między innymi ®koła alwerniańska 
otrzymała od niego w darze do syej bibliotski parę 
set książek, nadto kilkanaście obrizów historycznyoh 
oprawionych. Dlatego i przyszłe półcienie mile wspo
minać będzie imię ś p Józefa Paelakiego nietylko 
jako prawego Polaka, walecznego (brońcy ojczyzny, 
ale i jako dobroczyńcy ubogich i izkół ludowych.

Rzeszów, 1 marca. (Koresp. K  Reform y.)—
Z powodu rezygnacyi p. Kalinowskugo z godności 
burmistrza, odbyły się dzisiaj wybór) na następoe 
tegoż w obeoności trzydziestu raduych Jako Kan
dydata postawił Ruryer Reeseotosk 1 dr. Wiktora 
Zbyszewskiego, adwokata, b posła do Rady pań
stwa i na Seim krajowy, — drugie casopismo tj. 
Tyg. Rzeszowski popierało w gorących słowach b. 
kupca tutejszego, p. Leona Sohot*a Przy nniinnem 
tedy głosowaniu otrzymał dr. ZbyszeTSii 25 gło
sów, p. Schott zaś 5.

Żywiec, 1 marca. (Koresp. N . Rej.) Niebywałą 
jeduomyślnością obrano burmistrzem m issi p. Fran
ciszka R yba rsk iego ,  k upca ,  ozdobionego złotym krzy
żem zas ług i z koroną, a zastępcą burmistrza p.  Lu
dwika Dubowskiego. Wybory te rokują mastn naj
lepszą przyszłość, a wynikły z ogólnego zaufania, 
jakiem się cieszą wybrani i na jakie istotnie Ir wszech 
miar zasługują.

Biecz, 1 marca. (Koresp. N. Ref J Wieczorek 
z tańcami na korzyść weteranów wojak j.oiskich w 
d. 19 lut go staraniem miejscowego kasyno w Bie
czu urządzony, przyniósł czystego dochodu 0 z łr.,) 
który prezesowi komitetu p. Ksaweremu Konopce 
odesłano. E omitet wieczorku osiągnął jak na na
sze stosunki, świetny matcryahiy rezuita jedynie 
wskutek ofiarności obywatelstwa okolicznego, za 
którą wszystkim i każdemu z osobna najuprzejmiej
sze dzięki składa, me mogąc zamilczeć, że głównie 
pani Klobasowa z Skołyszyna i p W. Mac Gwvay 
z Kanady, w Liboszy zamieszkały, zięć wychodźcy 

r. 1831, ofiarnością nadrwvczajną do ulżenia 
niedoli nieszczęśliwych a zasłużonych głównie 
przyczynili.

bporzec 26 lutego. {Koresp. N. Refor.) Dzw 
zmarł tu Józef Zawadziński, doktor medycyny w 29 
roku życia. Zmarły pełnił obowiązki lekarza przy 
bndowie kolei Beskid-Munka?z i zjednał sobie ser
deczną sympatyę wszystkich

Ze Stanisławowa donoszą, iż wynik wybr 
do rady gminnej jest dla partyi postępowej, d 
do wprowadzenia porządku w gospodarstwie 
nem, zupełnie pomyślnym. Wybrani zostali 1 
I: gr. kat. ks. kan. Teodor Szaokowski, stare 
żynier Benedykt Siebauer, profesor Michał Rem 
radca sąd. Karol Gwiazdoń, rejent dr. Zathej 
Szydłowski, budowniczy Obmiński, poborca pc 
St. Lachowicz, rz. kat katecheta ks. JaL E 
urzędnik Karoi Pertak, radoa Majerai owski, dj 
tor. banku Wild. Oprócz tego wybrani zostali v 
i III kole: dr. Kamiński, burmistrz dr. Mroczki 
ski, inżynier Jagermann i trzej chrześc ańscy m.
szczani* śm

W Borysławiu onegdaj w uzybie głównym li
panii francuskie) na WToiance, gdzie używano u 
mitu, nastąp iła  o godzinie czwartej po południu er 

w  szybie tym pracowało siedmnastu rol- 
iników. H ydijoyłu słcóo umpiw, jednego y stan 
beznadziejnym, sześciu ciężko, a «ztere*h1 lekko raił' 
nych.

Pruska zaciekłość. Znanemi są czyteir kem na 
szym liczne objawy niechęci i złości Niemców wzglę
dem znakomitego muzyka Bulowa, za okazanie przez 
niego sympatyj dla Słowian w ogolę Do jakiego 
wszakże dochodzi stopnia zawziętość, dowodem ogło
szony przez dzienniki fast, iż w Berlinie Hans Bfi- 
low, chcąc wejść na przedstawienie w gmachu ope
ry królewskiej, nie został wpuszczonym Stało się 
to z rozkazu intendenta, który dowiedziawszy się, 
jakoby Hans Bulów nazwał w przeszłym roku ope
rę berlińską cyrkiem, zakazał go wpuszczać do 
gmachu operowego.

Wystawa fotograficzna we Florencji którąj
otwarcie nastąpi w maju b, r. będzie trwać pr*«* 
maj i czeiwiec. Oprócz fotografii, sebny oddział 
poświęcony będzie wszystkim przyrządom aparatom 
i wynalazkom na polu sziuki fotograficznej. Zawi®" 
domirnia o udziale na wystawie, przyjmowane będą 
do dnia 15 marca, pod adresem: „Au president de 
la Commision executive pour la premlere eiposition 
italienne de Photographie. Florence “ Wystawa 
powszechną.

Podróżnicy do Saharze. Hiszpanie j « b a 
vera i Ki*o, którzy prz d f&ru miesiącami powró
cili z pustyni S a h a ra , ogłaszają sprawozdania po 
dróży w madryckim miesięczc ku Atheneum Po* 
dają oni wiadomości o ludach, zamieszkujących Sa
harę aż do 22 i 24 stopnia szeroKości geograficz
nej. Większość ich jest wyznania mahom«tańskiego 
[raktyknją wielożeństwo; mężczyźni, również jak i, 
kobiety, są nh-śmiali i niedowierzający. Gdyby nie 
brak wody, klimat byłby najznpełniej 2drowym. 
Podr, 1 a . -  -rarieuiu Hiłzpann weszli * ”k'
•"Sułtanem z ńdrai i dowódcami rozmaitych ple
mion, slosuuki te doprowadzą ich prawdopodobni 
do przyjęcia protektoratu nad państwem.

Objady płaczek. Młode, piękne aryst.okratki pa 
ryskie stworzyły sobie nowego rodzaju zabawkę. —
W liczbie dwunastu zbierają się ubrani w grubi 
żałobę, z twarzą pokrytą do połowy czarnym wou 
Um. Stołowy pokój przybrany na kształi żałoba 
kaplicy, ozdobiony jest srebrneiui wieńcami i inne 
mi emblematami. Krzesła mają formę stojących tru
mien i obwieszane bywają wieńcami : nieśmiertel
ników. Rękojeści stołowych naczyń naśladują ioe 
ludzkie, a puh»ry do w ina.. trupie czaszki. Służb 
ubrana w liberyę żałobników, usryte organy gra 
żałobne pieśni. Szaleństwo to tak się rozpow^zi 
ło. że księża z ambon występują przeciwko ni«
Do jakich dziwactw może doprowadrić pr’żniao 
i przesyt!

Mianowania. Krajowa dyrekoya ohvbu zamian* 
wała kancelistę. Jana Lewickiego, oficjałem kauc 
laryjnym, a ukwalifikowanego pod-ńoera, * 
Hausera i adjunkta podatkowego, -^slik^a K® 
skiego, kancelistami przy kierujących władzach s 8 
b owych.

Sąd krajowy wyższy w K raksie zamian*'** 
zefa Mullera, podoficera rachiiakoweg* 1 J *“ 7
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Pułku pi <»hoty w Wiećhiu, kancelistą do prowa
dzenia ksiąg gruntowy ci przy sądzie powiatowym
w Łańcucie.

Rada szkolna kraiowa zamianowała Antoniego 
Rottera, rzeczyw styn nauczycielem szkoły etatowej 
W Hodowicy; n a t o y * .  Maryę Busz-zakowską, 
T Rakowie, rzeczywistą nauczycielką szkoły etato
wej w Rybny i nau-zycielkę tymczasową młodszą 
szkoły etatowej na przedmieściu M.kuhn,echem w 
Tarnopolu, Wilhelminę Leitnerównę, rzeczywista 
nauczycielka m-odsaą tejże szkoły.

R ada szkolna k.ajow a zam ianow ała tymczasowego 
młodszego namzyciela, Bazylego Nanowsk.egci, w 
HermanowicarŁ, młodszym nauczy ce lem  zaw iadują
cym stale s z k J  filialną w H erm anow icach i n a u 
czyciela tvm casc wego, Adolfa E ugen iu sza  Ryłkę, 
w Przedzieloi-y, rzeczywistym nauczycielem  szkoły 
etatowej w Frzedzielnicy.

Repertuar teatru krakowskiego.

W S o ł o t ę :  Na dochód Anny Kałużyńskiej:
„Lilia Wmeda1', tragedya w 5 aktach Juliusza Sło- 
wackiego. w tytułowej roli wystąpi benefisantka.

5 1

— C zamieszczonej w Ateneum, miesięczniku re
dagowanym przez p. Piotra Chmielowskiego, noweli 
Sewera (Maciejowskiego), pisze eprawozdaca Ktfrye- 
fa  Wirsj. „W ezęśei beletrystycznej na pierwszem 
miejscu pwmieszczono nowellę Sewera „Dl a  ś w i ę 
t e j  z i e mi “. Jest to dopiero pierwsza częśó i nie 
wiemy jak rozwinie się całość; ale już w tym frag
mencie świat chłopski, który autor odtwarza, ma 
cechy prawdy bezpośrednio obserwowanej i nie przed
staw^ i  idnego podobieństwa z modnemi a konwen- 
eyonahemi dekoracjami i kostiumami, używanemi 
przez >ylu cuisiąjszych nowelistów do mniej więcej 
socyolocicznych elaboracyj “.

—  N a  k o n k u r s  Tygodnika Ilustrow anego  
nadesłano kilkadziesiąt hum oresek. Ktoby przypu- 
8*«aL  że dla tej gałęz i lite ra tn ry  znajdzm się aż 
^ lu  pow ołanych, wówczas, kiedy powszechnem jes t

' “nmuie , że o prawdziwy humor u nas najtru- 
' dnie,.

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .

. tazcze o podatku od spirytusu o monopolu 
1 ®.POdatku od konsumcyi. Jak wiaddomu, austrya- 

ministerstwo skarbu uwiadomiło gabinet wę* 
'ski o bm ej gotowości do układów nad żąda- 
a węgierskiem co do podniesienia podatku 
j*Jrobu spirytusu. Okłady te mają się toczyć 
unie teraz podczas sesji delegacyjnej w Peszcie. 
W»e Węgierskie, o ile dotąd wiadomo, streszcza 
w podniesieniu podatku do ló  złr-- arów ao- 
111 premii wywozowej do 5 złr. Niektóre 

_ jwewe uzienniki węgierskie przemawiają go- 
m za tym projektem a z pewnem niedowie- 

przyjmują p. gigmonda projekt o mono- 
■wi*1 j  nie wcal0 zaufania do administra- 
t e i ^  W9R dało powód niejakiemu M i t 
o w i ]  V  p W * Z Aradu do odezwania się w tej 

r oświadczenia się przeciw
fi do fforacno* « pod.a*ku Jak szczególnie premii, 

dnhrJh ", poparcia monopolu. Twierdzi on,
wvwn?w l T e z n a ^ i  SomUwywozowej było Dowodom, óc wielkie gorzelnie
mbryczno, proóukująct głównie na wywóz, roz

m yły znacznie swoją produkcyę aż do zbytku 
przez to sprowadziły same na siebie groźne 

esilenie, bo państwa konkurujące, szczególnie 
i uf111111*’- Przerabiając swoje tanie ziemiopłody 
D r n d wyS( 9 premię eksportową wyparła 
Qa W , w|S jer8k' nietylko z sąsiednich krajów 
To? scllodzie, ale i na targowicach dalszych, 
inno 8anJ,° bSdz*e i w przyszłości, zwłaszcza, że 
rńro -P. ‘wa szczególnie Niemcy nie omieszkają 

wniez podueść u siebie pramii eksportowej 
teJ niepewnej walki uniknąć, lepiej iest zL-

5 â r nopoL Takie jest zdanie wsp"^ia-
WvrJh°b“ ® zdnUi8 C° -° P°dniesienia podatku od
Pre7vdo \ % t P U- eksP°rtowej ma także

h i  t ! 8 / ! 6”13 gorzelników w Cze-
p o d a ^ r n  i  R o b  aW1»  spra^  r e f o r m y
gorzelni gospodarski/ / / ^ 8^ ^ 0 W ° w T  y amen oświadcza się przeciw za-

r * pi wrtsMni“ ,'jrob"
łączu; korzyć PI - J?,k.t ^ s z e d łb y  n&, wy‘ 
nr»orou;„; ł , Wlelkich gorzelni węgierskich,
gospodarskich kukurudz§ -  ze szkod4 g°rzelni

do^hodl dl, l Ż ’ iż iest P°trzeba wydobyć więcej 
jednak u .■ llbu z °Podiltkowauia spirytusu, 
nowić, n,fy *a pierw dobrze nad lem zasta
n i e m  u „ osiągnięte p o d  n i e s i e -
^ 8 d z e a ; f ’ u 0 w J r  ° b u , c z y  z a p r o -  
lco n 81lir, , . r  m o n o p o l u ,  c z y  p o d a t k u

ZwazywsziJ 1i e g °' • . ,a wódk różnica ceny między spirytusem
a jest wielką i jeszcze więcej da się roz

ciągnąć, dalej, że szynkare, wódki i likierów za
rabia na cenie spirytusu 100 na sto, przyczem 
fabrykant spirytusu źle wychodzi, — przychodzi 
do wniosku, iż zaprowadzenie podatku konsura- 
cyjnego byłoby podstawą najsłuszniejszą, by skar
bowi przyspożyć znacznie więcej dochodów.

Galicyjski akcyjny Bank hipoteczny. Wykaz 
28 lutego 1887 wylosowanych, a dnia 1 września 
1887 płatnych, 5 prc. premiowanych listów hipo
tecznych :

Ser. A. d 100 złr. Nr. 173 223 637 662 969 
1643 le69 1932 1978 21a9 23ul 2476 2710
2996 3079 3109 3198 3255 3832 3562 3637
4103 4403 4766 4995 5304 5480 5643 5 / 4
6142 6144 6626 6733 7071 7407.

Ser. B. a 500 złr. Nr. 40 165 166 464 475 
702 1038 1050 1504 1520 1686 1754 1772
2356 2614 2820 2910 3430 3434 3653 3881
4154 4660 4928.

Ser. C. d 1000 złr. Nr. 428 501 884 1902 
2039 2213 2314 2355 2402 2748 2762 2770
2780 2879 2958 3006 3282 2421 3560 3651
3753 3781 4048 4082 4223 4231 4525 4778
4867 5312 5860 6216 6909.

Ser. D. d 5000 złr. Nr. 434 656.
Wylosowanych już, a jeszcze nieodebranych listów 

hipotecznych w obiegu je s t: na 100 złr. 36 sztuk, 
na 500 złr. 66, na 1000 złr. 20, na 500 złr. 2 
sztuki.

E iików  4 Marca 1887.

Targ nierogacizny. Wiedeń, dnia 1 maroa. — 
Na dzisiejszy targ dostawiono ogółem 6542 sztuk 
nierogacizny; w tern z t r a l i c y i  i B u k o w i n y  
3155 sztuk, z Węgier 3387 sztuk.

Płacono za towar wyborowy po 43 do 45 et.,
wyjątkowo po 46, za średni po 40 do 42 ct.,
za lekki po 34 do 39, za prosięta płacono po 32
do 38 ct. za kilogram żywej wagi bez podatku kon 
kumtyjnego.

Rokosz w Sylistryi.
W chwili, kiedy R i z a b e j przybył do Sofii, 

ażeby raz jeszcze nawiązać rokowania z regencją, 
nadeszła do stolicy bułgarskiej wieść o z b r o j 
n y m  r o k o s z u  w S y l i s t r y i .  Powstańcy wy
brali sobie w istocie porę, w której rządowi buł
garskiemu najwięcej mogli przysporzyć kłopotów. 
Mimo wszelkich przedstawień Rosyi, wysłała Por
ta swego komisarza do Sofii, a równocześnie zer
wała układy z Cankowem. Zdawało się na chwi
lę, że regeneya potrafi nareszcie porozumieć się 
z Turcyą co do przyszłego stanu Bułgaryi, i że 
w dniu zwołania sobrania będzie mogła powołać 
się z dumą na ten nowy sukces dyplomatyczny. 
Tymczasem agenci rosyjscy nie zasypiali sprawy, 
a przyznać należy, że tym razem udało im się 
obliczyć wszystko na najstosowniejszą godzinę — 
O samym przebiegu rozruchów w Sylistryi, które 
według ostatnich doniesień można już uważać 
za stłumione, mamy dotąd tylko urywane i nie 
zupełnie zgodne wiadomości.

Po pięrwszych pogłoskach o wybuchu rokoszu, 
którym, jak zwykle w podobnych wypadkach, u- 
rzędownie zaprze •/.ono, otrzymaliśmy następujący 
telegram z Bukaresztu: Twierdzą tu, że rokosza
nie przerwali komunikacyę między Warną, S?r_ 
mlą i Sofią. Mimo to załogi r Warny i Szumli 
staną może jutro pod Silistryą, której załoga wj- 
iiuoi OOO 1 ̂  i - i ,  « * ro * l is ta m i 80G\). Mme-

innych środków. Na i n n ^
slow. S o r t*  k tiry  p 8r c s " . m " “r5 '5 - 
skim, ‘ ł . b j  w . w ,M inW M ,t
żądania Rosji. Wywołanie rozruihów w Bułgaryi 
jest nader silnym argUłnelltem puWVŻbŁyCh słów 
połurzędowego rosyjskiego dziennika '

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne.)

Buda-Peszt, 8 marca. Sprawozdawca komisyi 
budżetowej dep. Mattusz, odczytał wczoraj na 
wieczornem posiedzeniu komisyi swe sprawozda
nie, które jednomyślnie przyjęto. Sprawozdawca 
powołuje się na oświadczenia hr. Kaluoky’ego i 
tw ierdzi, że groza dzisiejszej chwili tkwi nie 
w położeniu monarchii, lecz w ogólnej sytuacyi 
i że ztąd właśnie wynika potrzeba udzielenia tak 
znacznego kredytu. Sprawozdawca utrzymuje, że 
Potrzeb* kredytu uzasadniono cyframi i zapewnia, 
iż kredytu nie żądano bynajmniej w zamiarze 
powiększenia liczebn*j siły wojska, ani też w za
miarze formowania sztabów. Całe sprawuzdanie 
jest zresztą ogólnikową parafrazą projektu rządo
wego i mowy ministra spraw zagranicznych/

(Z  biura korespondencyjnego.)
Bu i» Peszt, 3 marca. Posiedzenie wczorajsze 

komisyi budżetowej delegacji austryackiej. -  Na 
zapytanie sprawozdawcy m i n i s t e r  w o j n y  
motywują najpierw szczegółowo przedłożenie rzą

r z o ^ w o f s k Z ^ ^ ś r u d k fn -ami? '— ■ • aj£1 ostrożności układają się
u .cuia, w irzy grup_. Potrzebny do przep*
żą te, które rzad i  i? °  pierwszej grupy 
inł ’ iak° nieodzownie potr

----- — 5 « 3! roP.crvi w —  ^̂  v r ■’ * *> *>
mają tu. że Szumią oświadczy się »a rokoszem-, -polityką monarchii zrobi się wszystko, co może- 
Marna jeszcze się namyśla. Ruch insurekcyjny -v'~ -
rozszerzy się prawdopodobnie po całym kraju.

Następnie nadeszła z Sofii półurzędowa wia
domość, że dowódca jednego z batalionów, sto
jących załogą W Sylistryi, chciał namówić swych 
podkomendnych do powstania że jednak nie u- 
dało mu się to dzięki czujności rządu. W parę 
godzin później otrzymaliśmy telegram donoszący 
o stłumieniu rokoszu przez wojsko, które w po
śpiechu sprowadzono z Warny i Szumli; równo
cześnie zaś doniosło nam biuro korespondencyjne, 
że regeneya ogłosiła w departamentach naddu- 
nąjskich stan oblężenia.

Wszystkie te doniesienia a zwłaszcza wiadomość 
o stłumieniu powstania podajemy z wszelkiem za
strzeżeniem. Niedowierzanie to jest tembardziej 
uzasadnionem, iż rząd bułgarski zaprzeczał przed 
kilku dniami zupełnie uzasadnionym pogłoskom 
o wybuchu rokoszu. Gdyby jednak Bułgarom u- 
dalo się nawet rozbroić i ukarać buntowników, 
całe to zajście wyjdzie w każdym razie na ko
rzyść Rosyi, a zaszkodzi w wysokim stopniu re- 
gencyi.

Wysoka Porta, widząc, że Bułgarya jest jeszcze 
ciągle podminowaną podziemnemi spiskami, stra
cić może ochotę do zawierania z regencyą ukła
dów; a w całej Europie zmniejszy się także zau
fanie w trwałość stosunków w Bułgaryi. W Pe
tersburgu musiały ostatnie wypadki wywołać oczy
wiście wielką radość. Nie od rzeczy będzie przy
pomnieć zdunie gen. Ignatiewa, zanotowane przez 
nas przed kilku dniami, iż Rosja nie potrzebuje 
dla załatwienia sprawy bułgarskiej wszczynać 
wielkiej wojny, gdyż ma ona na zawołanie wiele

niepewności, iż prawie wszystkie państwa widzi 
w tem powód do wczesnego wzmocnienia swo
ich środków przezorności.

Następnie przemawiał jeszcze wiceadmirał S te r- 
neck, wyłuszezając obszernie środki, jakich trze
ba użyć w marynarce.

Po tych wyjaśnieniach p r z y j ę ł a  k o m i s y a  
o b a  w n i o s k i  p r z e d ł o ż e n i a  r z ą d o w e g o .

Na wieczornem posiedzeniu przyjęto jednogło
śnie bez rozpraw sprawozdanie referenta.

Pełne posiedzenie delegucyi odbędzie się pra
wdopodobnie w piątek.

Buda-Pesztr 8 marca. Poufne narady węgier
skiej i kroackiej deputacyi regnikolarnej zamknię
to wczoraj, z powodu, iż nie ma żadnej nadziti 
porozumienia się co do kwestyi językowej. W pią
tek odbędzie się formalne zakończenie sesyi.

Berlin, s  marca. W tutejszych wyborach ści
ślejszych odnieśli zwycięztwo wyłącznie sami wol 
nomyślni: Klotz, Yirchow, Munckel i Baumbach.

Lubeka, 8 marca. Po wczorajszym ściślejszym 
wyborze było zakłócenie spokoju publicznego. — 
Sprawcami tego byli socyaliści. Wojska musiano 
użyć do przywrócenia porządku. Uwięziono wiele 
osób, z nich niektóre wypuszczono dziś zrana.

Berlin, 3 marca. Według relacyj, wiado
mych dotąd o rezultacie wyborów ściślejszych, 
wybrano tu czterech wolnornyślnych. Mianowicie 
wyszli: E l o t z  9.081 głosami przeciw Zedlitzowi 
z 7.794 głosami, V i r c h o w  27.520 głosami 
przeciw Wolffowi z 21.169, M u n k e l  11.269 
głosami przeciw Christensenowi z 10.559 
B a u m b a c h  12.816 głosami przeciw Blomemu 
z 2.088 głosami. W Brandenburgu wybrany 
R i c k e r t , w Gdańsku S c h r a d e r ,  w Szczeci
nie B r o e d e l ,  w Nordhausenie L e r c h e ,  w 
Bremie B u l l e ,  w Gorlicach (Goenitz) L u e 
d e r s ,  w Zennernie B u d d e b e r g ,  w Mei 
ningerie W i 11 e , wszyscy wolnomyślni.

W Wrocławiu w okręgu wschodnim wybrany 
konserwatysta S e y d e w i t z ,  w zachodnim so- 
cyalista K r o e c k e r ;  w Frankfurcie nad Me
nem socjalista S a b o r ;  w Dreźnie konserwaty
sta H u 11 s c h.

Berlin. 3 marca. Wiadomym jest wynik 24 
ściślejszych wyborów Wybrano 3 konserwaty
stów, 4 narodowo-liberalnych, 10 wolnornyślnych, 
jednego członka partyi cesarstwa, 2 członków 
centrum i 4 socjalistów.

Berlin, 3 marca. Mowa tronowa, odczytana 
w parlamencie niemieckim: Cesarz polecił mi 
powitać nowowybrany parlament w imieniu ce
sarza i połączonych rządów.

Następnie wylicza ta mowa projekta do ustaw, 
£tóre parlamentowi mają być przedłożone, mia
nowicie projekt o pokojowej sile zbrojnej Nie
miec, który z żalem rządów związkowych w for
mie przedłożonej nie otrzymał zezwolenia w par
lamencie przeszłym. Projekt ten będzie bezzwło
cznie przedłożony bez zmiany.

W bezpośrednim związku z przedłożeniem Woj-« 
skowem stoi potrzeba szybkiego naradzenia się 
nad finansową gospodarką cesarstwa. Mimo zbli
żającego^ się końca roau etatowego uda się może 
uchwalić jeszcze zawczasu ustawę o finansowym 
za rząd z ie  ce sa rs tw a .  M im o  p r z e s t r z e g a n e j  o s z c z ę 
d n o śc i  oiiary ż ą d a n e  n ie  są  b y n a j m n ie j  s k r o m n e .  
iNasze p o ło ż e n ie  f in a n s o w e  wstazuje zatem, aby 
własno dochody cesarstwa wzmocnić utworzeniem 

^  jislawy podatkowe
Łtosita mabilizacyi odpowiednio zmniejszą.' Lf1" f  0 w duchu sprawiedliwego rozdziału cie-

żarow, ^odpowiedniego sile podatkowej płacących.
się im

co

według czasu, jaki W  ; str0ZQ0SC1. uaiaaaJ4 się 
dzenia, w trzy grupv nPotrzabliy d° przeproT a'  
żą te które r?aó ■', 0 pierwszej grupy nale-
już wykonał w p rżeJn i nieodzow“ie Potrzebne
lenia. Na te środki 7^ aniu , . . _ o orociKi wydano 16‘2 mil.
drugiej należą te, ^ “ ‘p ^ z ło ś c i
muszą byc wykonam, -m na>bllżs.zaeŁ Pq im  i)0 
trzeciej wreszcie s tŁ !„  wymagają ° _  m ro

Snia monarchii przyrj ,, b e z p ie c z e ń s tw o  £.

f r  S U W  % • :

a a l h j f l ? !  Prówaie7 jlierw-' 
,z .j „ ,Ież , ta wydatki o 7 . ■ T S r r e i e  
żałoby się postarać w D> 7  hndżecie nad- 
zwyczajnym. Do drngUi *  odzież
i uzbrajanie tych i
pospolitego ruszenia, któr»w °m alnie do armji 
c u l.j  ai« dostaną; dla ^ " “ ‘““S i o n ,  zn,'- 
dują się zapasy pod każdVm wiledem  więcej, 
niż dostateczne. Armia st»L sto; obecnie nie tyl
ko pod względem zaupatrsenia swego, ale i P<1 
m zględem organizacyi i mstrukeyi tak» Jak n,gdy 
przedtem. J

Do trzeciej kategoryi należą wydatki na zaku
pienie zapasów żywności różnego rodzaju, aby 
zaspokoić potrzeby w pierwszych tygodniach pod
czas sytuacji poważnej.

Mroriki tfl. ułatwi? bardzo ew«"tualną mobui-

oeln bezzwłoczne wzmocnienie siły obronnej Nie
miec.
zdan'i6łi parjament bez wahania i bez różnicy 
n rzecfw ^* * *  imieniem narodu chęć wysłania 
dowei siłv »  “ u najazdowi całego zasobu naro- 
iu wzmocni ńn6łnym rynfztuIlku na gramce kra‘
tę’ uchwał, jeszczrI k°imi^ P°.k° 'U, jUŻ ? rZ6Z Sama 
nie przytem w ą t p l i E f  J^j wykonaniem, a usu;
Wbkutek poprzednich obrad narUm “ ł powstac 
cnieniem naszej siły zbrojne] nad WZm°’

Cesarz ma zaufanie do d z is ie js z o  parlamentu 
spodziewa s ię , że jego uchwały stworzą silna 

podstawę dla narodowej polityki rządów z w /- io -  
Fycn; z tego zaufania czerpie cesarz nadzieję, że 
łog pobłogosławi jego starania o utrzymanie po
koju i zabezpieczenia Niemiec.

Z rozkazu cesarza oznajmiam imieniem rządów 
ZWDZUmŴ C Se8ya parlamentu została otwarta.

■ i n/r, aj^arca- Papież przyjmował dziś życze- 
ma ar y ow z powodu rocznicy koronacyjnej. 
Na życzenia o d p o w ied z i mowa, pełna wielkie-o 
znaczenia. Mowa ta będzie nazajutrz ogłoszona Stokholm, 3 marca I zba 0dr2Jucjfa
podniesienie cła od zboża. Rz%d o ś w ia d c S  sie 
był również przeciw temu wnioskowi 

Bukareszt, 3 marca. Krąży tu pogłoska i*  », 
logi siedmiu miast, a między niemi Łompalanki 
Szumli, Plewny oświadczyły się za rokoszanami— 
jrzeciw rządowi.

Sofia, 8 marca. Kilku zbiegłym oficerom, ba
wiącym w Rumunii, przy pomocy około stu zwo
lenników udało się przeciągnąć załogę w Silistryi 
na swoją stronę i zająć twierdzę. Rząd wy
słał bezzwłocznie wojsko, aby rokoszan obsaczyć 
w twierdzy.

Konstantynopol, 8 marca. Gubernator Brussy, 
dawniej minister skarbu Zuhdi pasza, został zno
wu ministrem skarbu.

Zanzibar. 3 marca. Krajowcy prowincyi Mo- 
zambiyue po oddaleniu się okrętów portugalskich 
i ' wojska, które udało się do Tungi — podnieśli 
rokosz, zniszczyli wiole sklepów i domów, które 
należały do krajowców i Anglików. Samo miasto 
Mozambiąue zagrożone jest przez rokoszan. Kon 
sul angielski wezwał do pomocy i obrony inte
resów angielskich korwetę „Turquise“.

K u rsa  telegraficzne,
B T a g i . i d s ł e  w i o

zacyę, osiągnięcie celu

dnia 3 marca 1887

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . 
Austryacka renta złota 
5*/o austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ........................
Londyn ....................................
Srebro ..........................................
20-to frankówki za sztukę . .
Dukaty austryackie . . . .  
Banknoty banku niemiec. za 100

•  ń / ■ k l e j

Kurs w wal.
austr.

złr. | ct.
. 78 35

79 95
. 108 85

96 85
. 851 —

275 30
• 128 15

1
•1 10 14
- 6 02

m 62 70

igodniu z czysto pokojową i konserwatywną

bne. aby uchronić monarchię od strasznej klęski 
wojennej. I  fizjg monarchia nie jest zagrożoną 
bezpośrednio przez żadn0 n ’rib®zpieczeóstwo wo
jenne. Proponowane środki mają charakter wyłą
cznie obronny.

Dalej mówi minister z naciskiem, że ezem wię 
cej stanowczą i w ieH  M fi°my8ln? okaże się mo
narchia cała i złoi} doW0<J’ lż z energią, siłą i 
gotowością do ofiar zd0cydowaną jest stanąć w 
obronie swych interesó* 1 Powszechnie pożąda
nego pokoju, tem więcej b?dzie nadziei. iz W0Jaa

S tw \o 8£ u n wTywab m ini>r' % del 'acya przv'  
jęła jednomyślnie przędło'M16 * ktbr0go przezna
czeniem nie jest p r z y g a ś 16 dc W0Jny’ iecz

^oT w T ajac  s j d o '  patrY^J”01" prosi minister,
f r  L w o Ł  - o w L r s a K
łącznie dla przeprowadzeW®

• . l „mta odpowiedział zno-
Na inne zapytanie r e f e ^ a g Pr a n i c z n y  ch 

wu m i n i s t e r s p r a » wyłącznie była.
Sprawa bułgarska która P8 igtatn ej sesyi d7le.
przedmiotem narafj podczai ®gzc^  dota(j
gacyjnej, egzystuje / P T  - 0 becnig nie ma
atoli usunęła się na pian; i %harakterń, jak jej 
ona już więcej tego groz■ aflj ja Sprawai niają- 
wówczas przyznawano. 0' nj bezpośrednia po
cą charakter raczej lokalny/. nje bud/a obecY e 
lityczna sytuacja mnnarcę óf[le ,
tak powszecunej tr»°gi, jw  . ^
żenie Europy ze swemi łp J , , ' ł mnie
oddziaływającemi na wschó* . achod europej
ski, które do tego stopnia ń*81 na 8ob*e piętno

Raady Zfliązkow, spodziewają się, iż B_  
uda porozumieć z nowoobrany-r panamentem 
do koniecznych reform systetun r
D iecn . d„ i H o rab” ,PT° W f 0 K?'
bezzwłocznie. J  •>«
, Czynność rządów skierowana iaoł. , •
ku wykończeniu ustaw socjalno- V.stawiczIVe 
Przedewszystkiem rozchodzi sii o i"p * ycznycb- 
o zabezpieczeniu robotników n» °’ y  ustawę 
ctwa rozszerzyć na dalsze sferv kade"
celu przedewszystkiem zapowiada -nit:ze- W. tym 
zabezpieczeniu marynarzy i ro h n t/u *  pr°Jekta 1 
tych przy budowach. uuotmków, pracują

Inne przedłożenia w interesie stan,, ■
go, M egające na rozszerzeniu zakrA« f  / - e >
„towarzyszeń (cechów) Sa włn^n- su dzlaJama
Dprócz zapowiedzianych p rz e d / ' robocie- ~
się dalej parlament projektem d7>> zaj mie
nym o utworzeniu seminaryum dl i f  “ ‘ezaJatwi°- 
duich i o zmianie ustawy 0 naT1 7  z W wscbo‘ 
adwokatów. 7 0 nal0żytościach dla

Stosunki cesarstwa niemieckietm a 
mocarstw n i e  z m i e n i ł y  s i * • m nych 
chwili, w której poprzedni n,ri„W n ' CZe m od 
twa-lym. Z raztafn L S  
mniec o zadowoleniu, jakie c e s a / n ^  WSpo‘ 
o ś w i a d c z e n i e  p a p i e ż a  S e 7d ?praHiJo 
zliwość papieża dla Niemiec’ i enęć u t S m a ^ '  

wewnętrznego pokoju w Niemczech rZyman,a
Zagraniczna polityka cesarza ma zawsze n a 

u u r z y m a n i e  p . , k o j u  ze wszystkiemi m0

dam. P i 1 prz Zystkiem z naszymi sąsiadami. Parlam ent może skutecznie poprzeć te /
kojową politykę cesarza, jeżeli szybko chętnie i
jednom yślnie uchwali przedłożenia, majace na

O d p o w ie d z ia ln y  R e d a k to r :  

W y d a w c a :  D r .  £,e#4ter.w  & o r o r l z / H .

Rubryka n Nadesłane “ nie pochodzi od Redak 
cyi, która te i żadnej odpowiedzialności zł nią 
nie przyjmuje
nmmBrm

NADESŁANE.

Dr. Karol Irzyczek
o t w o r z y ł  L a n e e l a r y ę  a d w o k a c k ą

w Samborze.
(320 2-2)

NADESŁANE.

Neusteina ocukrzone pigû i
iw . E lżbiety , .

„czyszczące krew“, wypróbowany f nie j  
tychlekarzy polecony środek n » ll(1k Z8
pudełko zawierające 15 pigułek 15 0 ’.gję pi,nie 
120 pigułtami 1 złr. w. a. N* J t  prawdzi- 
strzedz naśladownictw. Na zaprotokoło-
wemi pigułkami znajduje s,« „H e i i i  g.
wana marka z czerwonym a ^ | h e k e  „ Z u m  
L e o p o 1 d “ i nasza firm" róg Spigelgass -
H e ^ l .  L e o p o l d " ^  w a 8 ^
Plankengusse. W n \
pP. R e d y  k a . J ó z e f a  T r &
r a j s k i e g o ,  f  0 g u
c z y ń s k i e g o  s )

płacą?
k rn k O w , l u ia  s ,a .

b** biei* ssąjo kuponu.
Uar/ ^„pi*.r(," e wMyiikie . za ioo rublfillS 50
20U, fn T  M i  ‘ ' » 100 62 5'Jz ,:,i • • • . . io io
/i> % 0p o ł iŁ rkr5i'»fa^ l v  ’ • *a */>■• iod jioo  bo
H  f. r ywka ^  J‘ ^ S -  • • » » 1001 94 _;*/ mdemn. gal rfr. ioo k. m.1103
t. i  buty eM ta w. Banku kraj. ca złr. 100 96 y k 

*  bugi komunalne T ”  ‘te a  

i
k*

AlA

ty  llrf{ Tow. kred-
I Emii

II Ser

.  Banku kip.
* n n

zait. Król. Pol 
iibrid. .  . ,

JLwttw, d n i a  3 /3 .
V«z bieżąoego kuponu.

z prem. 10% 
zwr. za 40 ’ »t 
ca rubli 100
. . ioo

114 75 
63 -  

-i 10 10 10 10
103 - -  
»S -

104 60
97 -

100 50 
H6 i.O
98 6 
89 i

100 60
101 50
99 50

99 60 
95 75 
98 76 
98 90 

100 -

IOO 95
98 96
99 76 
98 50

1)0  76 5 %
95 —

P Baukt hipot. gal. (djrwid.) na zł. 800(270 —  280 —

ą1*** . 1
\ '

; Ł Dk r e r z i ^ ^ 5 : loOjlGO 05 
100 98 75 
100 
100 

. ioo 
100 m. k.

'% - t • . * » . * , .* ■ »6 * 1  .b u ty  zaet Banku krajów. ,  „
b ‘/ "U t. łankn bipot. gal. „ „
4 *  bRaoye indemn. ralio. z a i  100 _

’  *  V1 -gacye p«iy<M»i krajowej _* z. 100
* ■ “ m i . ,  Janku kraj. za *łr. 100

95
96 4<i 

108 60
-4  50 
09 b>

100 66 
99 50 
96 60 
96 b0 
99 40 

104 60 
. 96 75 
?00 601

W a rs z a w a , d n t a  3 /3 .
bez bieżąoego kuponu.

5 % Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4 % Listy likwidacyjne . . .  „ „ 100
5 % Listy zast. Warszawy 1. bm. „
5 % II.

ni.
IV.

100
100
100
100

W ie d e ń , d n ia  2/8.
OBLIGI DŁPGD PAŃSTW A j

bez bieżącego kuponu. |
®% R e n t a  austr. p a p i e r o w a  a b  16 °/0 za złr. 100 78 2 0  

, srebrna •. , ,  100
,  z ł o t a ................................................1 0 0

z5*4*

roi 15
94 70 
99 Eu 
99 -  
98 40 
98 40

OBLIGACYE INDFMNIZ^,lJ1,J 

6% Obi. ind. ab 10 %es«. GaUoy* * m’ k ‘

- - * i b *  • I Ł  i ! S o : :

5 % ’  ’  ! 7 ?  * Wegier- ’ 100 * *

r ó ż n e  i n n e  p o ż r e ^ -
^ — i,v z 1870 ®a sztukę 15 % lo s y  Donau-Eogolir- lg?g >  ̂ j

5 % Pożyczka .  rnn fra t.  1
3 % Serbska poi. pr- P° !
0 % L .s y  Tureckie Pf '» *

104 -
103 50 
108 9<> 
10*  -

114 ro
106 i s

u B L I G A C Y E  P I E R W S Z E Ń S T W A  K O L E I .

iu t  5 0 5 ?  f t ehta • na 300 złr. za 10( 
104 EO 417 póinocn. na 300 ,  ,  100
104 ■ f, „ J  L. Em. z 1881 na SOO

104 60 
104 50 na 3o0 złr. za 106

i półnoen 
ns. z 1C81 
iogum.

!4 i  [ - X — z 188*  30 
ST? p w--Czern. z 1884 na 300 złr'.

104 f.O R *  7T / ar- Y  Em- z 1881 na 300
<*C T ^ /  Bogmn. , 200 , , 100
17*  pw .-tzer. z 188*  300 z. ab 10% u  d00

100
nr, 6 (j»*  budol(a W złocie, 

'.c;!. *  ^edmiogrodzkie

80 76 81 ** 
67 76 881* 1

200■«« £i> 105 ^54, J  --^uiufuouzKie . „ iw l B„
H  ol 40 5?  bomb- (Sddb.) , 500 fr. «  .ztokę l|l68  60> f f

100128 60 128. 
lOOl 86 - I  JJ j

Wienei . . .
Siahandlr i przem. 

węg. allge-n, 
_j»baiik . . .
,tro-wegierekie . . .

JJiionban*
^li. Bank hipoteczny 

Bank kredytowy krakowski

10U
160
200
200
600
200
200
200

1! 15 4o
I

no w* 100
* 5  Lo«y z r . x na 250złr.ab20.°/o zalOO 

J  » ,  1860 ,  500 .  ,  ,  100
» < 1860 ,  100 ,  ,  ,  100
• » 1864 ber % eałe ,  ,  ioo
* » 1864 bez % pół , , 100

KORONY WĘGIERSKIEJ,

• za rir- r
Pożyezkz*'rrmbw|«18^  » ab 10*% ^. 100w- Po ioo ar  inn * ^ . » - ■ » ■ iw

ui l ist y  z astaw ne . _ .
5j 80 05! . ffzlieyjski złr. 100 96 —' aa CJ
0 108 — 4 /«* p-*Dł- krajowy S*u 100 100 -Banku hipotecznego g^ra. 5 ,  w  — ll00 r o*

78 40
79 85f

•c o, r> ir. U BZtnj)
i'9 30 5?  Br^m.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 

A ?  S 0rd08^  • • na 360 „ ,  „% Moraws.-Szl. C.-B. 300

!26 - j i | °  e j *  . u p - ^ - i S S f pr'
138 f 0 l 8s - j o *  -
133 60j 
164

i84 _  t  % ZakŁ kred. z.V  Krak. 1&-J

85 86
86 06 

118 10 
118 25 
J17 76• - .  100,117 

« !■ )  .  }QQ 120 75!

165 - 2 *
«*

’ ’ ’ 86-1 
4V*% Boden-Credi^aUgsm- °®J-
3% Boden-Cred. all?- *
4% Gafie. Tow. kredyt- ziemsk. 
4 Vt % » w ”

86 20 6% Gal. Tow kred. ziem-stare 
113 1-0 5% Banku austro-węgierskiego
118 »118 85 4%
181 86 4% BukebUp.v««S- i.Brunią

L O S Y .

io o  — !ion -o fu nd?p:„loiy •98 25' co ■J),red- dla handlu i przem. w« ot) ~ jKlary
100 ~  14 % Tov iegl.Dun. ab io%

100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
luó 
106 
100 
100 
100 08 -

101 60 
9 50

100 PC
99 75 
95 60
99 -

100 10
101 50 
108 16

99
100
102  ___
In? - | 0 fller (miasta Bndy) .
, „ "  Czerwonego Krzria ruztr,

n ;  węg.
R u d e lfa ......................•
Stanisławowskie.

96 8-, 
Ł9 60

101 80
102 25 
®8 50

103 25

100 85 4*/,% TryeetjAskie
4*

i* 50
r * 113 -

*■ -w.*- 16 50
w. a. 47 25

i  w. a. 14 30
„ w. a. — _
» w. a. 18 -
n w. a. 26 -
a m. k. 137 50
, w. a. 68 —

AKCYE KOLEJOWE. 
Alfold-Fiuma

p6łnócn.
10-50 ^ T ZTka J6zefa - - -

. o , i ^ ? |Earo‘& Ludwika . . .
* 7.Qi fewowei:o’Czenuow.-Ja«iy .

\ \  ~  a ^  K°8zyoko-BogumiAskie . .
4* 50 »‘50 Rudolfa .  .....................

114 — J u'94jSiedmiogrodikie . . . .
17 50pu fr.j8taat*ei»enb*hn . . . .
47 7b| 8 fr.|Lombardy (Sfldbaku)
14 7o{16‘2 -{Żegluga na Ikunaji

W A L U T Y
wafae . . . .

88 — jk o -te i^ ^ w k i 
188 - b o - to Merkowk

- f f ó ł - u n i c s h  r°s- pełne ważne
^unty n te rlin g i.......................

znkpdy wt oskie . .
iBuWk inwiewwu >*

10* 25 104 76
96 40 j 96 80 

276 *0 S76 80 
286 — 286 57 
,229 - '2 2 9  55 
852 - 8 5 *  -  
206 50 206 75 
286 —1288 —

i 
I

177 -  -|l77 50
1-

210 „ 1198 iS 198 50 
2<r ,  *76 60,817 -  
<<H ,  J 4 a - ; i 4 b 2 "

ŚS 2^8s s 
ał 
600 , 8

6 Oli e 04
<0 18 10 14

na 200 zł.
,  1050 „ 
.  200 *

za wtukę
J

18 U U  56
10 4* 10 49

.  .  l i  77 12 S2
.  ,  i 49 76 4S 86

Ttc uuhP-. 114 U  114 1
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Wystawa
urazów olejnych treści religijnej

i / bae zn.ak fmitych mistrzów szkoły włoskiej, 
tm in * *• d- Obrazy są do oglądania i

.do sprzedania, ocenione przez artystę 
malarza p. Kossowskiego.

„ „ 7  nabyeia także p i a n i n o  i s z a f a  s t j  1« 
ii°. w‘e£kiej wartości. 411 1 3
Ulica Grodzka. "Nr. 26, I piętro.

W s t ę p  1 0  c e n t ó w .__________

Antoni Sadowski
krawiec męzki

b{óąc przez la t k ilk i. zag ran ica  jako  pro 
Wizor w pierw  szorzęd. zak ładach  o tw o izy ł

Pi acowDię snlcien męzkicli
W R .a k o w ie .  u l ic a  D ł u g a ,  34,

I I  p i ę t r o  w  o f i c y n i e
i przyjmuje wszelkie obstalunki tak z po
wierzonego sobie materyału, jak iowuiez 
ze swego, wykonując je jak najstaranniej i 
puktualnie, chcąc zjoduać sobie na przy
szłość łaskawe wzgiędy Szanownej P. i .  s  

Publiczności. 415 1 4 /  
C e n y  n a j u m i a r k o w a ń s z e .  \

^ ^ W W y W ^ W N A

W  s t a jn i  z a r o d o w e j  
hydta Holenderskiego w Giebułtowie

są do sprzi daoia
B U H A J K I

roczne i starsze, zdatno do skoku. Jest 
także B u h a j e k  po oryginalnym O l 
d e n b u r s k i e j  r a n jr ,  półtora roczny, 
dobrze zbudowany, zdatny zaraz do użycia.

Adres: Obszar dworski Giebułtów 
poczta  Kraków. 406 i 3

I g n . Ł a to s iń s k i
krawiec męzki w Zatorze

poleca swój b ogato  zaopatrzony

(Sk ład  s u k n a  i  k o r tó w
oraz wszelkie 4T4 1

Wyroby Ubiorów Męzkich
po naJlafiszCJ cenie-_______

D o  z a i W - t a n y
k am ien ica  w cenie 40.000 zł*, na wioskę 

1 ■Jobrą ziemią i budynkami, *sS0W " ° '? » n%j 
k a m ień .ca  z dochodem do 3.000 złr. w 

cenie i  000 z r na radny folwark, z dobrą zie- 
mi<ł i budynkami, w bliskości miasteczka. 

Rcalno&l parterowa z dochodem do 
- •n a  folwark, będący w dobrym stanie.

, M a j ą t e k ,  dobrze zagospodarowany, w cenie 
do 5'j.U0u złr. na większy majątek z dobrą zie- 

' w dobrym stanie w Walioyi lub Królestwie. 
Oferty przyunuje Agencjz Ł .  K r a s u s k i e -  

Floryańska, 10, Kraków, która poleca inne 
Majątki w (inlicyi i Królestwie, realności, wille 
k^ i m i cr, niosąc, d o lo d u  od 7°/„ Jo 1 0 *  . 
Pfzyjmuj( wszelkie iut.resa do załatwiema.

416 1 3

Wszech nauk lekarskich

Dr. Era Mci
zamieszkał

W Bochni, Górny Rynek.
40-2 2 5

l 1(
krawiec cywilny i wojskowy

Kraków, ul. św. Anny, l. 5,
Poleca bogato zaopatrzony skład wszel
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla c. k. oficerów, urzędników

  wojskowych i cywilnych.
Ceny um iarkow ane. "WB 

243 29 30________  _____

2 5  O b a r z a n e c z & A w
bfird zo  s m a c z n y c h  za 1©  c .

w sk lep ie  p ie rn ik ó w  253 27 0
L. Czyńskiego, Sukiennice

W niedzielę dnia 13 marca 1887 r.
odbędzie się

O  godzinie 3  popołudniu w S ali Ratuszowej
XIX. Zwyczajne

O g ó l n e  Z g r o m a d z e n i e

Towarzystwa Zaliczkowego we Lwowie
Sto»ar%szei|ia zarejestrowanego z nieograniczoną porębą.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1 . Sprawozdanie Dyrokcyi z czynności za rok 1886. Spraw o

zdawca dyrektor Zabicki.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dy- 

rckcyi absolutoryum z czynności i rachunków za czas od 1 stycznia 
do 31 grudnia 1880 (§ to siat.). Sprawozdawca dr Berna, d Goldmarin

3. Wniosek Komisyi kontrolującej w sprawie rozdziała czystego 
zysku za rok 1886 (§ 77 stat.). Sprawozdawca p . Eoss Juliusz

4. Zatwierdzenie wyboru jednego dyrektora na lat 3 .
5. Zatwierdzenie wyboru jednego zastępcy dyrektora na lat 2 

w miejsce ś. p. dra Małego Karola.
6 . Wybór 7 członków Rady zawiadowczej na lat 3 w miejsce 

pp. Dąbrowskiego W acław a, dra Gersimanna Teofila, P rugara  Mar
cina, Rossa Juliusza, dra Skałkowskiego Tadeuszai Zimy Franciszka, 
dra Zuekra Filipa.

7. Wybór 2 członków Eady zawiadowczej na lat 2 w miejsce 
p. dra Małego Karola i dra Alfreda Zgurskiego.

8 . Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1887 (§ 48 ust. i stat.).
We Lwowie, dnia 1 marca 1887 r.

Rada zawiadowcza Towarzystwa Zaliczkowego we Lwowie
Stowarzyszenia zarejestrowarego z nieograniczoną poręką.

Prezes Sekretarz
Dr Skałkowski Tadeusz. Dr Edward Stroynowski.

Zamknięcie rachunków za rok 1886 wyłożone jest do pizejrzenia Członkom 
w biurze Towarzystwa plac Maryacki, N. 9, I piętro.

Wstęp na salę dozwolony tylko tym Członkom , którzy wpłacili 
na rachunek swego udziału przynajmniej kwotę, równającą się naj
niższemu udziałowi, t. j. 50 złr. (§ 37 stat ust. 2) i to za okaza
niem karty legitymacyjnej. Uprawnieni do brania udziału w Zgroma
dzeniu otrzymają kartę legitymacyjna pocztą. Ktoby zaś takowej nie 
otrzymał, raczy się zgłosić do biura Towarzystwa. 4u9 i

s .

Płyt cementowych jj 
i m a r m u r o w y c h  m o z a  k  $

fiia. '“ ; : l  Mali i tosciołów &
«*o w y k ł a d a n i a  s ie n i,  k o r y t a -
!r*z y * k u c !l n - '  s t a j e n ,  t e r a s  itd. 

izymuje ciągle na składnie w wielkim
wyborze 341 jj 30

A d o lf H oclistim
Ulica Floryaiiska. Nr. 38,

sk ła d  m ateryałów  budow lanych

Polak, obznajomiony 
gruntownie z han
dlem galanteryjnym 
drobiazgowym, porce- 

i banda*, i™ ” lany - rhirurgieznym
rob"., | , fibrykacyamT d dtelikatesów > piwniczną 
m a g n a t, past i t  “  kt^ eemi - t. j. wódek 
damia-ł interesem wikik samoistnie zawia- 
uskim i niemieckim fJ.-K:zykiąjp polskim

deetwa , rek, mendaky a ^ ^  eblubne świa 
graflezuj, mogący złożyć kau eSzamiu t»!e-
p o s a d y  o d  1 m a r e »  o  *>9 s z u k u j e  
ueut, bucbhalter, inkasem ,, A T t £ako d, spo 

czny , “J * * i P j f i -
Równieź może przyjąć stosowną „ „ L *  3 

posadę. . ł  P ywatną
Lprasza się o łaskawe zgłoszenia pod lit.,, 

mi G . Z .  poste restante K r a k ą  w

ftUERISON DADICALE
«  ET 11 RAPIOE

de toutes les

MU.ADIES Mmn Epileiitips
ET SECRETES 

par ma seule methode.
Les Ilonorzires ne sont dus ąu apres ró- 

tablissement complet.
Dr. Prof. A. MA L A S  PI NA

Membre de plusieurs Soeićtea soientifiąues 
1 0 6  F a u b o u rg  S a in t-A u to in e

P A  B I S .  160 117 ?

|  Traitement par Correspondanoe.

J A i \  I H K A T O W l i Z
poleca :

Znakomite Czrrn dło glicerynowe pachnące
do wszelkiego rodzaju obuwia, daje świetny i trwały połysk i konserwuje skórę, 

pudełko 5, 10, 20, 50 centów i 1 złr.

S m a r o w i d ł o  l l t e w s K l ©
do obuwia i sk ó r, miękczy skórę , czyni ją nieprzemakalną i trwałą , pudełko 10

20, 50 centów i 1 złr.

Atrament czarny kampeszow#
nie pleśuieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie

nie-zkod iwy, fliszeczka po 10, 15, 20, 30 i 50 centów.

F a r b y  d o  stem pli
niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 centów.

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy
flaszeczka 30 oentów.

K r o c h m a l  b r y la n to w y
d la  n ad a n ia  k o łn ;erzykom  św ie tn e j b id o ś c i i sz tyw ności, 12 c en tó w .

N ahjjć  można w e własny, h  sk le p a c h , we Lwowie u lica  Koper
nika, I. 6, Hotel Europejski, nl. Habcka. róg Wałowej, w  K r a k o w i *  
Sukiennice, J. 20, w Czerniowcach Rynek 1.

V a n  H o u t e n a .
C Ł Y S T E  K A K A O

uznane je s t  ogólnie ja k o  n a jsm a c zn ie jsze  i naj

le p sz e  kakao.
Pod względem swej wielkiej w y d o ln o ś c i  jest 

V A N  IB©ITT17 Y A  C Z Y S T E  K A K A O ,  jakkol
wiek na oko droższe, jednak ta ń s z e  niż inne podobne wy
roby: a filiżanka Y A Y  H O lJ T E J fA  C Z Y S T E G O
J f A I t A ©  nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty in<, kawy, 
ponicuaż jednak jest napojem s z c z e g ó ln ie j  p o ż y w n y m  
i ła tw o  s t r a w n y m , przeto r z e c z y w iś c ie  k o s z tu je  
z n a c z n ie  m n ie j .

Do nabycia w w ię k s z y c h  aptekach, składach aptecznych, han
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach bla
szanych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. 236 11 30
M ie j s c a  s p r z e d a ż y  w  K r a k o w i e :  n  S t a n i s ł a w a  F e i n t u c Ł a ,  Rynek, Nr. 6, 

J .  F .  F i s c h e r a ,  Rynek, Nr. 39 J .  J a n l g l ,  Ryuek T>r. 41, M . J a w o r n i c k i e 
g o ,  Rynek, Nr. 44, E d ,  K r a n e t l e r a ,  drog, ul Grodzka, .Nr. 38, F r .  E e n e r t a ,  
ulica Sławkowska, Nr. S, J .  W c i i t z t a ,  Rynek. Nr. 13/19.

Szczególnie przydatne dlao  r— ,7 —

n i s d o k r e w n y c E i  l  r e k o n w a l e s c e n t ó w

^  J  B. StrasnlcKle&o
P i w o  i ł o d o w e  z d r o w i a

analizowane przez Wuyoh Drów : K a r o l a  J .  K r z y ż a n o w s k i e g o  , asysteina W( 
Dr» i ' z > r u i a ń s k i e g o , profesora chemii w Uniwersytecie Jagiellońskim i K r a ,” ;ane 
“ » e r »  , prof chemii zastos. i h.gieny przy uniw. w Wiedniu. Wypróbowane i zatec. 
Prwz Wnych Drów • radcę dworn prof. t .  Bambergera, radcę dworu prof. brauna T * 
P l d. radcę dworu profesora Th. B lllrotha, p rof. E. A lberta, radcę rządowego SehniW > 
pro£- Dofnaokia we W iedniu, oraz powszechnie znauego lekarza chorób dziecięcyob

Ro-enblatta w Krakowie. 76 ^  0
p K. gtf d a r m o -

jJ}?. biuro i piwnice: Wiedeń, Ober-Dobling, Nussdorfst.,
'Biłuii -\x zastf»pgtwo J1" Alnstn uneir nnkowiny, Królestwa Polskiego iu W e 7 '» " slępslw0 dla Galieyi, Śląska au str. Bukowiny, królestwa Polakiego i ku 

s k ł a  8 n a c ® go B i n g e l i i e i m a ,  mag. farmacyi, w K r a k o w i e .  ^
Lanegnhan? w Urfp- »Ptekarzy w B r o d a c h  u Kolak* M. > L*n ,“®Taj ,  ™ °  f ® r “Akowskiego 

R -  £  * T l OW'™- w K  o ł O n . .  i « Ed. Stenzel. F  i f  ̂ k ^  - W , "  K r o k ^ a
k ’ w t l T  Sedyka*w ln U liohma J  ; ^  K r a k o w i e  “ T « uc z^ sk iS o  J  Wilczyie > 8°K.? szmewekieov* A SnLipmiskietro Fj, fieiser^ Ruck*̂ra ^.t Sklepi*
tt w u ,  • *’ «edvk« tir B u łionma u.; w n . r a a o w . -
skieeo KD1KWe£ iego *  i L  ®iedl«ckieg° A‘> Sobierajskiego 
W P r  Tom  ’ i^rzyian0weki* u?lera droguerya; we L w o w U  
I T ™  « a7i V ?  U M^kow  Aj Rappoport, Jan Wiewióski.; 
M U  A M A. Moszewski.;

?  y inn °/k.“. « Zarewieża J.

Heisera i. ,  nucKGrft _ t .
„ 7: "  . . .  — p o d g ó r z u  u Skakalskiego -i
W iewios 1., . e u K arpińskiego A.; w S a “w R z e 5 ^  w; ł l o w a  Armirowicza A.s ł  a w % w ie

Do PrześwistuycD M i  Irndowiiiczycli

P an ów  A rchitektów , Inżynierów , B u d ow n iczy ch
i B u d u ją cych .

Ponieważ chwilowo nie mamy zastępstwa dla Krakowa i je g io  
okolicy, prosimy> aż do odwołania z szanownemi korespondencjami 
i obstalunkami wszelkiego rodzaju, wprost do naszej firmy W Wie
dniu Się udawać. Z głębokim szacunkiem
k. k. pr. Floridsdorfer Erste Chamotte Steinzeugrohren und Thon-

waarenfabrik

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią po

mogę ś. p. mężowi memu Leonow. Like, a ima- 
nowioi* : P r z e w i e l e b n e m u  k s .  P i x i e ,  

O O . F r a n c i s z k a n o m  i 
P a n o m  E r z « ;d i i i k o i i i  

składam z a ^ I t  .̂ K r e w n y m  i Z n a j o m y m  
uość stokrotne b£z.in(ares0wiu i żyezhwą u.-zyn-

Poczuwam się*...”?  zap łać“.
e podziękowauie i .  °bowiązku złożyć szeze- 
lonie właściciela M ? 0" "  P ę k a l s k i e j ,  
y nieobecności męża s r l l / ^ ueboae^  - I1*01;1 
umieuniej się zajęła i tabo ^ ,rż7.̂ em n‘̂ " 

zadowoluieniu urządziła. zupełnemu
Kraków, d. 1 marca 1887 r. ’

M m - { / a  l A k e .

L E D E R E R  &  N E S S E N Y !  —  W I E N
X ., o p e r r . g a s s e ,  1 4 . 413 1 6

A . .  B I A S I O I W
(d a w n ie j J. M ik a  i  S p ó łk a )

h a n d e l  p o d  a n i o ł k i e m  w  K r a k o w i e
poleca świeie

• y y j  n  o p r o n a  K u r a c y j n ©
Winogrona hiszpańskie Almeria 

J a b łk a  rozm arynow e i  ren ety  
Gruszki spinoca i cytrynówki 24H 7 7 

i kalafiory w pięknych różach.

Ł  u p r a y w .

B R O W A R  P A R O W Y
J. A . Johna S y n ó w  w  K rak ow ie

p o le c a
P i w o  m a r c o w e ,

99 l e ż a k ,
P o r t e r  Ł r a j o w y ,

w beczkaoh K ’/i 1 V* hektolitrowych, oraz piwo butelkowe, którego wyłączny skład po- 
wie^zon? zośtał firmie: L. Zagórny Marynowskl „pod Gambrynusem" przy nl. Mikołajskiej, 1.5.

J  A .  J o h n a  k y n ć w .

wierzouy zo
Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, is  w składzie moim 

utrzymuję następ'ją«® g^ank i piwa butelkowego :
utrzymios M arco w e  e x p o r tu w e  . .

b o u  p lu s  u l t r a  . ?
« " r te r  k ra jo w y  cz y li b o k  . J 
l*iwo p iD n e ń s k ie  |  z b ro w a ru  a k c y jn e g o .
Wszelkie zamówienia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotną pocztą.
33sz,e04 L .  Z a g ó r n y  M a r y n o w s k l .

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M .  B e y e r a  i  S p ó ł k i |
f  S u k i e n n i c e  N r o  1 3 —1 4  w  K r a k o w i e

naprzeciw kościoła N. P. Maryi.
i poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieol, zrobionej z najlepszego gn-| 

‘irnkn płótna i szirtizgu • także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 
I do nosa i mirtingu w każdej jakość i. pc nadzwyczajnie niskich eonach.

a i € e n v i k
| Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym koszule 

za l/« tuzina złr. 120 do J-50. 
icskie i dam. *a 6 par złr. 180  do 2

K s i ę g a r n i a

M - Ł u k a s z e w i c z a
w t Lwowie (Hotel Żorża)

z powodu rozpoczęcia wydawnictwa
..B ib lio te k a  R o d z in n a1

"i,pr“ d v  a s  s s & s * »
- i  o

złr. 60 o , teraz tylko 2 ,-,łr 40 e ’ wnie-: 3 
W  3 0  l a t  p t t t n i e j  ,  romans historyczny 

A. Dumasa (.ejeaj. 8 tomow dawniej 4 Sn 
teraz tylko 3 złr. 20 o. r  80

M a r t w a  r ę k a  przez Le Priuce. 4 tomy 
dawniej 2 złr. 40 c , teraz ty k o  1 złr. 20 s.

S z k i c e  7, A n g l i i , w trzech częściach, p 
Sewera, dawniej 2 złr. 40 c., teraz tylko 1 złr. 
20 centów. 385 2 3

Kupujący wszystkie dzieła razem płaci za- 
i:Asi h i ł r .  t v l k n  R z ł r .  5 0  c e n tO winiasi S  z , ł r .  t y l k o  fi 

z  p r z e s y ł k ą  f r a n c o

Olmcioie ti wysUfith ęugraiiMBjtti.

Środki lekarskie i toaletowe
wyrobu

JO Z E F A  TEA U CZY Ń SK IEO O
aptekarza pod „Koror»“ w Krakowie.

Balsam zdrowia, lek b.rdzo rozpowszechniony 
jak w kraju jak i zagranicą, wskntc* własno
ści leozniezyoh prawdziwie ondownyeh. Leczy 
katar żołądka, kurcze, zaflegmicnie, brak ape
ty tu , hemoroidy, żOłkozką, nderzenie krwi óo 
głowy, zatkania nawykowe, a ztąd ból i zawroty 
głowy- Cena 50 o. i 1 złr.

Jako dowód skuteczności niechaj posłuży jedno 
z wielu podziękowań.

Ou kilku lat cierpiałem na różne dolegliwości, 
»k kłóeie, bóle i zawroty głowy, nawykowe z.7 

tkania a przytem i hemoroidy wiele cierpień :ui 
sprawiały. Wyczytawszy ogłuszenie o pańskim 
„Balsamie zdrowia1, zapisałem go natychmiast 
poeztą. Po ryżyein 3, finrzek. czuje się zupełnie 
zdrowym, za co przyjmij Panie serdeczne d." ki 

Budapeszt, 4_ lutego, 1886. J Schreioer 
Antinem lcranin, są to pigułki, które zażywa- 

jąc, doznaje się pomocy w migrenie i nerwowych 
bolach głowy. Cena 1 złr. 80 c.

Allyl do nacierania. Używa się równocześnie 
z autihem orauiuem. Cena 1 złr. 102 35 0 

Utrzymują na składzie Aptekarze: R u  o k e r  
we Lwowie, R e i d  w Tarnowie, i a m i ó g i e- 
wi oz  w Tarnopolu. K u r o ws k i  w Wadowicach.

ZyK. _
gatunku z a ‘l/t tuzilia ztr■ 120 do LJ>0'

Mankiety męskie i dam. *a 6 par złr. 180  do 
'/j tuzina lnianych ohustek do nosa ct. 90, 

l-2u, l-4o, 1-70 do 4 złr.
/« tuzina prawdz. franouskioh batystowych 

ohLSiek do nosa złr. 2, 2 5C > do 6 .
Vt tuzina augiels. batyst, chustek do nosa 

z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo- 
S  rach ct. 6o, zł. I, 1-20 do 3-
I  I sziuka ( 3 ." fok. »'bo -3l/i_ m.) dobrego

płótna iuiauego zlr. 6'50, ‘ 50, 9, 10 i 12.
; sztuk® (37 lok. albo 23 /» n„) */« i */» ś l ą 

skiego płótna złr. 10, 11-JJ0, 12, 12-50, 13, __
i 16. Z haftowan. wstawt(Lm!°Uv

1 sztuka (63 ł aibo 39 m.) t !i holend. weby Spodnleó z trannm? 3‘g0- 3'75- 4 j 5-
zł- 21, 2-3, 25, 28, 30, 87, 42 i 50. wstawek złr 4-?f - '78tawkai™ lub bez

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) »/, i */4 prawdzi-jSpódnice z barohann J, 7'50 1 9 
wego rumbursklego płótna w najlepszym.Haftów ozdobna n f ło l g*aakie, złr. 2 i 2-50. 
ga unku od zł. 22 do 60. 0(>ne D« adane piką złr. 3 50 i 3-85

1 tuzin ręczników lnianych «d złr. 4 do 12 złr. I Kaftaniki.
I sztuka a/4 lnianego płótna na 6 przescie-j szyfonu zwykłe l  jR. iaT1.„ .  , _A

radeł bez szwu od złr. 15 do 21. j z ^stawkam i haftów, od złr 3 T  aSco'
Szyfon na bieliznę męską i damską od centów z, barchanu gładkie złr ]-2f> i -7e °

25 do 50 ot. z . metr. Haft. ozdob. lub okładane pika V I V  m^ 1
Serwety rożnej wielkości od •/ do » / 4 i >«/4! Koszule mezkie

jak najtaniej, od 150, 2, 4 złr. % uajlepszeffo an ' i n
Garnitury lniane do uakryoia stołn na 6 do 2 4 ! gładkim alho ,  ■ . *zy f°nn z gorsem

osób, wybór ogromny od złr. 3--50, 5, 7 do 50 .1 2 50, 2-75 i ą Ust*wkami zlr. (-50, 2,

Koszule damskie. * a rumburekie

SSS zrSTiT™*"‘ “ “r*b
Mp tkl damskie.

Z barehantn gładkie złr «n • 1 
Haftowane ozdobne albo’ nbł V  \

2 50 i 2 75 . okładane piką złr. ]

,  ®P°dnlce damskie.

foau złr.  ̂50 d % .%  2’ z d°brego szy- 1
n. wstawkai 
z trenami

k złr. 4-50, 
z barohanu, g 

piobneokładau

P o t r z e h u ą  j e s t  z a r a z

GnwomanUta, Polka,
n a  w i e ś  w  G a l i c y ! *  M i-adomość w biurze 
M. Wysockiej, ulica Bracka, Nr. 5. Tamże jest 
o s o b a  u z d o l n i o n a  w  k r a w k e c c z y -  
t n i e  z dobremi świadectwami za bonę lub 
pannę do gospouarstwa. 399 ^  2

G f l O B Y
familijne 1 pojedyncze
n a cm en tarzu  k rak  > w skim , 1 1  n a jj -- 
k u iejszyeh  m ie jsca ch  p o sta w io n e, są  każ 
dego czasu d o  s p r z e d a n i a ,  ja k  ró 
w n ie ż  d o  w y n a j ę c i a .  W iadom oó* w 

Z  S k a U k ie g O , S u k ie n n ic e , a y .
371 2 3 ___________

złr. 2 80, 3-50 i 4.

I P  i S * .  Z ó DkU w szetic i

'l szyfonu złi. 1 1 0 , 1 haftem wzorów złr. I b5.

płótna 1 listwą na przodzie lub do zapiua-

:r̂ o -tli,o holend. ] 

Kalessny mi zkie.
> 1 «- p ik i' w«*olki> i .viHik..s-,.i , a <złr. l-2y do 1-40. od i, pi

nia na ■aniernu, * r. 2‘50 do o‘2o. Z dobrego cienkiego płótna od ►60 fi -  -
Wielki wybór pończoch damskich białych I koiorowych, jakoteż " * 1 '•

. . .  , . inych gatunkach i kolorach.
Za wszelEi u nas zaaupiouj towar ręczy sii

nezkich skarpetek w ró- 1

Skind

konkureneyi.
- k , , * .  zi wysokim szacunkiem

,.b . '■ * • .  “ KA E H A  1 S p O lt i .
w 0all’w#J, **!e!iIny 1 S: pr*w ślubnyol

Sa w Zana.!. » aB,Ce h r  sp rzec iw  kośtioła N. P M am
p 1* * *  wyprawy ŹIuburi- 1  kosztorysy tychże rdzieła się bezpłatnie.

handlu

G l i l o p i e c
w wieku około lal 14, z dobremi świadectwami

szkolueu 1, znaleść może miej*®* i
p r a k t y k i

« handlu win A. Ciechanowskiego w Krakowi
388 Zamiejscowi mają pierwszeństwo. 3 3

l  laro liia  Bi nf ńs ks  |
0 akuszerka
ft mieszka obecnie przy ulicy św. A “ n7 V 
A Nr. 5 obok hotelu „Victoria“- _ 0
5 o < x x > o o o o o o < ^ ^

Bardzo t a t o  i M ® -
K T a u l t i  k r o j u

C łC U a O - S K l O ^ i n k ó w ,  oraz 
oparte: na gruutowoej p o d staw ^^^  ; dzieciu- 
robieuia wszelkibh ubiorów “» f»»hu w Wic- 
nycb udziel 1 egzaminowana " jg u rj '*  K o r s i *  
dniu uauczyeielki fi»J8owym przy
ó c i i i ,  w konces. Za^j ao*k hotelu „Klein-, 
ulicy św. Gertrudy, JJJj »i> • Ju; wyuczonych 
gdzie też listę 0 żJt)r“ ‘' 1 na'tki, p rz e .
i mogąeyoh po*wi»"^aI* wynosi za kouip «tuc
g ląda^  f  P - ktycznePj t e.
wyuazenie kw łA ysż  z r -
tody ( p o ^ ^ . ^ f  ie P«wyższym p odł

T iBi®*11, , ’ wyszozeRolniaiaw srelk i^^aroj ’U cenach, umiejętnem doi..*? 
się P^Bft^wuem wj^ouaniem. .)5 j ^  13

to

U d"" FAERYCZNY SKŁAD ----  •
-----------------------------------------------   A S Ty  WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA PO ADZEK. ^

A N D R Z E J  S C H U Ł T Z

s k ł a d  t o w a h ó w S S ^ Ł J ^ ^ o m h i ^
G uzików  Je<lw , r elklxTWybÓr Paclork(-w I Korali szklannych, . ^ 0.
^ I r ła H  D i z  Fa b iu > N ic i, B aw efB y i in n y c h  p o trz e b  do bzj<*,# '  A r6 .

anców j Koronek kokosowych, kością*1̂ '
n. wnianych i szklannych, _ lłków.

razkuw świętych Krzyżykew, Pasyjek I
Lińrin p ? zy b o r y  d o  r o b ie n ia  k w j^ 8 i Bibułki 

papierowe i batystowe, Papiery
w najlepszy oh gatunksob- ł t r y  a n g i e l s k i e ,

N . t y c , t l i  s „ I o r j U 1 , » „ i e  , -jSatdo. 
W ® E L K , / S r̂ P . ° Ś M n^ E  1 “ K 0 W EŁ  ^  K A l  J iG rC l farby I lakiery. 138 145 3

 2łot« do robót pozłotnlMy ^ L t  załatwia.
SMT1*  rthstalrinkl

300

Uiracoua i osłabiona
siła męska.

I m p o t e n c j a .
F e w n a  p o m o c !  Za pomocą c. k. 

uprzyw natrysku karbonuwego każdy wy-
i2 i .  dm e’ bez z'ych następsta. 
pewnie 1 na zawsze, często w przeoiąg" 

dni nawet pozornie nieuleozslną im- 
petencyę każdego wieku, zażywając le- 1 
tarBtwa przyjemnego, a zewnętrznie ni- 
czem sie nie zdradzając. Świadectwa zna- 
komityoh profesorów i oziennikow lekar- I 
•kich, gorące lekarskie zalecenia i tysiące 
podziękowań od radykalnie wyleczonych j 
doradzają bezinteresownie każdemu eim- 
piąoemn sprowadzić zobie bezzwłouzu 
natrysk karbonowy di jąoy rękojmię trwa 
łego ik itku . Kompletny przyrząd s ws »- 
zówltam: ożycia i opiniami pierwsiorzę- | 
dny Jh profesorów, kosztu-e i*!ł<
Pod dvskreoyą wysyła Dez zdradzania treści j 
i wysyłającego c. k. uprzy* Carbon-Dou- 
ohe - Depot D r .  K u r w i  A l t m a n n ,  1 
Wien, VII, Mariahiiferstrasse 80.

22» 59 88

^



6 Nr. 50 i 51. n o w a  r e f o k m a . Kraków, 4 Ma 1887.

Tobec zaszłego nieporozumienie! 
między mną. a panem Janem 
J. g. s. ń. k. m, wypełniam 
ciążący na mnie obowiązek i 

przepraszam Go na tej drodze za 
błędne posądzenie 420 1

F. E n g e l.

3 N T  a s i o n a
buraków pastewnych w wszelkich 
gatunkach, marchwi pastewnej ol
brzymiej, Kukurudzy amerykańskiej, 
„koński ząb**, oraz nasiona ogro
dowe warzywne, wszystko świeże 
z gwarancyą kiełkowania, już otrzy

mał i poleca 417 1 10

handel Edwarda Fuchsa
w K rakow ie.

F f i l  11 /31*1#  m o rg ó w  pod  S k aw in * . 
■ U i W c t l  l i  5 jjjjjj od K ra k o w a , d o

s p r z e d a n i a .  — Warunki przystępne.
Wiadomość: F .  K . ,  1. 4 2 ,  poste

restante P o d g ó r z e .  418 1 8

Ł u b i n  ż ó ł t y
nasienie świeże i pewne, 1  k o r z e c  czyli IUO 

k i l o  i worek 6  z ł r .  w. a., poleca
•T. Bulaiewicz, 390110 

Skład nasion w, Bochni.

K s beabsichtigen die Ehe 
sen der Kaufrnann

zu schHes- 
I s a k  F c lix , 

jetzt bausheiira hliel iu  G a liz ie u  , 
dessen Eltern beide zu  A n d rfc fia u  
wobnhaft — umi die U  u Ida R le se , 
wohnhaft z a  B e r l i n ,  dereń Eltern 
der Handelsmann W o l f  R le se  und 
Frau Esch. R fn a  geboren B e r e n t . 
Etwaige Hindernisse im Siune des deut- 
schen Eeichsgesetz^s von 6 ten Februar 
1875 sind dem unterzeichneten Stan- 
desbeamten zu melden.

Berlin, d. 28 Februar 1887.
Kónigliches Standesamt i.

4221 JDolm ann.
> 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0_  _  _ _

IllSa post!! | 
Handel pod Aniołkiem o

A. B I A S I O N A o
w K ra k o w ie  $

(dawniej Jan Mika i Spółka) ▲
poleca Y

w w n e  i w l e i o  i p r o n a d u  n e  V

Omegi, A
Pztrągl, X
Sielawy, V

Sandacze,
Soli, 
Sproty, 
Plcklingi,

L. 176.

O b w i e u z c z c n l c .
D n ia  16  m arca 1 8 8 7 , o godzinie 1® przed po

łudniem  odbędzie się w kancelaryi c. k. Zarządu zdrojowego 
w K r y n ic y  publiczna licytacya za pomocą pisemnych 
ofert celem w ydzierżaw ienia ubikacyj parterowych  
w hotelu »,pod Koroną** dla urządzenia tamże re - 
stauracyi wyłącznie dla użytku gości, kuracyi hydropatycznej uży
wających, na lat 3, t. j. od 1 maja 1887 do 30 kwietnia 1890 r.

D o  dzierżawy n ależy :
1 większa i 1 mniejsza sala,
1 pokoik kredensowy, Z pokoiki mieszkalne, kuchnia, [ spiżat- 

nia i piwnica, później dodana będzie lodownio.
W ażniejsze w arunki dzierżawy s*ł:
a) umeblowanie i całe urządzenie co do zastawy stołowej, jako 

też potrzeb kuchennych i spiżarniauyeh własnym kosztem 
dzierżawcy;

b) płacenie połowy kosztów asekuracyi budynku;
c) płacenie czynszu dzierżawnego w 8 ratach: 1 lipca, 1 sier

pnia i 1 września;
d) złożenie połowy czynszu dzierżawnego jako kaucya;
e) zastosowanie się w żywieniu gości do wskazówek kierownika 

Zakładu hydropatycznego.
Cena wywołania rocznego czynszu dzierżawnego wynosi: •*«»© 

złr., t. j. trzysta pięćdziesiąt złr. w. a.
Pisemne, według p raw n y ch  w ym agań  sporządzone, opieczętowane, 

w  10°/o w adium  zaopatrzone oferty , do k tó rych  dołączyć należy świa
d ec tw a m o ra lnośc i, m ajątkow e i uzdolnienia, przyjmowane będą du 
powyższego terminu przez c. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy, gdzie 
o bliższych warunkach dzierżawy dowiedzieć się można.

C. k. Zarząd zdrojowy.
Krynica, dnia 24 lutego 1887 r.

g a m m

u .  10 1

*

I

J Ó Z E F  R U D O L F
w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40  — ul. Poselska Nr. 13

dom W. E. hr. Stadniokiego 
F i l ia : S u k ie n n ic e  ffr. 4 6  

poleca własnego wyrobu

SKŁAD PŁÓTNA £ OWEGO, WEB, PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ, 
p ló tu a  n a  p rze śc ie ra d ła  bez sz w u ,

różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne, 
płócienne i bawełniane dymki, szyrtyngi, niciane kanafasy Oxfort, 

różnokolorowe i biafte chustki do nosa,
RĘCZNIKI, BIKLiZNĘ STOŁOWĄ N A  6 , 12, 18 i  24 NAKRYĆ,

bieliznę gotową męzką, damską i dziecinną, bieliznę do wyprawy,
zrobiuną z najlepszych gatunków płótna i szyrtyngu, 

w y r o b y  w ł ó c z k o w e  i t. p.,  
a zarazem upraszam Szanowną P. T. Publiczność, aby zaufaniem , którem dotąd się 

cieszę, i nadal obdarzać mię raczyła.
Ręcząc za dobroć towaru po jak najnmiarkowańszych cenach, ośmielam się 

prosić o łaskawe względy Szanownej P . T. Publiczności z poważaniem
137 88 150 J ó ze f R u d o lf .

a
i

M

425 1 3

* 4 3 = * =
» Od lat 18 istniejąca firma
f A n d r z e j  B e r n a c K i

K R A W I E C  M Ę Z K I
w Krakowie, ul. Sławkowska Nr. 2 (dom  W go G ra jew sk ieg o )

poleca Szanownej P. T. Publiczności swój

M a g a z y n  u b i o r ó w  m ę z k f c b  

oraz wielki Skład sukna i kortów
z  n a j p i e r w s z y c h  f a b r y k  k r a j o w y c h  i  z a g r a n i c z n y c h .

Zamówienia tak z m ateryał- u mnie obranego, jak i dostarczonego wykonuję p0_
.  dług najświeższych modeli paryskich i wie ieńskieb w 48 godzinach, ręcząc za sumienne
g  wykonanie, tudzież za trwałość i dobur dodatków

Ubranka ila  dzieci w wieUim wyborze. Kostiumy krakowskie (kierezye, sukmany^
polskte (kontuszs, czamary) i t. d. po cenach bardzo przystępnych. Na karn»wa'  i do
fotografii wypożycza kostiumy za skromnem wynagrodzeniem.

Dziękując za dotychczasowe łaskawe względy, polecam się i nadai Szanownej 
P. T. Publiczności z głębokim szacunkiem
107 30 36 Andrzej Bernacki.

J .  B J I N L 1 T

0  
o  
o  
o 
e  
c
0 V0 0 0 0 0 0 0 ^ 0 0 0 0 0 0 3

Flundry,

W yzinę, 
O m a r y  i  O s t r y g i ,  

Kawior astrachański.
Wysyłki na prowincyę uskutecznia się 

bezzwłocznie, nie licząc kosztów opako
wania. 373 3 4

s a s i o n T  h e r b a t y
w K r a k o w i e  

przy ulicy Sławkowskiej, I. 10,
naprzeciw Grand-Hotel 

poleca na z a s l t a y w i o s e n n e  nasiona; 
B u r a k ó w  i  M a r c h w i  p a s t e w n e i ,  T .u -  
c e r n ę  1 K o n i c z y n y  w o l n e  o d  K a *  
l i a n b j ,  t r a w y .  oraz n a s i o n a  l a s ó w e ,  

w a r z y w n e  i  k w i a . o w e .

Matę cMM?j,
e t., 3 złr. 30 c t , 3 złr. 30 ct., 4 złr. 30. et. 
B e c c o  i kwiat) 5 złr. O k r u c h y ^  z najlep
szy en gatunków herbaty p0 1 złr. 70 et., i 2 
*żr. aa */» kilo.

Wina oryflinalne francuskie
pp. Sch' »der et de j/onstang, S. Thadee w P u r '  
i*w i* w* eW adzre kom "owym. C z e r w o n e  5 
tf-JJoe po 1 złr. 2:, ot., St. E.tóphe i Chate»u 
St. Pierre po 1 ®v o., C ha teau  P o n te t-C a n e t 
u i 2 z łr , Chateau Margam po s złr 60 ot-, 

Chateau L aro§e po 8 złr. 70 ct.
R t m ł *  • Chabli* Montonna po ] rfr 50 et. 
1 . (Cognac) stary po 2 rfr. 60 ent. i
K o n i a k  ( ^  35 e t. za butelkę-

Przy zmówieniu 10 BHtunku
ustępuje się 10 ^

M d d k l  z  f a b r y k i
w . J a d o b n i k n  t. z. Ł 1*4*®. v jarzebiwka 
« k ty f lk o » a„e nalewie Ja rzęb iak ,

Konlferynka but sika po 6-7 ,.|, 'e i i e r  
Ltrzynmj* na ekłjd ie słjuna -.A '1 . nar_

T h e r m e n  - S a lb e %  przeciw mar
twym kościom i stwardniałym grnczołoui u, k® ó 
Słoik po 2 i 4 złr. 37u u

Cenalkgna żądanie przesyła się franco-

W ie lk i
damskie

K r a b ó w ,  ulica Grodzka I. 8.

niHwryj jedwabnych na suknie 
w najnowszych kolorach i deseniach.

J A N  1 H N A T 0 W I C Z
p o l e e a

wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rak i kąpieli,
wyszczególnione za swe znakom ite własności 

7  m edalam i zasługi i 2  dyplom am i uznania.
Mydło do golenia brody 25 et
Mydło migdałowe 10, 20 i 25 ct.
Mydło kokosowe, białe do rąk, 10 i 20 ct
Mydło palmowe, żółte 6 , 12, 18 i 20 ct.
Mydło grysikowe, wyśmienite do twarzy i rąk 

40 et.
Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygładza i znako

micie oczyszcza skórę 30 et.
Mydło ziołowe, otrzymujące się przez zgęszcze- 

nie soku roślin aromatyczno-żywicznych, 
znakomite 25 et.

Mydło piźmoue, posiada bardzo przyjemny piż
mowy zapach 30 et.

Mydło paczułowe, przyjemnej woni i jest bardzo 
poszukiwane 30 ct.

Mydło różane, najprzednie sr.e 40 i 80 ct.
Mydło oliwne dla dzieci 36 ct.
Mydło z Igieł sosnowych, przyjemne w użyciu, 

skutecznie ochrania skórę o i  liszajów i wy
rzutów 30 ct.

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, nadaje bia
łość i delikatność 30 ot.

Mydło fijołkowe, przyjemnej woni 45 ot.
Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, opalenia sło

neczne, twarzy prywraea świeżość i bia
łość 60 ct.

Mydło hygienlczne przetłuszczone , uadzwyezaj 
delikatne i specyalnie zastosowane do twa
rzy O et.

Mydło ryżowe, używa się do wydelikacenia i 
wybielenia skóry na twarzy i rękach 60 o

Mydło glicerynowe, białe, łatwo pieniące, wy- 
oczyszeza skórę i chroni od

Mydłu glicerynowe przeźroczyste, zawiera 3 5 % 
czystej gi eeryny, znakomioie w;. ) ,ra na 
naskórek 20, #0 i 40 ct

Mydło glicerynowe płynne, we flaszeczkaeh, oczy
szcza skórę ud pryszczy, liszajów, trądzi
ków, flaszka 40 ct.

Mydło piaskowe, d» mycia rąk, 15 i -5 ot.
Mydło pumeksowe, do mycia kołnierzyków i man 

kietów gutaperohowyeh 60 ct.
Mydło tymulowe znakomicie oczyszcza skórę od 

wszelkich wyrzutów 16 ct.
Mydło karbolowe, bardzo korzystnie myó ręce 

tw arz, a nawet całe ciało w czasie epide
m ii, celem oohronienia się od zakaże
nia 20 et.

Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem oży
wa się do zniszczenia pryszczów i wszel
kiego rodzaju wyrzutów na skórze 25 et.

Mydło benze80w e, bardzo korzystnie nżywa sie 
do usunięcia wyrzutów i plam skóruyefi 
25 et.

Mydło kamforowe, uśmierza świędzen e i pie- 
ezenie skóry, usuwa wyrzuty i czerwoność 
z twarzy i rą s  25 ot.

Mydło miodowe, do wydeliKatnienia rąk , kawa
łek 10 et.

bydło mieszczańskie, znakomite, 10 ot.
Mydło smołowe, zawiera 40% czystej smoły 

(dziegciu) usuwa pryszcze, l szaje, wszelkie 
wysypki skórne, poeenie nog i łupież na 
głowie 80 ot.

Mydfo moiowo-glicerynowe. miękezy i oczyszcza 
skórę od liszajów, trądzików i t. p., kawa- 
łe’ 30 ot. 216 8 o

bornie oczyszcza skórę i chroni od ptysz- 
czenia się 30 ct.

Nabyć można we Lwowie w sklepaah własnych ul. Kopernika, 1. 3, Hotel Eu
ropejski i uł. Halicka róg Wałowej. W Krakowie Sukiennice, I. 20 W Czer- 
niowcach Rynek, 1. 2, oraz we wszystkich pterwszoizędnych sklepach i aptekach

i okrycia

Aksamit prawdziwy lyoński, czarny i kolorowy.
W ielki wybór koronek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów 
szmuklerskioh, Cranek. pończoch, sznurówek, trykotów i t. p. 
Magazyn nowości w zakies toah-ty damskiej wchodzących.
Kaszmiry, krepy, grenadyny wełniane, tłaneie, chustki płó
cienne, jszyrtyngi w najlepszych gatunkach.

gładkie i w de- 
146 95 100

S a t y u e t y

seniach.
i kretony francuskie na suknie,

Ceny najtańsze, fabryczne.
Próbki na żądanie daje i w ysyła franko.

Każdy przedmiot niestosownie w ybrany zamienia na inny

TRAWA MIODOWA
(holcus Unatus) 352 3 10

'własnej produkcyi
świeżą i pewną sprzedaje Z a rz ą d  d ó b r  
f j b r z e i  poczta Ł a p a n ó w  po 4 złr. 
wraz z w oltem  i wolną odsjłką. Przy 
wzięciu naraz 10 korcy jedenasty dodaje 

się bezpJatuiB.
Również sprzedaje się 
K o n i c z  c z e r w o n j  czysty bez ka- 

nianki po złr. za 100 kilo wraz z 
workiem \

K u n ie j  s z w e d z k i  p° 36 złr, za 
100 kilo z workiem.

P ro s z ę  adresow ać w p ro s t, fldyi
r z ą d  n f e  u t r z y m u j e  s k ł a d ó w .

D o  s p r z e d a n i a

K A S A  O G N IO TR W A Ł A
po cenić znacznie zniżonej

t ^ ó o c o o o o o e o o o o o f
Gd lat 20 znany we Lwowie i w całej Galicyi 
wiedeński magazyn gotowych sukien męzkich

pod firmą

J Ó Z E F  4 L T A R
założył skład swój w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, I. 31.

I piętro, vis a vis handlu p. Deichesa.
Zaopatrzyłem m3gazyn mój w wielki wybór najgustowniąjszych, 

Według p^rw sz^ mody, nader elegancko i trwale wykończonych

UBRAŃ MEZKICH i DZIECINNYCH.
c

ier / S u k n a  i  k o r t y
w8zych fabryk francuskich i angielskich matu zawsze na składzie.

dając Z-a ^°hr°ć towaru, eleganckie i trwałe wykończenie, a sprze 
względom j?aini*szych cenach fabrycznych, polecam się ła-kawym 

Zan°wnej P. T. Publiczności.
Z głębokiem poważaniem 

J ó z e f  A l  tar.
118 67 150

j  n o w s z y c h  c z a s ó w

   _ J e st

C  T 1  V  l  o
W  p n - b i ę r ner wowych

L .
polegających na

%śd
Premiowane na wystawach powszechnych:

w L o n d y n ie  1S62, w  P a r y i n  11.67, w  W la d n ln  1873, w  P o r y t o  1878.

f o r t e p i a n y  n a  r a t y
dla Wiednia i prowincyi,

k o n c e r t o w e , s a lo n o w e , k r ó t k i e ,  oraz p i a n i n a  z fabryki głośnej ua świeeie firmy 
ksportowej Gottfr. Cramer, Wilh. Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 450 §hM, 550, 600 do 

6 j 0 złr. Fortepiany z inuych fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od dSf, złr. do bOO złr.

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
Wien, VII, Burggasse 71. mi 7 30

Zum goidenen 
Reichsapfei“ J. PSERHOFER apt.  w  Wiedniu 

Singerstr. 15.

M C łlJ Ł K I  C Z Y S Z C Z Ą C E  K R E W
dawniej zwane p i g u ł k a m i  n n iw e r s a ln e in i ,  zasługują na tę nazwę j -k najsłuszniej, 
rzeczywiście nie istnieje żadna ehorob, w którejby pigułki te nie okazały w bardzo wie- 
fu wypadkach swej eudownćj działalności. W najupurczywszych wypadkach, kiedy wiele 
innych lekarstw nadaremnie używano, nastąpiło po tych pigułkach niezliczone razy i po 
krótkim czasie zupełne wyleczenie. P u d e ł k o  z  1 5  p ig u ł k a m i  2 1  c ., z w ó j  z  ó p u 

d e ł k a m i  z ł .  1*5 , pocztą nieopłat. z a  z a l i c z k ą  z ł r .  1*10.
Za poprzedniem nadesłaniem kwoty pieniężnej wypada przueyłka opM nle: I zwój pigułek 
I tir. 25 ct., 2 zwoje złr. 2 3 0 , 3 z*uj® z ,r> 3 '4 0 , 4 zwoje złr. 4 40. 5 zwoi złr. 5 50, 

10 zwoi złr. 9 20- (iflniej jak jeden zwój nie wysyła się)
Nadeszło już mnóstwo listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po 
przebyciu ciężkich chorób, wyrażają “wj dzięki. Kto raz użył lego środka zaleca go dalej. 

Z  w ie lu  p o d z ię k o w a ń  p o d a je m y  tu t a j  k i l k a :
j®j tak  się polepszyło, i i  z młodocianą 

rzezkością może sprawować swe obowiązki, 
Z mojego podziękow ania proszę dla dobra 
wszystkich cierpiących zrobić odpowiedni uży
tek a zarazem  zechce mi Pan przysłać znów 
dwa zwoje pigułek i dwa m ydła chińskie.

Z szczególnym szacunkiem 
A l o j z y  N o w a k ,  ogrodnik. 

W ielm ożny Panie! Przypuszczając, że wszyst
kie Pańskie lekarstw a są tak  dobre, ja k  Pański 
balsam  na odmrożenie, który w mojej rodzinie 
k ilku  zastarzałym  odmrożeniom szybko pomógł, 
zdecydowałem się mimo mojej nieufności do ta
kich środków uniwersalnych, chwycić się P ań
skich pigułek czyszczących krew , aby za ich 
pomocą usunąć długoletnie cierpienie hemoroi- 
dalne. W yznaję wiąe Panu, że choroba m oja po 
4 tygodniach użycia leku zupełnie nstała i że 

w iedzenie uajserdeczniejszego podziękowania c a  pigułki polecam najgoręcej w kółku moich zna- 
P ańsk ie  p igu łk i, gdyż po Bogu wyzdrowiała ; jom ych. Nie mam nic przeciw temu, jeżeli Pan 
moja żona, k tóra przez parę la t ciężko choro- chce, ogłosić publicznie moje pismo, 
wała, przez Pańsk ie  pigułki czyszczące krew  W iedeń 20 Lutego 1881 r. 
a jakkolw iek  jeszcze je  zażywać musi, to zdro- Z szacunkiem  C. T. T.

BALSAM NA ODMROŻENIA J .  P s e r h o f e -

Leongang. 15 m aj* r.‘ . .
Szanowny P a n ie ! Pańsk ie  pigułk i działają 

prawdziwie cudownie, nie są tak  ja k  inne za
chwalane śro d k i, lecz pom agają rzeczywiście 
na wszystko.

Z zamówionych na W ielkanoc pigułek roz
dałem  prawie w szystkie przyjaciołom  i znajo- 
mym, a wszystkim  ane pomogły; naw et osoby 
w starszym  w iekn i i  rosm aitem i cierpieniam i 
i chorobam i doznały y a  nie jeżeli nie^ całko
wite zdrowie, to znaemną ulgę, i chcą ich da
lej zażyw ać. U praszam  aatem  o ponowne pray- 
słanic pięciu zwoi. Odemnie i wszystkich, 
k tórzy za pomocą Pańsk ich  pigułek wyzdro
wieli, najserdeczniejsze podziękowanie.

Marcin Deutinger
Bega, St. GySrgy, 16 lutego 1882 r.

Szanowny Panie ! Niemam słów na wypo-

r a ,  uznany od wielu lat jako najpewniej
szy środek przeciw ranom wszelkim, od
mrożeniom tudzież zestarzałym ranom. Sło
ik 40 c.

przy uhey Brackiej,
{404 2

Nr.
s 6 — Parter.

K nerwowycn, poiegąiącyoi
zmianie pacierzowego

następnie w flboppbacii re'‘ma- 'ot' reumatyzm stawowy i mięśnie
, wy, podagra, postrzały RP- J ‘ J środkiem i wypróbowanym.

J e d y n y  z  n » j * ,o W S * e ^  **d « K k  j  c z a s ó w .
C e n a  P ó ł  f l a S 2 ^  ^  * * * • . Q i l ł e j  B  a ł r .

Jedyny Skład w aptece pod ^ wem 1980 25 0 
P . K R O R l E W ł C Z A  n a

2 drokarni Związkowej w Krakowie.

BALSAW NA WOLE niezawodny środek na 
wydęcie szyi F lakon 40

ESSENCYA ŻYCIA (Krople prazKie), przeciw 
zepsutemu żołądkowi, złemu trawieniu, bo
lom w dolnych częściach ciała, wyborny 
środek domowy, Flakon 20 ct.

S0< l  BABKI ZAOSTRZONEJ ogólnie uzna
ny doskonały środek domowy na nieżyt, 
chrypkę, kasze) kurczowy itp. Flaszeczka 
50 et.

AMERYKAŃSKA MAŚÓ GOŚĆCOWA, najlepszy 
środek przeciw wszystkim gośćcowym i re- 
nmatycznym cierpieniom. 1 złr. 20 ct.

LIKIER Z Zlfl. ALPEJSKICH W. 0. Bernhar-
da. Flaszka złr. 2 00, pół flaszki złr, 140.

POMADA TANNOCHINOWA J. Pserhofera, od
dawien dawna przez lekarzy i osoby pry
watne uznana jako najlepszy środek do 
porostu włosów. Gustowny wielki sioik^

PLASTER UNIWERSALNY profesor*
DLA wielokrotnie uznany przy J ^ ezeni 
pchnięcia ciecia, trudnych d«kie gt h 
wrzodach wszelk.ego rod .A g  aię wnodł ■ 
pcryodycznie odnaw iająo^ io .ch 
na nogach, bolących i .r" iflei, sn-.:. J ,'er 
siaeh, i podobnych oierp^f____j____J^50 ct.

U NI WERS Al NA S Ó L p łW v b ^ S ^ C?AJ^ CA
a ht t.t.rIGS ,̂ ł borny środek do-A .W . BULI środek do
mowy przeciw i - i . . , ,Pshvom utrn-
dnionego tr»vrl® z’0^„ o|,: głowy, za-
wr»*ow Łarohemoroidaln P 1 iołit 1Ła’ c ie rp ie n io f. , . dalnym, zatwardzeniu
i t p P ^  —

WÓDKA FftANCIJSKA.^Flaazka 60 ct.

ESSENCYA~NfT0C4Y Dra RomershausSI PBOS*fK PRZEC|W PO EnJu NÓG. Pndełko 
Flaszka złr. 2 50, pół flaszki złr. 1‘50. ^ t w a  s a

W  W s z e l k i e  h o m e o p a t y c z n e  *e ,s®r na skład w  z a p a s i e  W
Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są Jea*J,Zrtkie w austryackioh ga
zetach ogłaszane krajowe i zagraniczne aP.te.t nnrowaHz .n°S(ii ; n.ebędące na sLładz'6 

zestaną na żądTme nat vch^‘f i  jak najtaniej. 19)7 12 12 
$ 0 "  Przesyłki pocztą wysyłane będą .  J zali«zką, lub za gntuwkę.
Przy nadesłaniu kwoty .  góry n >J,epl% iY  pocz'owym) wypada portu znacznie
niżej, jak za zaliczką. — Prawi* Krakowi« * i 0eoIuolfC1 mah  tak i” nj t  flkładzie
W. Reiyk i J. Trauczyński apt«,fc*r ’  1 Jamróglewlcz, aptekarz w Tarnopolu.

Nowe wydawn.stwa 
księgarni

GEBETHNERA i WOLFFA
w  W  a a r s z e s i ^ w i o .

Dr. Antoni J. Szkioe i opowiadania, serya pia/*: 
Na posterunku. Samu-1 Łaszcz. Iwa.i Bo 
hun. Sawa Czalenko. Dyaleliea. 1 tarościn* 
Opeska. Wpływowa kobiew Literacka dro
żyna. Skromni pracownicy. (G. Styczyńrkii 
kr. Marczyński, Henryk Jabłoński). 3 złi- 
50 centów

Coste Adolf. Środki zaradez- przeciw nędzji 
czyli hygiena sc eyalna , dzieło odznaczone 
pierwszą ragrodą na konkursie Perejrego 
w Paryżu 1883 r. Przełożył Ignacy Świę- 
t-ichowski. Treść: Pauperyzm. Oszczędność. 
Kredyt. Organizacya praoy. Podatki, uśw.a- 
ts. 4 złr. 40 oent.

Gadomski Jan. L a rik , tragedya w 5 aktach, * 
motywów dziejowych , odznaozona na kon
kursie warszawskim. 1 złr.

Grudziński Stan. Nowele : Zamieć zimowa. Kon
cert. List bezimienny. Nr. 2564. Śnieżyca- 
Lala. Okno na poddaszu. 1 złr. 80 cent. 

Kaczkowski Zygmunt. Abraham Kitaj, powieśo 
z czasów króla Jana III, 2 tomy. 4 złr. 

Mańkowski Aleksander. Dziwak, komrdya w 5 
aktach 80 cent.

Walicki Aleksander. Błędy nasze w mowie i pi
śmie ku szkodzie języka polskiego popeł
niane, oraz prowineycualizmp, wyd. trzecie- 
2 złr. 50 centów. 834 3 3

Skład główny w księgarni

G, Gebethnera i Sp. n Krakowie.
Interesowanych ostrzegam, że 

weksli p. Aleksandra Ostrowskie-
ani jako w ystaw icie l, ani jako 

żyrant nie podpisuję. 401 2 2

A d a m  Ż y c h o ń *

Środki lekarskie i toaletowe
wyroba

JÓZEFA TKAUCZYŃ3KIEG0
aptekarza „pod Koroną“ w Krakowie.

Wino chinowe i wino chinowe z źe azem, a-
znane i polecone przuz Tow. lek. krakowskie, 
c.,'iała znakomicie w rekonwalesceneyaeh po ty 
fusie, z ip iloniu płuc i opłu m ej, szkarlatynie, 
dyfteryi, w braku apetytu, w katarach żołądka 
i kiszek, w suchotach, bledniey, febrze i t. d. 
Cena butelki 2 złr.. pół butelki 1 złr. 20 et, 

Rozozyn pyrofosforanu żelaza. Orzok.i najsła
wniejsi lekarze, żo jest srodS ism najlepszym w 
* głąbieniu całego organizmu, powstałe z lóźnych 
pobudek, błędnicy, skrofułac i t. d. r ena but. 
50 cent. 1384 7 O

Środki te zalecają się również dla dzieci, gdyl 
je cbętnie używają.

Wino rumbarbarowe oddaje znakomite usługi 
w cierpieniach żołądka, bólach i zawrotach g,ę- 
wy, pochodzących s żołądka

Utrzymają na składzie aptekarze: we Lwo
wie Rucker, w Tarnopolu Jamrógiewicz. w Tar
nopolu reid, w Wadowicach Kurowski.

Dzierżawa około 200 mórg
17i mili od kolei, tuż przy szosie, w 
W . K s. Krakowskimi tiołoźona, jest na 
łat 10 z Inwentarzem lub bez zaraz óo 
wyposzczenia. Kapit-ił porrzebny 5 do 
10 tysięcy złr. Wiadomość »  Aduiin

„ N .  R e f o r m y 309 4  O

O d g R l o t k l
stwardnienia. ziogow» euiit oraz wszelkie 
narośle skóry usuwa bez bola przez ped/lo- 
wanie w, kilku dmaoh najdokładniej pod za
ręczeniem tylko praw. k c r a l y u  t y n k *  
l a r t r  aptek. S o h n e i d a ,  Nt. O e o r K s -  
A (> '> th c k e ,  W i c u  V, H i i i i u i e r g a h -  
s c  314 , dokąd wszystkie zamówienia adre
sować należy. Cena lj3 flaszki 60 e t ,  całej 
flaszki I złr., pocztą 10 ct. więcej za opa 
kowanie. 197 3 8

Skład w Krakowie w aptece Stockmara. 
n « t r 7P 7 B n io  Aby otrzymać prawdziwyusirzezekie. ; skat01.zny środeki tvzeba
żądać wyraźnie Schneida Keralyn tynktury.

Aptekarz S n h u e i d ,  8t. i> eorgL-Apotheko 
Wieu V, Wimmergasse 34. Ponieważ pański 
środek, „Keralyn tynktura- zwany, wybornie 
mi posłużył, proszę o bezzwłoozue przysłanie 
jeszcze L flaszki. % u.zanow, J. Waichnfer 
dziekan i proboszcz, Tairnbach p. aleburg.

fiU a ty ó o e l  a k ie

Krop)© żołądkowe.
środek m akom lcla diimląjący na ww ielkiego  

redaąjn eŁoreby iolądka.&
lCarka ochronna.

"STS w  a  7 przy braku 
apetytu, a >bo>eiłeiyi *-a cu- 
ennąoym oddec nc, wadjciach, 

i', ch odkiji tac , ko'- 
u ta ra o h  *olądkowycdi 

nr^racŁ, t w o n s j a  s i , pi •
ku meonowego i kamykach

kwadn;

acice ,wJ B S S S lt  prayprddO K C Tf f i e r m y ,  łdrtm i 
o b m l e r z t o g e i  f w o t n l t a r h  p r z y  

" o o h o d z ą o y e h  z  Z o tp d k a  b o -  
‘c h  g l o t r y .  k i k o i  l n b  

a e n r a r d z o n i a o h ,  p n e e l « * o n i n  
t o t ą d k a  p o t r a w a m i  1 n a p o 
j a m i .  p n i j  r o b a k a c h ,  e i e r -  
p le n i a o h  t l d d z i o n y ,  w ą t r o b y

  j1 h imorojdaoh. Cena II u o-
a U t a  • * • *  *  P o p i s e m  U  c e n t ó w  k u t r .  G t t i  1  

• F i j n u n .  1 r
. . .  „ „ . * « « »  B r a ł y  

*" ^  ( K r e m I S I r )  n i  f l o r a w i *  w  l u ł - i *
n a b y n la  w  w i r . ..............

r ».e i  e n 1 o I Prowdziwo krople dołydkowe 
t łu .  fUsaowane

 —T*”- .rawdzlwoócl tych
“ r°pll powinna k a ld a  butelka obwinięty byó 
" opakew aai* czerwone, zaopatrzone powjżóJ 
cznzezonjm  > et: cm oehronnyir % przy katdój 
butelce znajdowaó aif powini )r ■ rzepla i ł j -  
Wania krupli, z wzmianką, łe  drukowi iy Jeat 
w drukarni a . flnaka w kromłarykn (Kremtler.)

.  — -zyatkloh aptekach. d
* r z e t e n l o !  Prow dziw akr

129 29 62

s i e w u *
Koniczyna czerwona bez kanianki 100 

kilo 55  złr. 846 8 3
Wyka wyborowa 100 kilo 8 z!'\ 
Jęczmień morawski 100 kilo 10 złr. 
Marchew pastewna 1 kil 60 cen* 

Looo Kraków. Za worek liczy się 50 oent 
W ę g H y u o w f c e  poczta P fc iz ó v >

Tamże stanowią 3 ogiery po 5 i 4  z łr .

L A  l i  i m  k  i
l różne wyroby ludowe

z Podola, W ołynia, Ukrainy i B essarabii
w składzie płócien krajowych

9T. H I L C I T B O W 8 K 1  E J
363 uikca Sw. Jana, Ar. 4 . 44

p i o r  o d  b r a o i  F i a ł k o w s k i c h  z B ie la k * . Odpowiedzialny rzfdoa. drukarni A. Szyjewski,


